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J ^ . e d z i ,
6 I. 9. — Listy należy frankować.

wbiuJw'™ nieekiego 1. 10. — Ekspedyeya miejscowa 
* J® i(m iW w  St. Sokołowskiego, Pasaż Haus-

Keklauiacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakoyi Nr. 83.

P r 8 a t  16 e r  i  t  a 
z a m i e j s c o w a :  ii m i e j s c o w a :

rocznie . . . . 32 K, I ćwierćrocznie 8 K — h, |j rocznie . . . 24 K, I ówierćrocznle . . 6 K,
półrocznie . . . 18 K, j miesięcznie 2 K 70 h, || półrocznie . . i2 E, | miesięcznie . . . 2 K.

W Niemczech 3 K  20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesięcznie.
„Przewodnik naukowy 1 literacki", dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują cało- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lip&a do końca grudnia, ćmerćroezni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K 50 h. drudzy 60 h. 
„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nade­
słane po 80 hal., za wiersz lub jego miejsce miary 
petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryżu wy­
łącznie Agencya: 0. Adam (V. de Raczkowski) Ś8 
Ruo de Vareno*

CZĘŚĆ U R Z Ę D O W A .
Minister wyznań i oświaty zamia- 

M zwyczajnego profesora c. k. Szkoły 
q°'technicznej we Lwowie, dr. Tadeusza 

m i ń s k i e g o ,  konserwatorem sekcyi II. 
' • komisyi centralnej dla powiatów poli- 

nych: Bohorodczany, Borszczów, Horo- 
Ka> Kałusz, Kołomyja. Kosów, Nadwor­

na ^ eczen% n ' Śniatyn, Stanisławów, Tłu- 
L 1 Zaleszczyki na przeciąg pięciu lat.

g ^rezydent galic. dyrekcyi poczt i tele- 
Przeiiiósł starszego ofieyała poczto- 

'■ Aleksandra K i s i e l e w s k i  e g o ,  z Tar-
"°pol

c- k.

a d° Krakowa.

O bw ieszczenie
Mainiestnictwa we Lwowie z dnia 29

c. £C\ 1 911 !■ XVII. 4177/15 o rozporządzeniu 
e& lQT?*n' sterstwa rolnictwa z dnia 21 mar- 
Wpro 1- 10.990/269, tyeząeem się zakazów 
r?at 'Vadzan' a bydła rogatego, względnie zwie- 
(lo^jracie°wych w celach użytkowych i ho- 

z Niemiec do królestw i krajów re- 
. Wanych w Radzie państwa, z powo- 

teńst n-len' a zarazy płucnej i pryszczycy w 
tr J*1® niemieckiem, — zamieszczone jest 

t;Uztenniku urzędowym" dzisiejszego nu- 
~azety Lw ow skiej.

C% Ś Ć  N IE U R Z Ę D O W A .
Lw ów , 30 marca.

^  odroczeniu Rady państwa.
%  l ^ iednia donoszą : Br. Bienerth przy- 

°stał wczoraj przed południem przez

Najj. Pana na specyalnej audyencyi. trw ają­
cej całą godzinę. W  kołach politycznych za­
pewniają, że decyzya na wczorajszej audyen­
cyi co do dalszych losów Izby nie zapadła. _

Dzienniki wiedeńskie rozumują, że Mo­
narcha decyzyę poweźmie dopiero po wysłu­
chaniu P. M inistra spraw zagranicznych i po 
konferencyi z węgierskim prezydentem mini­
strów hr. Khuen-Hedewarym, przesilenie b o ­
wiem teraźniejsze wnika poniekąd w sprawy 
także wspólne.

*

Na wczorajszem posiedzeniu niemieckiej 
partyi agrarnej toczyła się ożywiona dysku- 
sya nad sprawą bliskiego rozwiązania Rady 
państwa. Mówcy przywiązywali największą 
wagę do tego, by nowe .wybory odbyły się 
w jak  najkrótszym czasie i by nowy parla­
ment mógł ukonstytuować się jeszcze przed 
feryami letniemi.

*

Związek niemiecki narodowy obradował 
wczoraj pod przewodnictwem br. Chiarego, 
nad stanowiskiem wobec ewentualnych n o ­
wych wyborów.

Wybrano komitet wykonawczy, który 
ma zająć się poczynieniem przygotowań do 
wyborów.

Prezydyum Związku udało się do P. 
Prezesa gabinetu br. Bienertha, aby mu za­
komunikować stanowisko Związku w sprawie 
termi iu ewentualnych nowych wyborów.

Corr. A u s tr ia  donosi: Chrześciańsko- 
społeczne zjednoczenie odbyło wczoraj obrady 
kilkogodzinne i omawiało sytuacyę stworzo­
ną przez odroczenie Rady państwa.

Wyrażono pełne zaufanie P. Ministro­
wi handlu drowi Weiskirchnerowi i postano­
wiono wydać manifest do wyborców. Zreda­
gowanie tego manifestu polecono komitetowi 
ściślejszemu.

Wkońcu- oświadczono się za tern, aby 
nowe wybory możliwie jak  najprędzej zostały 
przeprowadzone.

Sprawy krajowe,
(Jarmarlci Lrajoice).

(I.) „Straż Polska11 w Krakowie wydała 
świeżo pracę p. B. Krzysztofowicza, sekreta­
rza lwowskiej Pomocy przemysłowej, poświę­
coną kwestyi jarmarków krajowych.

Autor opierając się na tem, że praca 
nad ekouomicznem podniesieniem — nad u- 
przemysłowianiem kraju, do niedawna leżała 
u nas odłogiem, wyraża przekonanie, że wobec 
tego jedną  z najważniejszych kwestyj obecnej 
doby jest  wydobycie kraju z bagna nędzy 
ekonomicznej.

Mamy już liczne, w tym duchu działa­
jące stowarzyszenia i związki. Licznie rozsia­
ne po kraju, uświadamiają one przedewszyst- 
kiem społeczeństwo o potrzebie zdobycia sa­
modzielności ekonomicznej. Ażeby tę samo­
dzielność osiągnąć, trzeba przedewszystkiem 
zdobyć targi wewnętrzne zbytu, czyli ukrajo- 
wić konsumcyę. Jakoż zdziałano już na tem 
polu bezsprzecznie wiele, niemniej jednakże 
jak dotąd za mało! Ogół społeczeństwa, ten 
wielki na miliony liczący się ogół, pod wpły­
wem wieloletniego pesymizmu i niemal zu­
pełnego zaniku wiary we własne siły, nie 
popiera jeszcze należycie tych dążności i usi­
łowań, bo po prostu nie wierzy w ich sku­
teczność. Owóż aby niedowiaików przeko­
nać — wywodai lu to r  dalej — trzeba owoce 
wytwórczości krą/owej przed oczy im posta­
wić, — trzeba zgromadzić wyroby przemysłu 
krajowego wr pewnem łatwo dla wszystkich 
dostępnem miejscu, ażeby ci, co nie wierzą, 
uwierzyli — ci, co są ślepi, przejrzeli, że 
dorobek nasz tworzy już dziś bogactwa, z któ- 
remi nawet obcy się liczą, a których znacze­
nia tylko my sami nie chcemy uznać.

Wyrazem tej potrzeby była uchwała po­
wzięta na Zjeździe krajowym Ligi pomocy 
przemysłowej w Krakowie d. 12 lipca 1910, 
który zgodnie i jednogłośnie orzekł, że kra ­
kowskie i lwowskie Towarzystwa pomocy 
przemysłowej winny ■ na przemian co roku 
urządzać w tych dwóch miastach „Jarmarki

wyrobów krajowych", ażeby w ten sposób 
składać niejako doroczny egzamin z ogólnej 
pracy przemysłowej w kraju.

„Lwowska pomoc przemysłowa" poszła 
jeszcze dalej, niż jej nakazano wspomnianą 
uchwałą. Salwując bowiem w swej działalno­
ści tradycye przodownicze stolicy kraju, po­
stanowiła uchwałą walnego zgromadzenia z 
dnia 10 czerwca 1910. że zasadniczo starać 
się będzie o urządzanie jarmarków wyrobów 
krajowych, nietylko co dwa lata, lecz w miarę 
możności i co roku, aby w ten sposób stwo­
rzyć stałą instytucyę ogólno-krajowych Jar-  ■ 
marków w centrum kraju.

Na razie urządzony będzie taki ja rm ark  
na placu Powystawowym we Lwowie w cza­
sie od 15 czerwca do końca sierpnia b. r.

W dalszym ciągu rozpatruje autor kwe- 
styę, jaki jest  ich cel i jaki powinien być 
ich charakter i dochodzi do następujących 
wniosków.

Zdawać mogłoby się, że instytucya j a r ­
marków sezonowych przeżyła się w wieku 
pary, elektryczności, samochodów i latawców.

Życie jednak i doświadczenie dowodzą, 
że tak nie jest. Jeżeli słynne dawniej j a r ­
marki polskie, jak  n. p. w Warszawie, Kijo­
wie, Ułaszkowcach, św. Anny w Tarnopolu
i świętojurskie jarm arki we Lwowie, przy
zmienionych warunkach ekonomicznych s tra­
ciły żywotne podstawy swego bytu, podupa­
dają lub też zupełnie zanikły, to z drugiej
strony widzimy w środowiskach najwyżej
przemysłowo rozwiniętych sławne na  cały 
świat jarmarki, jak  n. p. doroczny jarm ark 
w Lipsku albo od r. 1904 stale urządzany 
wiosenny Jarm ark w Peszcie.

Nasi węgierscy sąsiedzi, tak bardzo 
dbali o ekonomiczny rozwój kraju swego, 
mogą być w tym względzie najlepszym dla 
nas przykładem i dowodem, że doroczny 
Jarm ark  wyrobów krajowych jest  bardzo wa­
żnym czynnikiem w rozwoju przemysłu, han­
dlu i dobrobytu miast, a co zatem idzie i 
całego kraju.

I  my mieliśmy już we Lwowie zaczątki 
takiego dorocznego Jarm arku  a wyniki tych 
usiłowań nie były tego rodzaju, ażeby nagle 
zniechęcić. Przeciwnie. Pierwszy taki Jar-

h)

Ma c i e j  W i e r z b i ń s k i .

^ W l Ę T Y  f e n .
powieść z życia ikarystów.

XI.
(Ciąg dalszy),

^taej ^ a^ ępu ie  przyszła reakeya. Natalka 
*" *leni ,awn^ swą pustotę, zapadała w za-Ł ° ” T* jJUolUuę, Ot V* ŁiOi
x\  obrek j ^ n e ,  uciekała myślami gdzieś pO' 

v?at . /"^m is tycznego  zacisza Pani Anna 
%  Ą", a an* chwili, że Natalka kocha
i^PuszlL /  C.órk? zbyt dobrze na Ło’ aby
w- j mił ?•„ ze i est zdolną do „pensjonar­
ce*},. .°sei“. w  j ej bujnej naturze uczucie

ej mił • -k ze i est zdolną do „pensyonar- 
Szło ®8« “- W jej bujnej naturze uczueh 

"^ało  owo ° ’ zaPadate się, jak  ziarno i wy-

Tu°^ daleJ ** F rank  przyjedzie.... Potem? 
? ai"  A nna pogrążyła się w kłęby 

łjścia l  PrzyPuszczeń, z których nie było 
A ° d o b i p ^  ,Życzenia ł ej- unormowane pra- 
i>k Hdź t) wem) skrystalizowały się. Badź 
H  p i a § n ?ła gorąco, aby Natalka.... po­

ła’ Ws7 *i * została matką. Bo rozumia- 
tedzino ■ . Y  n ' ej woła o to, że wybi- 

V, dojrzałości.
1 Ka ma być szczęśliwa — mówiła 

jj° ^  tera° znaczy’ raa kochać i miećdzie- 
do 8°, & ' \ cbw' ^  pierwszego, może o- 
L tezkwit!, W- każdym razie najpiękniejsze- 

^ umić » nieskalanych uczuć. Nie powin- 
g°! wyrywać miłośei z serca, cze­

kać, aż znowu ozwie się ono, aż zjawi się 
ktoś działający na  nią. Nie powinna odwle­
kać wielkiej chwili, gdy zostanie matką, gdy 
uzyszcze swą busolę życiową. Nigdy nie za- 
wcześnie być szczęśliwym...."

Malując sobie obraz położenia Natalki 
za lat dwadzieścia, zdało jej się, że widzi 
ją  — tak, jak  ona sama obecnie — wolną 
od wpływów mężczyzny, samoistną, z uko- 
chanem, ślicznera dzieckiem, wśród dobrych 
książek, dobrych ludzi i dobrych zajęć hu ­
manitarnych.

W kanwę jej rojeń wplotły się osobi­
ste wspomnienia. S tanął jej przed oczyma 
porywający Stanisław Makowski, który „za­
opiekował się“ młodą studentką w Genewie, 
poślubił ją, w trzy lata później popadł w 
sidła włoskiej aktorki i wyjechał. Gdy wró­
cił, nie zastał już ani żony, ani dziecka. 
Udał się za niemi do Paryża na to, by spo­
tkać się ze stanowczą odprawą.

Wyjechał do Polski, znikł z widnokrę­
gu pani Anny, która szła przez życie śmiało, 
z podniesioną głową, wyposażona siłą, jaką 
dawała jej miłość macierzyńska i ideały.

Ogarniając całokształt życia swego w 
ogólnyeh liniach, była z niego zadowolona. 
Zwłaszcza z tego, że rozstała się z Stanisła­
wem, który byłby przeszkodą w „jej“ życiu, 
absorbował ją  w części dla siebie i odwodził 
z drogi, na  jakiej doszła do szczytu swej 
wewnętrznej doskonałości.

Myślała o nim bez żalu, bez goryczy. 
Pozostał dla niej dalekim, świetlanym epizo­
dem, budzącym echa wiosennego święta, j a ­
kiego życzyła Natalce. Niechajby F ran k  — 
mężczyzna rasowy, ponętny, silny na ciele i 
na duchu — stał się dla Natalki tem, czem 
był dla niej ongi Stanisław, t. j. rycerzem, 
budzącym uśpioną księżniczkę.

XI.

Dawno noc dżdżysta nakryła osadę, da­
wno zegar kościelny wydzwonił dziesiątą, a 
Pinkerton sam jeden w uśpionym domu sie­
dział jeszcze w jadalni i czekał na Fena, czy­
tając gazety.

Gdy wreszcie F en  wszedł do pokoju, 
zdziwił się, że Harry jeszcze nie śpi.

— Chciałem z tobą pomówić — rzekł 
Harry.

Fen  ściągnął z siebie przemokły weł­
ni ak.

— Ale wpierw zjedz swój ryż i kromkę 
chleba, którą pozostawiła ci Ellen.

— M ów ! — bąknął Perey i, zarzuciwszy 
na nagie plecy derkę, pod którą sypiał, po­
czął obcierać mokre i zziębnięte stopy zgrze­
blą ścierką do tego przeznaczoną.

Harry opowiedział mu o liście od 
matki, powtórzył, co radzili mu Ellen i jej 
mąż, z którym odbył dłuższą konferencję  i 
po chwili wahania, wyznał:

— Zachwiałem się w postanowieniu. Bo, 
czy wolno zamykać mi oczy na  to, że jeden 
mój krok ku rodzicom,, wybawiłby nas z iście 
fatalnego położenia? Ślubowałem sobie, że 
nie tknę monety, ale zdaje mi się, że postą­
piłem nieweześnie. Nie jesteśmy jeszcze wca­
le tak daleko, aby dało się to przeprowadzić... 
Wszak Crosston używa pieniędzy, wynagra­
dza panią Annę nimi, płaci za nią mieszka­
nie, jeden z nas musi być łącznikiem między 
naszą oazą a światem.

F en  wydobył z małej skrzynki czystą 
koszulę wełnianą, mówił z cicha, jakby do 
s ieb ie :

— Okazuje się, do jakiego stopnia pie­
niądz jest  czynnikiem wnoszącym niepokój, 
rozstrój. Przyszedł twój ojciec, bąknął tylko 
coś o pieniądzach i zaraz zakotłowało w na­
szej kolonii, jakby kto pochodnię wrzucił do

domu. Natychmiast utworzyły się dwa stron­
nictwa... Cóż byłoby, gdybyś przestąpił ten 
próg z pieniędzmi od matki ?

— Spłaciłbym Shirley’a i koniec.
— I koniec?... Nie, początek piekiełka.
— Mniejsza o to na razie. Powiedz mi, 

co zrobiłbyś na mojem miejscu, jak mam po­
stąpić?

— Poprostu być wiernym sobie — od­
rzekł F en  z mocą i począł wciągać koszulę.

— To znaczy: nie jechać... Ozy ty nie 
wyciągnąłbyś ręki po te pieniądze?

— Nie.
— A czemu nie potępiasz Crosstona?
— Nie potępiam nikogo, ale nie po­

wiedziałem, że pochwalam wyjazdy jego do 
Londynu. Byłoby rzeczą odpowiedniejszą, 
gdyby „Nowy Porządek" wydawali teoretycy, 
których tam nie brak. Crosston mógłby pi­
sywać.

— Cóż tedy stanie się z nami, jeżeli 
znikąd nie spadnie nam znaczniejszy ka­
p ita ł?

— Tego nie mogę wiedzieć. Nie wiem 
nawet, co stanie się jutro.

— I to cię nic nie obchodzi?
— Nie myślę nawet o tem.
Zasiadłszy do stołu, F en  zabrał się do

skromnej porcyi ryżu.
Pinkerton wpatrywał się w niego, przy- 

czem udzielało inu się coś z tego przedzi­
wnego, niedoścignionego spokoju, otaczają­
cego Fena  aureolą. I wstąpiło weń zdziwie­
nie, dlaczego tak zaprząta sobie głowę całą 
tą sprawą. Poszedł spać.

Fen  zaś, odstawiwszy talerz, poczytał 
trochę w gazetach i ułożył się do snu.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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mark staraniem Tow. Oszczędności kobiet i 
Ligi Pomocy przemysłowej urządzony w r. 
1904 wykazał ogólny obrót handlowy w kwo­
cie 850.000 kor.; wzięło w tym jarmarku 
udział około 300 wytwórców.

Wznowiony w r. 1906 Jarm ark  wyro­
bów krajowych we Lwowie zgromadził już 
450 wytwórców a ogólny obrót tego Ja rm ar­
ku przekroczył cyfrę 600.000 kor. Jarm ark  
ten urządzony został staraniem i pracą To­
warzystwa „Lwowska Pomoc przemysłowa“.

Chińskie mury przesądów — jak się 
wyraża autor — zaczęły się od tej pory zwolna, 
ale stale rozpadać w gruzy. Ogół kraju za­
czyna rozumieć, że przedsiębiorstwo tego ro­
dzaju nie jest  spekulacyą na zysk obliczoną, 
ale dziełem wielkiej wagi społecznej i przy­
czynia się bardzo wydatnie do podniesienia 
kultury przemysłowej i handlowej — a więc 
do dobrobytu ogólnego kraju, przez to zaś 
do ogólnego odrodzenia ekonomicznego i na­
rodowego.

Ażeby jednak ja rm ark  nowego typu na­
brał prawa obywatelstwa i wszedł niejako 
w żyły i krew społeczeństwa, jako konieczna 
potrzeba życia gospodarczego, nie jest  obo­
ję tną  rzeczą wybór miejsca jarmarku. Na Zje­
ździ e krajowym Ligi pomocy przemysłowej 
w Krakowie 13 lipca 1910 uchwalona zo­
stała po doskonałym referacie p. J. Choło- 
deckiego rezolucya, domagająca się, ażeby 
lwowska i krakowska Pomoc przemysłowa 
urządzały naprzemian co lat dwa, a więc raz 
we Lwowie, a drugi raz w Krakowie, ja r ­
mark nowego typu w połączeniu z wystawą 
i kontraktami kupieckimi. Niewątpliwie też 
rzeczą wielce korzystną dla przemysłu i han­
dlu naszego, jakoteż dla nawiązania stosun­
ków handlowych z Zachodem, byłoby urzą­
dzanie jarm arku w Krakowie.

Niemniej wszakże autor jest zdania, że 
jedynem miastem, swojem położeniem naj­
bardziej odpowiadającem warunkom gospo­
darczym całego kraju jest Lwów. On też po­
winien stać się metropolią wielkiego wscho­
dniego handlu, miejscem pod bnych ja rm ar­
ków, jak  lipski, chociażby one nie tak prędko 
dorównały tamtym.

Cały olbrzymi handel futer, kożuchów, 
które z Rossyi i tak przechodzić muszą przez 
Galicyę, ażeby dostać się na zachodnie rynki, 
handel płodów surowych, zboża, drzewa, szcze­
ci, włosienia, piór, rogów i skór, powinienby 
na terenie Lwowa sprowadzać kupców, sprze­
dawców i nabywców7, bo jednym i drugim 
ten punkt byłby niezwykle dogodnym.

Mieszkańcy olbrzymich dzielnic państwa 
rossyjskiego, otaczających na wschód Galicyę,

kupcy bukowińscy, rumuńscy, którzy muszą 
odbywać dalekie podróże w celu zaopatrzenia 
się w towar zachodnio-europejski, mogliby 
na jarm arkach lwowskich zjeżdżać się z do­
stawcami, a miasto z ruchu przejezdnych z 
obrotu towarów i ożywionego życia, ciągnę­
łyby te same zyski, które ciągną Niemcy, 
dzięki umiejętnemu popieraniu takich urzą­
dzeń.

L w ów , 30 marca.

— Kalendarz.
P i ą t e k  (31 marca):
Balbiny. — Dobromira. — Kiryła aro.h. 
Wschód słońca o godzinie 5'06 rauo, za­

chód słońca o godzinie 5-50 po południu.

— IV spraw ie w ym iaru  pow szechnego  
podatku zarobkow ego. W myśl § 37 ust. 1 
ustawy o bezpośrednich podatkach osobistych 
z dnia 25 października 1896 Dz. p. p. Nr. 220 
należy wymierzać powszechny podatek zarobko­
wy z reguły osobno od każdego zakładu prze­
mysłowego, w szczególności osobno od zakła­
dów filialnych i pomocniczych wszelkiego ro­
dzaju, od magazynów fabrycznych, od rozma­
itych fabryk tego samego przedsiębiorstwa i t. p.

Jeżeli jednak zakłady przemysłowe tego 
samego przedsiębiorstwa znajdują się w tej sa­
mej gminie, złączony być może podatek ra- 
robkowy od tychże przypadający w jedną sumę.

Oprócz tego wypadku dozwolony jest wy­
jątek od powyższej zasady jeszcze tylko wtedy, 
gdy zakład filialny niesainoistny zostaje z za­
kładem głównym w tak nierozdzielnym związku, 
że oddzielne oznaczenie średniej zyskowności 
zakładu filialnego jest niemożliwe.

W tym wypadku opodatkować należy za­
kład filialny razem z głównym zakładem w sie­
dzibie tego ostatniego, odnośną zaś łączną stopę 
podatku rozdzielić na poszczególne zakłady we- 
dług ich stosunkowej ważności.

W kwestyi, czy zachodzą warunki łączne­
go opodatkowania kilku zakładów przemysło­
wych orzekać ma Krajowa władza skarbowa, a 
to na wniosek dotyczącej Koinisyi podatku za­
robkowego, lub na prośbę kontrybuenta, którą 
tenże wnieść winien „najpóźniej w sześć mie­
sięcy przed rozpoczęciem odnośnego dwuletnie­
go okresu wymiarowego".

Kontrybuenei, którzy chcą korzystać z te­
go postanowienia ustawy, mają w tym celu 
wnieść pisemne podanie do Krajowej Dyrekcyi 
skarbu.

O ile chodzi o zakłady przemysłowe, któ­
rych łączne opodatkowanie na poprzedni okres 
wymiarowy 1910/1911 było przyzwolone wy­
starczy, aby kontrybuenei chcący uzyskać łą­
czne opodatkowanie odnośnych zakładów na 
następny okres wymiarowy 1912 13 wnieśli od- 
powiedne pisemne oświadczenie do władzy po 
datkowej I  instancji w siedzibie Koinisyi po­
datku zarobkowego, która wymierzyła podatek 
na poprzedni okres wymiarowy.

Do wniesienia tych podań, względnie o- 
świadczeń co do wymiaru podatku na okres 
wymiarowy 191213  przysługuje stronom po 
myśli artykułu 35 punkt 6 rozporządzenia wy­
konawczego do I  działu powołanej wyżej usta­
wy z dnia 28 stycznia 1897 dz. p. p. Nr. 35 
ścisły termin do włącznie 30 czerwca 1911.

Podania lub oświadczenia po upływio te­
go terminu wniesione, nie mogłyby być wzięte 
pod rozwagę.

— O dczyt. Staraniem polskiego Związku 
niewiast katolickich odbędzie się w lokalu 
związku (Teatralna 3) odczyt ks. dr. Czesnaka 
„O Pr. Fersterze" w piątek 31 b. m., o g. 5 
po połudDiu. Wstęp dla członków i gości 10 hal.

— W ykłady M uzeum p rzem ysłow ego  
m iejsk ieg o . W piątek dnia 31 marca b. r. 
odbędzie się w sali wykładowej Muzeum prze­
mysłowego miejskiego (Wały hetmańskie) o 
godz. 7 wieczorem wykład p. Romana Brzeziń­
skiego p. t. „Najnowsze metody reprodukcyjne". 
Wykład objaśniony będzie szeregiem obrazów 
świetlnych. Wstęp na wykład 20 gr. od osoby.

— T ow arzystw o K o lo n ii leczn iczy ch  
dla  d z iec i zawiadamia, że podanie o przyjęcie 
do Kolonii leczniczej w Krynicy na czas od 15 
maja do 1 lipca należy wnosić do biura Towa­
rzystwa (ul. św. Mikołaja 21) najdalej do 1 
kwietnia. Do Kolonii mogą być przyjęte dzie­
wczęta od 13 do 18 nie posiadające żadnych 
ran, wymagających szpitalnego traktowania, ani 
żadnych infekcyjnych chorób. Wydział przyjmuje 
dzieci biedne bezpłatnie, a zamożniejsze za o- 
płatą 100  koron lub 60 koron. O przyjęcie do 
Kolonii mogą się ubiegać dziewczęta z całego 
kraju. Do podania załączyć należy: 1. metrykę 
chrztu, 2. dokładne świadectwo lekarskie, 3. 
świadectwo ubóstwa, 4. ostatnie świadectwo 
szkolne, względnie poświadczenie kierownika 
szkoły o c-hwalebnem zachowaniu się dziecka, 
5. marki za 60 halerzy na koszta odesłania do­
kumentów. Podania wniesione po terminid^nie

będą przyjmowane. — Biuro Kolonii otwarte 
środa od 12 — 1 . . vte-

— P ow szechne w ykłady nn*wTe/jL r ,
ck ie. W piątek, dnia 31 marca, proh . . j
dr. M. W a r t e n b e r g :  „O optyffl'21 ^  
pessymizmie". Sala fizyki I. Szkoły rea n 
Kamienna. Początek o g. 7 wieczorem.

— T ow arzystw o praw nicze
Dnia 31 b. m. 1911 (w piątek) odbęt  ̂
w lokalu Towarzystwa (ul. Teatralna ^ ' ^ \ t  
krajowy cywilny I. p. drzwi 14), 0 .°joffego 
6'30 wieczorem odczyt sędziego powia j.^. 
dr. Józefa Serkowskiego: „Organizacya 
nych instytucyj przymusowego wychowa 
niedbanej młodzieży". g.j

— K onkurs. Wydział krajowy. ®^aCyi 
konkus na stypendya po 600 koron goje.
imienia „Feliksy Maryi dw. im- z ^r-

zielu
chodzenia polskiego, podejmujących w

yi UW. HU. - - p0.
“ dla rękodzielnikjewskich Czarkowskiej

zawód rękodzielniczy w jednej z nas'.lJ: 
gałęzi, a t o : a) ślusarstwa łącznie z ® iat0r- 
techniką; b) blacharstwa łącznie z inS ej
stwem : c) stolarstwa; d) galwanoteehni > ̂  
nożownictwa. Stypendya te przeznaczone ^ 
kandydatów (uczniów rękodzielniczych i u^ ania 
szkół przemysłowych), którzy celem uzy ^0. 
fachowego uzdolnienia kształcą się w ^  
wych zakładach zawodowych i pracowni  ̂
kodzielniczych lub innych zakładach P 
słowych w kraju. #st

Podania bez stempla należy wn02*i^jetn’* 
do Wydziału krajowego najdalej do 35 k 
1911.

— Na «P o lsk ie  B ursy rzemieniu g)
złożono w biurze P. L. N. (ul. Czarniecki ( ^  
następujące datk i: Tow. „Pol. L iga Naro • ^  
związek 20 kor., prof. Hauswald 30 ^°^’r0ff9 
Korytko 10 kor,, Józef N eum ann 50 kor., ^  
Dekańska 10 kor., R aw ita Gawroński * ^

— P u b liczn y  p rzetarg . Dnia 4 {0.
tn ia  o godz. 9 odbędzie się w magazyDa ^ e. 
warowyeh na stacyi we Lwowie publiczny 
ta rg  niepodjętych towarów. , 20l-y

— Z K asyna m ie jsk ieg o . ^ g ic ie  
„P rim a aprilis", które urządza Kasyno•

w sobotę i w niedzielę, 1 i 2 kwietnia, r, 
ogólne zainteresowanie. P rogram  
dzo bogaty i urozmaicony rozpocznie 
wstępnem napisanem  przez Tersytesa. K ^  
orkiestry wojskowej 80 p. p. Bilety 'ffS ™

W1 koronie przy wejściu do sali.
— W K ole  m uzycznem  (8®a° goi1' 

Skarbka) odbędzie się dzisiaj (czwartek/ y j( 
8 wiecz. „wieczór pieśni włoskiej"- ”  s w 
Dla członków wolny.
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(F ortune  du B oisgobey: L a  m ain  froide).

II.
(Ciąg dalszy).

— Śmiej sig, mój chłopcze — rzekł 
pan Bardin — śmiej sig ile chcesz. Jest  to 
rzecz poważna, a ty, kochana pani Julio, nie 
masz czego sig gniewać. Moja dziedziczka 
istnieje. Czy chcecie, żebym wam opowie­
dział jej historyg?

— Opowiedz, panie Bardin, opowiedz!,.— 
rzekł Paweł, ciągle się śmiejąc.

— Powinieneś był pan od tego zacząć — 
dodała pani Cormier.

— To prawda — odrzekł stary adwo­
kat — przy stole nie przemawia sie, jak na 
rozprawie. Przepraszam za moje roztargnie­
nie i zaraz je  naprawig. Żałuje tembardziej 
tego, co uczyniłem, zaintrygowałem was bo­
wiem, wzbudziłem ciekawość, a teraz trzeba 
was rozczarować....

— A co! — zawołał Paweł — jest ja­
kaś skaza!.... przeczuwam.... młoda dziedzi­
czka zbłądziła.... i....

— Za kogo mnie bierzesz? — przerwał 
surowo Bardin. — Czy wyobrażasz sobie, że 
żyłem po to lat sześćdziesiąt, jako uczciwy 
człowiek, by teraz podjąć sig wynalezienia 
głupca, który byłby gotów sprzedać swoje 
nazwisko i pokryć niem rozpustg?

— Nie, bezwątpienia, panie Bardin.... 
lecz....

— Jesteś roztrzepańcem.... naucz sig 
trzymać język za zgbami.... szczególnie, jak 
mówisz do przyjaciela twoich rodziców.

— Proszg mi wybaczyć.... myślałem, 
że pan żartuje....

— Bądź cicho!.... aby eig ukarać, za to, 
żeś głupstwo powiedział, powiDienbym zacho­
wać moje wiadomości dla siebie samego.

— Kochany Bardin, ja  pana nie obra­
ziłam — rzekła pani Cormier łagodnie.

Te słowa wystarczyły do uspokojenia 
starego.

— To słuszne — rzekł — nie irytuj­
my sig z powodu tej drobnostki. Oto histo- 
rya, którą wam obiecałem. Jes t  może nie­

prawdopodobna, ale prawdziwa. Mam wszyst­
kie dowody w rgku, poświadczone przez czło­
wieka nieposzlakowanej uczciwości.

— Temu lat cztery, mieszkała w mia­
steczku departamentu d ’Herault.... w Fabre- 
gues.... dzielna kob eta, którą mąż opuścił 
od lat dziesięciu.... pozostała bez środków do 
życia z małą córeczką i byłyby może z głodu 
umarły, gdyby nie pewna panienka z bardzo 
dobrej rodziny w Montpellier, która sie n ie­
mi zajęła. Rodzice tej panienki mieli tuż 
blizko Fabregues pałac, w którym lato spg- 
dzali. Przygarnęli opuszczoną i małą wycho­
wywali razem ze swoią córką. O mężu ża­
dnej wiadomości nie było. Wiedziano bardzo 
niedokładnie, że pojechał szukać szczęścia do 
Kalifornii, nic więcej.

— Zgaduję — zawołał Paw eł — do­
robił sig tam  majątku.... a teraz umarł i....

— I, co?... nie wrarto mi było przery­
wać, aby powiedzieć to, czego każdy by sig 
domyślił.

Paweł, napomniany w ten sposób, spu­
ścił nos na kwintę i już siedział cicho.

— Tak, ojciec um arł — mówił dalej 
stary adwokat — sukcesya po nim jest pe­
wna i przechodzi w całości na jedyną córkę. 
Matka także umarła, na  dwa lata przed mę­
żem. Córka' jest więc całkiem pewnie milio­
nowa. Tylko....

A ponieważ Bardin jeszcze raz zatrzy­
mał sig w miejscu najbardziej zajinującem, 
pani Cormier nie mogła sig powstrzymać od 
zapy tan ia :

— I cóż?
— Tylko nie wiadomo, gdzie ona jest.
— Jakto! Co też pan mówi?
— Prawdę, kochana przyjaciółko. P a ­

nienka zniknęła.
— Może pojechała, do Kalifornii, jak  

ojciec — zadrwił sobie niepoprawny Paweł.
— Zniknęła na kilka dni przed ślu­

bem swojej młodej opiekunki, która także 
straciła rodziców i wzięła ją  do siebie za 
lektorkg.

— W takim razie opiekunka musi wie­
dzieć, gdzie jest  jej protegowana.

— Prawdopodobnie, lecz opiekunka opu­
ściła kraj. wyjeżdżając z mężem za granicę. 
I  także bardzo prawdopodobnie nic nie wie, 
że jej protegowana posiada teraz miliony.

— Pan ją  powiadomi.
— Skoro ją  znajdę. Szukam jej.
— Jakto! Więc i ta także zniknęła?
— Zniknęła, nie można powiedzieć. Nie 

należy do takich, które zniknąć mogą, jak

się to zdarza biednym dziewczętom. Jest  bo­
gata przez siebie samą i zrobiła świetną par- 
tyę. Ale nic jej już nie wiąże z rodzinną oko­
licą i od czasu, jak ją  opuściła, ciągle tylko 
z mężem podróżuje. Prosiłem o dokładniejsze 
wiadomości osoby, która pierwszych informa- 
cyj mi udzieliła. Czekam na nie i skoro je 
otrzymam, najgłówniejsza rzecz będzie zała­
twiona. Zobaczę się z tą damą i będzie mu­
siała mi powiedzieć, co się stało z dziedzi­
czką.... której szukam ze swojej strony także 
i może znajdę bez pomocy tamtej. Mam pe­
wne powody domyślać się, że spadkobierczyni 
jest  w Paryżu i dowiaduję się na wszystkie 
strony. Najgorzej, iż musiała zmienić na­
zwisko.

— W takim razie trudno będzie panu 
ją  odszukać.

— Kochany Bardin — rzekła z uśmie­
chem pani Cormier — doprawTdy, zaczynam 
być tego samego zdania co Paweł, który znaj­
duje, że ten projekt małżeński jest  trochę we 
mgle.

— We mgle, jak  się pani podoba.... a 
tymczasem jes t  do urzeczywistnienia i to w 
wyjątkowych warunkach. Oto młoda dziew­
czyna, która ma miliony, a nie wie, że je 
posiada. Przypuść pani, że ją  wyszukuję, p re ­
zentuję jej Pawła. Paweł jej się podoba a 
ona podoba sig Pawłowi... może się tak stać, 
bo ci, którzy ją  widzieli temu cztery lata, 
zgadzali się na to, że jest  urocza i tak samo 
dobra, jak piękna...

— Nadto wiele przypuszczeń — m ru­
knął Paweł.

— Pozostawałoby jeszcze dowiedzieć 
s i ę — wtrąciła m a tk a — w jaki sposób żyła, 
opuściwszy rodzinne strony... dziecko szesna­
stoletnie, pozostawione same sobie !

— O tem sig dowiemy — odrzekł Bar­
din. — Podejmuję się tego i zaręczam, że 
zbadam tę sprawę do gruntu. Znasz mnie pani 
dość dawmo i wiesz, że nie przykładam ręki 
do tego, co nie jest  uczciwe.

— Wiem o tem, przyjacielu i ufam panu, 
jak sobie samej, ale się obawiam, że nigdy 
nie będziesz miał sposobności oznajmienia 
mi swojej opinii o tej dziedziczce.... nie do 
odszukania. Czy byłoby niedyskrecyą zapytać, 
zkąd pan posiada te wiadomości?

— Od jednego z moich kolegów z pa- 
lestry w Montpellier, z którym koresponduję 
od lat trzydziestu. Pisał mi niedawno, kil­
kakrotnie prosząc, żebym mu dopomógł w 
poszukiwaniach. Był dawniej adwokatem ro­
dziny owej panienki, która interesowała się

sierotą i z nędzy ją  wydobyła. To też ^je- 
kim zapałem oddaje się tej sprawi0- . cjjjć 
rza, jeżeli będzie, tego potrzeba, 
umyślnie do Paryża, chociaż w ) eS v0cZ&' 
ta  podróż nieco mnie przeraża... Tej1 A  Je- 
wy Lestrigou ma siedmdziesiąt pi§0 oleU>0 
żeli się zdecyduje, będę prosił o p°z 
zaprezentowania go pani. j.0) ie

— Ależ oczywiście!... liczę D.a 
zrobi nam tę przyjemność i , kt0,'
z panem do nas na obiad... i z PaW*
ry mam nadzieję, dnia tego nie każ0 
na siebie. i ^

— Przysięgam, że będę punktua 
wyrzekł Paweł uroczyście. czk0^

— Tak, znam ciebie, piękna maS0 
odrzekł ojciec Bardin. — P rz y b ę d ą 0? cjebi0 
rę, jeżeli twoi przyjaciele i znajom1 p& 
nie zatrzymają w7 drodze. Ale... al0- s w e  
wiedziałeś nam, z jakiego powodu P
łeś dzisiaj na  to, by pieczyste się PrẐ L  p fiT  
Było dobre, w każdym razie, ale trz0 
znać, że nadto wysuszone. -edz;ie<0‘

Paweł nie mógł prawdy P0̂ r2y 3° 
Mówił coś o swoich znajomych, rLgj Ul£ 
zatrzymali przy partyi bilardu, *t 
mógł opuścić, ponieważ wygrywał-  ̂ ^

P aw eł w iedział, że B ard in  n i0 ^ g r g  ^ 
ciw ny b ilardow i, ale oburza ł się na 
b ak a ra ta . .^j pi0'

— Załóżmy się, że byłeś z0 s^ j  
odłączonym... z tym drabem
rze, k tóry  p rzechadza się w  dzielni j  
ju  m askaradow ym  — rzek ł adwoka • 
tow arzystw o, mój chłopcze! p\l1'

— Ależ nie, zaręczam p aIlU: aje .ieSt 
jaciel lubi dziwacznie się ubierać. , jes 
bardzo przyzwoity, jeżeli chce nim j 
zresztą szlachcicem i mógłby '^ '^ u z y w a 8'" 
hrabiego, który ojciec jego nosił- ~
Jan  de Mirandę. kofli0̂ 1'

— Ładne nazwisko, jakby ^ j g ł  pra

sif ■by

I ten twój szlachcic chodzi na ^  y 
wny? Chce więc wstąpić do urzgdu- 

— Nie sądzę. Je s t  s tudent0® ^  
w swój sposób zabawić i wbrew zf0sZ 
stkich krewnych. Zdaje mi _ sig- oa t0 ’ 
zaczyna mu tego być dosyć i skon . ^ g k i0 
że wstąpi do jakiego pułku a: ^
Jest urodzonym żołnierzem i P0’ 
gdzie się najwięcej biją.

(Ciąg dalszy nastąpO-
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—- Z m iana reg u la m in u  te le fo n ic z n e ­
go i ta r y f  te le fo n iczn y ch . Dzisiejsza W ie­
ner ZUj. ogłasza rozporządzenie Ministerstwa 
handlu zmieniające szereg postanowień regula­
minu telefonicznego i taryf telefonicznych. Roz­
porządzanie to uwzględnia szereg życzeń po­
dnoszonych przez koła interesowanych, specyal- 
Me zaś przez Radę przemysłową. Ogłoszono na 
razie tylko te postanowienia, które wchodzą w 
zJcie z dniem i  lipca b. r., natomiast szereg 
mnych życzeń Rady przemysłowej co do nale- 
'Aytośei za rozmowy międzymiastowe, rozszerze- 
uie sieci telefonów lokalnych i t. p., wymagają­
cych szczegółowych hadań i pertraktaoyj z roz­
maitymi czynnikami, będzie później załatwiony.

— Z P olsk iej L ig i N arodow ej we 
hwowie. Herbatka z pogadanką „o wychowaniu 
kobiet w Polsce11 i zabawami towarzyskiemi we 
czwartek, 30 o godz. 6 3 0  wieczorem lokal: 
ul- Friedrichów 5 parter w prawo.

— P o m n ik  Adam a M ickiew icza w  
P a ry żu . Jak donosiliśmy, w Paryżu powstał 
z inieyatywy wybitnych osób ze świata nauko­
wego i literackiego Francji, a szczerych wiel­
bicieli geninszu Adama Mickiewicza, oraz szcze­
rych przyjaciół Polski, Komitet francuski w celu 
wyniesienia pomnika Adamowi Mickiewiczowi 
w Paryżu. Komitet francuski zwrócił się z pro-

do Rady Narodowej o zorganizowanie w 
kraju Komitetu polskiego, który objąłby tę sa­
mą akeyę w całej Polsce. Otóż z inieyatywy 
kady Narodowej powstał Komitet krajowy, na 
®zele którego stanął Andrzej ks. Lubomirski, a 
którego skład podaliśmy onegdaj.

Na posiedzeniu, które odbyło się dnia 29, 
Wczoraj w środę w Towarzystwie kredytowem 
Z1emskiem, Komitet uchwalił wydać odezwę do 
sPołeczeństwa polskiego, nawołującą do akcyi 
w celu zbierania funduszów na cele pomnika 
Ziarna Mickiewicza w Paryżu. Jako miejsce 

pomnik upatrzony jest plac publiczby przy 
2biegu Boulerard St. Michel, rue Soufflot i 

de Medicis, albo skwer przed College de 
fance.

— R aut K lubu p o lsk o-w ęg iersk iego ,
rządzony na rzecz Towarzystwa weteranów z 

i r., przyniósł czystego dochodu 1200  kor , 
t0re wpłynęły już do kasy wspomnianego sto- 

warzygzenja

— W ycieczka do W arszaw y urządzo- 
a staraniem akademickiego Klubu Turysty-

f^ego we Lwowie odbędzie się w czasie od

Ti d°j i^ a  wycieczki jest następująca: Koleją
25 kwietnia b. r. (ruska Wielkanoc).

do
t» —rzezią pod Sandomierzem, ztąd statkiem do 
2tazimierza, pieszo -do Puław wzdłuż Wisły, 

Jl koleją do Warszawy. W Warszawie zaba- 
e .Wycieczka trzy dni, gdzie zapewniło udo- 

nieaia. w noclegach i przewodnictwo Pol- 
zaf6 ^ °Warzystwo krajoznawcze. W powrocie 
chrzyma się wycieczka jeden dzień w Często- 
^°wie, zkąd w razie sprzyjającej pogody po­

eci przez Ojców do Krakowa, w razie zaś 
^  P°gody koleją przez Granicę. Ogólne koszta 
ogo^^ki wraz z koleją wynoszą 80 kor. od 
ijjp ^  Każdy z uczestników winien zaopatrzyć 
ski We ^ asnJ pasport, wizowany w rossyj- 

konsulacie. W wycieczce brać mogą u- 
kani n êozb'°nkowie Klubu, tak panowie jak  i 
e2e e Za opłatą 3 kor. na rzeoz Klubu. Zgło- 
W la aajpóźniej do d. 10  kwietnia, oraz py- 

0 informacye zwracać należy pod adre- 
o iĄ jro%dzącego wycieczkę prof. Karola Kwi e- 

l0go w Brzeżanach (gimnazjum).

ty n- ~T R oczn ica  b itw y  pod R acław icam i.
oW ^dzielę, 2 kwietnia, w czasie uroczystego 

rocznicy bitwy pod Racławicami, u- 
8* C i 80 przez Stowarzyszenie „Gwiazda", 
Ho 0 awane będą uczestnikom uroczystości ra- 
g°(j2j £0(Kinie 9 przed katedrą, po południu o 
clcie ole. ^ pod pomnikiem Bartosza Głowa- 

1 wieczorem w sali „Gwiazdy" ko-ardki k-
Cąły ■, bmło-amarantowc po 10  bal. za sztukę. 
fuiiąu '“mód z tej sprzedaży przeznaczony na 
^ § 3  Wzajemnej pomocy weteranów z roku

be;
muSj prac, zaniemógł ciężko i poddać się 

tin[,:uAszemu leczeniu. Środków materyalnyeh

W ybitny lite r a t  p o lsk i, znany

społepP? iad;
S C *
ty c z a ^ ’ me

żadnych, nie wątpimy jednak, że 
polskie, któremu służył wielkim 

aie opuści go w chwili dlań kry- 
z®ń zasj ,k0spieszy z pomocą tak bardzo prze­
de  wym-Zoa -̂ 2 łatwo zrozumiałych powodów, 

bo*!! nazwiska literata. Wszelkie
a^b'aCv ^  najskromniejsze, przyjmuje admi- 

^  fa s e ty  Licoioslciej. 
ł °żki nr ^j-®ostrożna jazd a . Woźnica do- 
Ptyckieh’ j adll e wczoraj szybko ul. Sze 
Jalił j a ’ana,*.ee ûd  ua jakąś starszą kobietę, po- 

°bieta° o l  poczem zaciął konie i zbiegł.

sreb:

Uil °Wa A l ’ , r  -----■**  --------A  r, Uuznała  znaczniejszych obrażeń
'•" a le / /  ■■rny e* i o n o : w ulicy Żółkiewskiej

z®garek z metalowym łańcuszkiem. 
taJ'ątą ^  g u b io n o : torebkę damską, zawie- 
^  ub Ka7iSĈ °ne'i> kluczyki i rozmaite papiery; 
1 dl'obna lei

A  Rła
l0j

mon ^°Wskiej Pulares z czarnej skórki

n. s A -J  Się wczoraj w ulicy
°kmkę W -  ieS° chłopca oddała polieya w

A  A varyatu 11 dzielnicy- 
jedae na b udow ie. Na budo-

^  domów przy ul. Stromej 1. 3 za-

Wie

rusztowanie, na którym stała ro­

botnica Julia Burakówna. Burakówna upadłszy 
na ziemię złamała prawą nogę.

A  N ag ły  zgon  dziecka. W realności 
przy pl. Strzeleckim 1. 8 zmarła wczoraj w nocy 
trzymiesięczna córeczka dozorcy domu Jana 
Czerłukana. Ponieważ lekarz miejski nie mógł 
stwierdzić przyczyny zgonu, przeto komisaryat 
śródmieścia odstawił zwłoki dziecka do kostnicy 
Zakładu medycyny sądowej.

A  N ieszczęśliw y  w ypadek. Z ruszto­
wania II piętra nowo budującego się domu przy 
ul. Stromej spadł wczoraj murarz Stanisław 
Dec i odniósł tak znaczne obrażenia, iż w sta­
nie bardzo groźnym odwiozło go pogotowie To­
warzystwa ratunkowego do szpital powszechnego.

A  Z łośliw y  p ies . Wczoraj wieczorem 
pies jednego z lokatorów realności przy ul. św. 
Łazarza 1. 4 rzucił się na przechodzącego tą 
ulicą kaprala 30 pp. Hermana Reissa i rozdarł 
na nim płaszcz.

A .  I siiow au y  rabunek. Na Dmytra 
Saluka, służącego firmy „Leinwand i Reizes", 
napadło wczoraj trzech drabów pobiło go i usi­
łowało mu wydrzeć niesiony przez niego pa­
kunek. Jednego z napastników, czeladnika la­
kierniczego Ignacego Rohra, aresztowała polieya.

A  E cha n ieszczęśliw eg o  w ypadku  
na p lacu  pow ystaw ow ym . Dziesięcioletni 
Edward Baranowski, który — jak to już w 
poprzednim numerze donieśliśmy — odniósł 
we wtorek znaczne obrażenia na letnim torze 
saneczkowym na placu powystawowym, zmarł 
dzis w nocy w szpitalu.

A  K ronika p o licy jn a . Za bicie szyb 
w bożnicy przy ul. Bóżniczej aresztowała po­
lieya ucznia piekarskiego Izraela Ganzweicha.

Polieya aresztowała również niejakiego J a ­
na Podolskiego włóczęgę, który przedstawiając 
się za księdza przybyłego z Węgier, wyłudzał 
od naiwnych rozmaite datki.

— W ybory do R ady m . K rakowa. 
Wczoraj odbyły się wybory do Rady m. Kra­
kowa z koła rękodzielniczego. Na 463 upra­
wnionych do głosowania głosowało 423. Wy­
brani p. Piotr Kosobudzki, dotychczasowy ra­
dny, prezes Izby rękodzielniczej 300 głosami; 
Wincenty Wajda 166 głosami.

— Spór m ięd zy  dzien n ik arzam i a 
prezydyum Sejmu chorwackiego został — jak 
donoszą z Zagrzebia — w ten sposób załago­
dzony, że prezydyum złożyło oświadczenie, da­
jące dziennikarzom zupełną satysfakcję, oraz 
cofnięto wykluczenie sprawozdawcy Obzora.

— R abunkow e m orderstw o. We wto­
rek w samem śródmieściu w Czerniowcach zna­
leziono we własnem mieszkaniu zamordowaną 
64-letnią wdowę Joannę Willerowę. Miała ona 
kilka tysięcy koron i te jej zrabowano.

— D łu gow ieczn ość . W okolicy Kowna 
zmarła w ostatnich czasach Barbara Witopis, 
przeżywszy 145 łat. Do samej śmierci trzymała 
się rzeźko i zachowała wzrok i słuch.

— Mięso a rgen tyń sk ie . Parowiec an­
gielski, wynajęty przez Tow. „Austro-America- 
na“ zawinął wczoraj z ładunkiem 800 ton mię­
sa argentyńskiego do portu tryesteńskiego.

zagraniczna.

* G r o ź n y  p o ż a r .  W miejscowości 
Albany (stan Nowy Jork) wybuchł wczoraj w 
gmachu Kapitolu na 3 piętrze groźny pożar 
prawdopodobnie wskutek krótkiego spięcia ele­
ktrycznego i rozszerzył się z wielką szybkością. 
Kapitol częściowo został zniszczony. Skrzydło 
zachodnie zupełnie zgorzało. Oba inne skrzy­
dła ucierpiały znacznie podczas akcyi ratunko­
wej od wody. Drogocenna biblioteka prawie 
zupełnie padła pastwą płomieni. Ogólną szko­
dę oceniają na 8 —10 milionów dolarów. Pod­
czas akcyi ratunkowej kilku strażaków odniosło 
rany, a jeden człowiek miał zginąć pod spa­
dającymi gruzami.

itaffi literacto-artystyczne.
Z m u zyk i. (Tydzień Lachowskiej. — 

Ostatnie (?) przedstawienie operowe w tym se­
zonie. — Popis uczniów G. T. M. — Przyszłe 
koncerty).

Ubiegły tydzień przeżyliśmy pod znakiem 
pny Lachowskiej. Żegnała się ze Lwowem doku­
mentnie. Głosem jej pięknym rozbrzmiewały 
sale: Teatru miejskiego, G. T. M., Koła mu­
zycznego i literaeko-artystycznego, ba ! nawet i 
kościół 00. Dominikanów. Występ w Kole li­
teracko-artystycznem zamienił się w kwiatową, 
okłaskową, a żywiołową owaeyę. Wfizięezna 
śpiewaczka, dodała cały drugi program. •
W Kole muzyeznem przy artyst. akompania­
mencie . p̂. B. Wolfsthala, śpiewała pieśni Schu­
berta jako ilustracyę do odczytu p. Tobiczyko- 
wej (per procura  p. Fuhrman), ilustrowanego 
też w dalszym ciągu przez pp. Neumana i Ta- 
dlewskiego (sonata skrzypcowa) i p. Białecką 
(drobiazgi fortepianowe). Był to znów jeden z 
tych stylowych wieczorów, które Koło muzy­
czne wprowadziło i które ono jedno urządzać 
potrafi.

W „Madame Butterfiy", rzekomo osta- 
tniem przedstawieniu operowem, pożegnały się 
z nami pna Lachowska i p. Lewieka, co dało 
sposobność do owacyi kwiatowej, na którą p. 
Lewicka chyba rzetelnie zasłużyła. Jak wiado­
mo, partya ta należy do najlepszych w jej re­
pertuarze. A biedna Suzuki-Lachowska miała 
w oczach łezki nie sztuczne, z roli wypadające, 
ale prawdziwe. Obu śpiewaczkom ślemy serde­
czne : do widzenia! choć obawiamy się, że.... 
tak prędko się nie zobaczymy. Ale nie traćmy 
nadziei.

Powinienbym jeszcze wspomnieć o pu­
blicznym popisie (w wielkiej sali) uczniów 
Konserwatoryum G. T. M. Ponieważ jednak o 
wszystkich tu występujących pisałem przy po­
przednich małych popisach, nic nowego powie- 
dziećbym nie mógł prócz tego, że wbrew ocze­
kiwaniu uczniowie na wielkiej sali, wobec wię­
cej publiczności, grali i śpiewali z tremą sto­
sunkowo mniejszą, niż poprzednio. Odnosi się 
to przedewszystkiem do utalentowanej uczeniej 
prof. Różyckiego, pny Bernadzikowskiej. — 
We czwartek odbędzie się wieczór pieśni wło­
skiej w Kole muzyeznem (prof. Dianni) — w 
piątek Lalewiez gra sonatę Szymanowskiego i 
„Balladynę" Różyckiego, a w poniedziałek u- 
słyszymy skrzypka Thibauda, który z pierwsze­
go występu u nas przed rokiem pozostawił jak 
najlepsze wrażenie.

JE. W alter.

W ystaw ę P od h alań sk ą zwiedziło dotąd 
z górą 3000 osób. W tych dniach rozpoczną 
się gromadne wycieczki szkolne, dla których 
ustanowiono specjalnie niskie ceny po 20 hal. 
od osoby. Dużem powodzeniem cieszy się ró­
wnież piękny katalog z doskonałym wstępem 
prof. Pawlikowskiego i z rysunkami architekta 
T. Mokłowskiego i art.-mal. St. Gałka. W tych 
dniach przybyło na wystawę kilka jeszcze dzieł, 
między innemi piękne hafty M. Witkiewiczowej, 
które już rozmieszczono i parę obrazów, tak, 
iż obecnie wystawa jest już kompletna.

Dla wygody publiczności przedłużono czas 
zwiedzania wystawy, tak, że obecnie salony 
Tow. Przyj. Sztuk pięknych otwarte są od 10 
rano do pół do 5 po południu w dnie powsze­
dnie i święta.

Ciekaw y w ieczór. 7 kwietnia w sali 
Towarzystwa muzycznego odbędzie się wieczór 
muzyczny zespołu 16 skrzypków pod kierowni­
ctwem Wacława Kochańskiego, który ponadto 
wystąpi również jako solista i odegra koncert 
skrzypcowy Karłowicza. Akompaniuje p. Helena 
Ottawowa. ___________

Repertuar tea tru  m ie jsk ieg o  w e L w ow ie.
We czwartek, po raz pierwszy, (nowość), 

„Dziewczyna z lalką", operetka w 3 aktach L. 
Steina i A. M. Wiłlnera, przekład A. Kitsch 
mana, muzyka Leona Fałla.

W piątek, o godz. 7 wieczorem, po raz 
drugi, „Dziewczyna z lalką", operetka w 3 a- 
ktach L. Falla.

W piątek, o godz. 11 wieczorem, „Bal 
z r. 1807", drugie widowisko.

W sobotę, wyjątkowo o godz. 5 po po 
łudniu, po raz trzeci, ,Dziewczyna z lalką", 
operetka w 3 aktach L. Falla.

W sobotę, o godz. 9 wieczorem, „Bal 
z r. 1807", trzecie widowisko.

W niedzielę, wyjątkowo o godz. 3 po 
południu, „Dziecko księcia", operetka w 3 a 
ktaeh F. Lehara.

W niedzielę, o godz. 7 wieczorem, po raz 
17, „Peer Gynt“, poemat dramatyczny w 5 a- 
ktaeh II. Ibsena; z K. Adwentowiczem w roli 
tytułowej.

D yrek cya  T eatru  now ego donosi: W 
sobotę, 1 kwietnia, wystawioną będzie efekto 
wna sztuka w 4 aktach ze śpiewami i tańca­
mi „Ułani księcia Józefa" napisał Mazur. Sztu­
ka ta była grana w Warszawie, w Krakowie i 
w Poznaniu z wielkiem powodzeniem po kil 
kadziesiąt razy- z rzędu. Nowa wystawa. Prze­
świetne mundury wojsk polskich z czasów 
Ks. Warszawskiego. Biiety wcześniej do naby­
cia w handlu pp. Wojtycha i Wojasa. W a­
łowa 7.

Sztuka ta grana będzie w sobotę, nie­
dzielę i poniedziałek. Początek o godz. pół do 8 
wieczorem.

R epertuar teatru  m ie jsk ieg o  
w K rakow ie.

W piątek, 31 marca, „Panna Maliczew- 
ska", sztuka w 3 aktach G. Zapolskiej-Janow- 
skiej. Popularne.

W sobotę, 1 kwietnia, (nowość), „Echo", 
studyum dramatyczne w 3 aktach H. K. Ros­
tworowskiego. Występ p. Ireny Solskiej.

W niedzielę, 2 kwietnia, po południu, 
„Szklana góra", baśń w 5 obrazach Z. Sarne­
ckiego, muzyka S. Bersona. Geny zniżone do 
połowy.

W niedzielę, 2 kw-ietnia, wieczorem, 
„Echo", studyum dramatyczne w 3 aktach H. 
K. Rostworowskiego. Występ p. Ireny Solskiej.

W poniedziałek, 3 kwietnia, „Uroczystość 
Adonisa", idylla XV. Teokryta; „Miłość żoł­
nierska", komedya w 3 aktach K. Goldoniego.

0 wprowadzeniu nakazów upominaw­
czych w Galicyi.

W  obronie projektu rozszerzenia usta­
wy upominawczej na Galicyę, i ze względu 
na zajęte w tej sprawie stanowisko moje, 
nie mogę artykułu radcy sądowego p. Stani­
sława Orskiego, umieszczonego w nrach  38 i 
39 G azety Lieotuskiej z 17 i 18 lutego 1911, 
pozostawić bez odpowiedzi.

Już w Gazecie Lw oicskiej w nrach  21 
i 22, z 27 i 28 stycznia 1911 wyjaśniłem 
znaczenie i treść postępowania upominaw­
czego i wymieniając korzyści z tern upro- 
szczonein postępowaniem się łączące, przeciw­
stawiłem je  zarzutom, stawianym przez pe­
wne grono osób w formie niefortunnych ho­
roskopów, do których przyłącza się, jak  wi­
dzę, p. Stanisław Orski.

Przystępuję najpierw do ogólnej kryty­
ki argumentów przytoczonych przez szanow­
nego autora, który w pessymizmie swym i 
w trwodze o losy włościaństwa dopatruje się 
w projekcie rządowym ustawy z 1873 r. zna­
mion katastrofalnych i zapowiada klęskę lu­
du naszego, w razie wprowadzenia w życie 
tej ustawy.

Z wywodów szan. autora przebija bez- 
wątpienia dobra wola, serce dla ludu i zua- 
na mi troska o jego dobro, lecz nie trafiają 
one do mego przekonania, gdyż zbywa im 
na argumentacyi racyonalnej, z faktycznym 
stanem rzeczy zgodnej.

Podobne obawy wyrażali w swoim cza­
sie sędziowie stąjego typu, kiedy to w roku 
1895 pojawił się projekt rządowy wprowa­
dzający w miejsce przestarzałego kilkanaście, 
lub kilkadziesiąt lat trwającego procesu, no- 
w-ą procedurą cywilną i nową ordynacyę 
egzekucyjną. Wówczas to zarówno w stanie 
sędziowskim jak i wśród ludu dały się słyszeć 
głosy przepowiadające ludowi galicyjskiemu 
zgubę z powodu analfabetyzmu. Przestrogi te 
jednakże się nie sprawdziły, gdyż dziś w ca­
łej pełni czujemy dobrodziejstwa zmodernizo­
wanego szybkiego, uproszczonego przewodu 
cywilnego dostosowanego do postępu życia 
w każdej dziedzinie.

Każda nowoczesna ustawa przed wej­
ściem w życie, obudzą pewne uprzedzenia i 
wątpliwości, szczególnie u wyznawców kon­
serwatywnej zasady „niechaj będzie, jak  by­
wało", więc nie dziwi mnie niepokój proje­
ktem wywołany.

Jeśli Ministerstwo sprawiedliwości u- 
znało porę obecną za nadającą się do roz­
szerzenia ustawy upominawczej z r. 1873, w 
innych krajach przedlitawskich już od lat 
38 panującej, także i na  Galicyę, dotąd wy­
łączoną, to nie uczyniło tego na poczekaniu, 
„ex abrupto", lecz pod wpływem dłuższego 
i głębokiego zastanowienia, to też recepta 
szanownego autora, zalecająca „głęboki n a ­
mysł", jest  już bezprzedmiotowa.

Zanim władza centralna z projektem 
wystąpiła, zasiągnęła opinii najpoważniej­
szych prawników w kraju, wyższych władz 
sądowych, władz autonomicznych i Izb h an ­
dlowych i przemysłowych, a te czynniki o- 
świadczyły się jednomyślnie za wprowadze­
niem ustawy z r. 1873 w Galicyi.

Szan. autor w wywodach swych pomi­
ja  zupełnie interesy naszych mieszczan, rę ­
kodzielników, kupców, kramarzy i przemy­
słowców stanu urzędniczego i w ogóle całej 
klasy inteligentnej, jak  gdyby ci obywatele 
państwa konstytucyjnego mniej praw mieć 
mieli od włościan i chciałby w interesie rze­
komo zagrożonego włościaństwa utrzymać 
stan ex lex. Pozostawiając interes reszty 
warstw społeczeństwa naszego na  uboczu, 
rozpatruje szan. autor kwestyę wprowadze­
nia  ustawy upominawczej jedynie ze stano­
wiska włościaństwa, a więc jednej tylko kla­
sy, mimo że ono nie stanowi wyłącznego 
kontyngentu osób spory wiodących, a przy- 
tem wszystkiem zapoznaje i to jeszcze, że 
bardzo często wierzycielem włościanina nie 
jes t  nikt inny, jak  jego rówieśnik, również 
włościanin.

Byłoby to anomalią odmawiać społe­
czeństwu naszego kraju ustawy dobroczynnej 
z obawy o to, że ta  inowacya ustawowa mo­
że przynieść sporadyczną niekorzyść wie­
śniakowi, który tu i ówdzie może paść ofia­
rą  lichwiarza, iub spekulanta.

W ten sposób stwórzmy chyba osobne 
wyjątkowe ustawy dla chłopstwa i analfabe­
tów galicyjskich, zmieńmy ustawę konstytu­
cyjną, nakładającą na wszystkich obywateli 
równe prawa i obowiązki, znieśmy odnośnie 
do analfabetów przepis kardynalny, że nikt 
się nie może zasłaniać niewiadomością usta­
wy, po należytein jej ogłoszeniu, wyjednaj­
my dla włościan ustaw-y w y j ą t k o w e ,  wy­
kluczmy co do nich instytucyę wekslową, 
istotnie zbyt rygorystyczną, znieśmy księgi 
gruntowe z powodu ich niezgodności z fa­
ktycznym stanem posiadania, a to z powodu 
zakorzenionego u włościaństwa przeświadcze­
nia, że o prawie własności nie rozstrzyga 
stan hipoteczny, lecz faktyczny stan posia­
dania na  grancie, a wtedy nie będzie mię­
dzy naszymi zapatrywaniami różnic.

• Jftsetn Lwowska “ z dnia 31 marca 1911.



Dopóki atoli przewodnie zasady o ró­
wności w obliczu nrawa i jednolitości ustaw 
istnieją, dopóty decydować musi o wprowa­
dzeniu ustawy interes ogółu. Drobnostkowe 
uwzględnienie interesów poszczególnych klas, 
jednego tylko odłamu społeczeństwa, zwła­
szcza w państwie austryackiem, będącem 
konglomeratem różnych narodowości i sta­
nów, doprowadziłoby do chaosu i dezoryen- 
tacyi dla judykatury nader szkodliwej. My 
mamy w kraju nietylko włościan, ale wiel­
ką własność ziemską, wielki przemysł, stan 
urzędniczy, proletaryat miejski, drobny han­
del i przemysł, oraz rzemiosło.

Niechaj tylko szan. autor zliczy koszta 
pieniężnych procesów i sporów drobiazgo­
wych opłacanych krwawicą włościan w je ­
dnym roku, a przekona się, że idą w milio­
ny, które przecież o wiele produktywniej dla 
dobra włościan użyte być mogą.

Byłoby więc niedocenianiem wartości 
i znaczenia ustawy upominawczej, zwalczać 
projektowane dla kraju naszego osądy cy­
wilne, skoro nakaz upominawczy nie jest  ani 
skargą, proces początkującą, ani bezwarun­
kowym aktem egzekucyjnym, natomiast jest 
li aktem upominającym dłużnika o zapłatę, 
i może się ewentualnie stać dopiero pomo­
stem do przyszłego procesu, w miarę wnie­
sienia sprzeciwu.

W warunkowym nakazie upominawczym 
wzywa sąd dłużnika na wniosek wierzyciela 
do zapłaty i stawna mu alternatywę: „albo 
zapłacisz do dni 14 wierzycielowi sumę pie­
niężną, j e ś l i  u w a ż a s z ,  że  s i ę  n a l e ż y ,  
lub też możesz się sprzeciwić i w tym wy­
padku będziesz sie o to z wierzycielem pro­
cesował".

(Ciąg dalszy nastąpi).
Zygm unt Plnhner.

Z  I i z f b - s r  s ą , d . o ^ X 7 - e j .

(E p ilo g  krw aw ych zajść  na U n iw ersy tec ie  
lw ow sk im  wr dn iu  1 lip ca  1910).

L w ów , 30 marca.
(T rzydziesty  szósty  dzień  rozpraw y).

Na dzisiejszej rozprawie, którą przewo­
dniczący, radca O b e r t y ń s k i ,  otworzył o 
godz. 9 -25 przed południem, nie jawił się 
podsądny Ołeksa Harasymiuk.

Na wniosek prokuratora Państwa, a za 
zgodą obrony, uchwalił t r y b u n a ł  przepro­
wadzić rozprawę przeciw temu podsądnemu 
w zaoczności.

Z kolei przystąpił trybunał do przesłu­
chania dalszego

św. W iktora W einreba,
lat 21, wyznania mojżeszowego, słuchacza II. 
r. medycyny, którego zaprzysiężono na torę.

P r  ze  w.: Czy przypomina pan sobie 
dzień 1 lipca, w którym były zajścia na U ni­
wersytecie ?

S w . : Tak...
P r z e  w.: Czy był pan na Uniwersyte­

cie w tym dniu?
S w . : Około godzinie 9 miałem zamiar 

udać się do Biblioteki. Po drodze dowiedzia­
łem się jednak od kolegi Akorda, że zanosi 
się na Uniwersytecie na  awantury. Z cieka­
wości poszedłem na Uniwersytet i udałem 
się w stronę sali III., dowiedziawszy się 
przedtem, iż odbywa się tam wiec. Staną­
wszy koło drzwi widziałem tam jakiegoś męż­
czyznę, przemawiającego z katedry. Wkrótce 
nadbiegł jakiś mężczyzna i zawołał do sali 
II I . :  „Polacy budują barykadę". Ponieważ 
nie widziałem nigdy jeszcze barykad, posze­
dłem w stronę kurytarza głównego i od wę- 
gła zobaczyłem, jak wyciągano z sali I. ła ­
wki. Było tam kilku akademików, widziałem 
też jednego woźnego uniwersyteckiego. Nie­
bawem weszli w kurytarz g lówny akademi­
cy ruscy. Widziałem, jak zatrzymali się. Po­
szedłem następnie do sali III. i widziałem 
tam podsądnego Kruszelnickiego.

P r z e  w .: Dokąd pan poszedł potem?
S w . : Z sali III. poszedłem na kury­

tarz boczny i stanąłem w miejscu, gdzie ku­
rytarz ten łączy się z kuryterzem głównym. 
Stojąc tu, słyszałem strzał i dym unoszący 
się w górze. Odniosłem wrażenie, że strzał 
był dany w sufit. Potem latały polana i 
padły znowu strzały. Jedna z kul — odnio­
słem takie wrażenie — przeleciała koło me­
go ucha. Oglądnąłem się, lecz na ścianie nie 
zobaczyłem żadnego śladu kuli. Ociekłem po­
tem na II. piętro. Wkrótce weszła na Uni­
wersytet policya.

P r z e  w.: Czy nie mówił panu kolega 
Akord, zkąd wie, że będzie na Uniwersyte­
cie awantura?

S w . : Zdaje mi się, że mówił, iż dla­
tego, gdyż w ulicy- Mochnackiego był zastęp 
policyi.

P r  z e  w . : Ozy idąc na Uniwersytet, wi­
dział pan kogo przed Uniwersytetem, lub na 
dolnym kurytarzu?

S w . : Nie widziałem nikogo.,., nie za­
uważyłem.

P r z e  w.: Ozy znalazłszy się na I. pię­
trze, widział pan już ławki?

S w . : Nie....
P r z e  w. :  Dokąd pan poszedł?
Sw. :  W stronę kurytarza bocznego.
P r z e  w. :  Po co pan poszedł w stronę 

sali I I I .?
S w . : Musiało coś zwrócić moją uwagę. 

Co ,to jednak było, dziś sobie już nie przy­
pominam.

P r z e  w.: Kogo pan zauważył koło
sali III .?

S w . : Kilkunastu ludzi.
P r z e  w.: Jak  wyglądał ten człowiek, 

który przemawiał?
S w . : Był w okularach.
P r z e  w.: Jak  długo pan s ta ł  koło sali 

III. i w którem miejscu?
S w . : Stałem na progu pierwszych drzwi, 

prowadzących do tej sali. Odszedłem ztam- 
tąd, o ile mi się zdaje, gdy padł okrzyk: 
„Polacy budują barykadę".

P r  ze  w.: Czy wiec odbywał się spo­
kojnie ?

S w . : Tak.... Od czasu do czasu były 
tylko okrzyki.

P r z e  w.: Jak ie?
S w. : Dziś sobie tego nie przypominam.
P r z e  w.: Powiedział pan, że widziałeś, 

jak  wyciągano z sali I. ławki.
Sw.: Tak....
P r z e  w.: Ozy ławki ciągnęli akade­

micy?
Sw.: Byli to młodzi ludzie.
P r z e  w.: A co robił ów woźny?
Sw .: S tał  pochylony nad ławką z wy- 

ciągniętemi rękami.
P r z e  w.: Co pan widział jeszcze?
Sw.: Widziałem jedną  ławkę, która 

stała na poprzek kurytarza. d"rugą ławkę zaś 
wyciągano. Nad tą ławką, która stała  już na 
kurytarzu głównym, stał pochylony woźny 
uni\yersytecki i miał wyciągnięte ręce.

P r z e  w.: Powiedział pan, że później 
zobaczył pan idących od strony sali III. w 
kurytarz główny akademików ruskich.... Do­
kąd oni doszli ?

Sw.: Sądzę, że do barykady, to znaczy, 
do tych ławek, które widziałem ustawione 
na kurytarzu głównym obok sali I.

P r  z e  w.: Czy widział pan ich potem 
wracaj ących ?

Sw.: Nie przypominam sobie tego.
P r z e  w.: Czy szli spokojnie?
Sw.;. Śpiewali....
P r z e w . :  Czy mieli co w rękach?
S w.: Laski....
P r z e  w.: Jak je  trzymali?
Sw.: Nie przypominam sobie tego.
P r z e  w.: W śledztwie powiedział pan, 

że widziałeś około l b  ludzi, którzy doszli do 
miejsca ustępowego, nic nie śpiewając, po- 
czem wrócili się.

S w.: Dziś sobie tego nie przypominam. 
Gdy byłem słuchany w śledztwie, lepiej pa­
miętałem niektóre szczegóły, które zauwa­
żyłem.

P r z e  w.: W śledztwie powiedział pan, 
że dopiero później wyszli inni z sali III., 
śpiewając: „My hajdamacy".

S w.: Tak....
P r z e  w.: Hu mogło być tych ludzi w 

kurytarzu głównym, którzy przyszli tam od 
strony sali III.?

Sw.: Dziś sobie tego nie przypomi­
nam.

P r z e  w.: W śledztwie powiedział pan, 
że mogło ich być do stu...

Sw.: Wtedy lepiej pamiętałem.
P r z e  w.: W śledztwie powiedział pan. 

że widziałeś u idących akademików ruskich 
podniesione w górę laski?

Sw.: Dziś sobie tego nie przypominam.
P r  ze  w.: W śledztwie powiedział pan, 

że niektórzy z idących wdrapywali się pó­
źniej na barykadę i słyszał pan łoskot?

Sw.: Jeżeli tak zeznałem w śledztwie, 
to musiało tak być. Dziś sobie tego nie przy­
pominam.

P r z e  w.: Czy słyszał pan strzał wte­
dy, gdy akademicy ruscy wdrapywali się na 
barykadę?

Sw.: Tego nie mogę sobie przypomnieć. 
Słyszałem tylko strzał, później zaś zauważy­
łem dym unoszący się w górze, tak, że od­
niosłem wrażenie, iż strzał dany był w 
sufit.

P r z e  w.: Zkąd padł ten strzał?
Sw.: W okolicy barykady.
P r z e  w.: Czy nie może nam pan powie­

dzieć, w jakim  kierunku szedł ów dym?
Sw.: Nie umiem tego powiedzieć.
P r z e  w.: Czy bezpośrednio po tym strza­

le były dalsze strzały?
Sw.: Nie mogę sobie zdać z tego 

sprawy.
P r z e  w.: Czy widział pan polana?
Sw.: Zdaje mi się, że w śledztwie po­

wiedziałem, iż widziałem latające polana.
P r z e  w.: W którą stronę?
S w.: Nie wiem...
P r z e  w.: Pan  i w śledztwie nie mógł 

powiedzieć, czy polana te latały z obu stron, 
czy też z jednej tylko strony... Zkąd padły 
dalsze strzały?

Sw.: Strzały te padły w kurytarzu głó­
wnym.

P r z e  w.: Czy padły one od strony 
Businów, czy też z przeciwnej strony?

Sw.: Nie zauważyłem tego.
P r z e  w.: Zeznał pan dalej w śledztwie, 

że gdy były dalsze strzały, słyszał pan bi­
cie szyb...

Sw.: Dziś sobie tego nie przypominam.
P r z e  w.: Powiedział pan, że słyszałeś 

świst kuli koło ucha?
S w . : Miałem tylko wrażenie, że koło 

mego prawego ucha przeleciała kula. Uczu­
łem nawet prąd powietrza.

P r z e  w.: Zkąd szedł kierunek kul i ?
Sw.: Z p r z o d u  ( o d  k u r y t a r z a  

g ł ó w n e g o  w s t r o n ę  k u r y t a r z a  b o ­
c z n e g o ) .

P r z e  w.: Czy w kurytarzu głównym 
było wtedy więcej ludzi ?

S w.:'?Tak....
P r z e  w.: A był kto za panem ?
S w.: Nikogo hie widziałem.
P r z e  w.: Powiedziałem pan, że po u- 

słyszeniu tego świstu koło ucha, odwróciłeś 
się.... Czy tak?

S w.: Tak.... Odwróciłem się. lecz nie 
widziałem nigdzie na ścianie po za sobą śla­
du kuli.

P r z e  w.: W śledztwie powiedział pan, 
iż dziwnem panu się wydawało, zkąd mogła­
by kula paść z przodu, kiedy kurytarz pełny 
był ludzi.

Sw .: Może to była tylko autosuggesty a.
P r z e  w.: A może była to kula, która 

odbiła się od ściany lub sufitu ?
Sw.: Kierunku strzału dokładnie okre­

ślić nie mogę. Czy był poziomy, czy też sko­
śny, tego nie wiem.

P r z e  w.: Czy widział pan kogo strze­
lającego ?

S w.: Nie widziałem nikogo.
P r z e  w.: Co pan zrobił z sobą po dal­

szych strzałach ?
Sw.. Poszedłem na II. piętro. Widzia­

łem wtedy jakiegoś mężczyznę, który przy­
biegł od głównego kurytarza II. piętra i rzu­
cił do śmieciarki jakiś błyszczący przedmiot, 
jakby rewolwer.

P r  ze  w.: Gdzie pan wtedy sta ł?
S w.: Na wylocie kurytarza głównego i 

bocznego II  piętra.
P r z e  w.: Czy ów mężczyzna przybiegł?
S w.: Tak...
P r z e  w.: Czy sam, czy w towarzystwie?
Sw.: Zdaje mi się, że sam.
P r  zew .: Powiedział pan, że mężczyzna 

ów podrzucił jakiś błyszczący przedmiot ?
Sw.: Tak....
P r z e  w.: Mógł to być bokser...
Sw.: Miałem wrażenie, że to rewolwer.
P r z e w . :  W śledztwie powiedział pan, 

że mężczyzna ów porzucił jakiś przedmiot 
błyszczący, z wyglądu podobny do rewolweru.

Sw.: Dzś sobie tego nie przypominam.
P r z e w . :  Jak  ów mężczyzna wyglądał?
S w.: Był młodszy, ubrany w zwykły 

strój, prawdopodobnie akademik.
P r z e w . :  Co się potem z nim stało?
Sw . Poszedł znowu w stronę kuryta­

rza głównego.
P r z e w . :  Oo było potem?
Sw.: Później wyszedł z kurytarza głó­

wnego jakiś mężczyzna, — nie wiem jednak, 
czy to był ten sam, który porzucił ów bły­
szczący "przedmiot, ale był do niego podo­
bny —| i zawołał po polsku do stojących na 
kurytarzu bocznym akademików: „Chodźcie, 
tam naszych biją!"

P  r  z ew.: Czy poszedł kto za nim ?
Sw.: Nie przypominam sobie tego. Zdaje 

mi się, że ów mężczyzna zawołał potem je ­
szcze: „Czego stoicie!"

P r z e w . :  W śledztwie powiedział pan, 
że przybiegł jakiś  mężczyzna w szkłach i za­
wołał : „Chodźcie, ratujcie naszych!" Gdy 
nik t się nie ruszał, zarzucił wam tchórzostwo.

Sw.: Przypominam sobie to obecnie. 
Odpowiedziałem wtedy owemu mężczyźnie, 
że „jestem Żydem i nie mogę się do niczego 
mieszać".

P r z e w . :  Czy później zaglądał pan do 
skrytki, gdzie ów mężczyzna wrzucił błyszczą­
cy przedmiot?

Sw.: Tak.... Zaglądałem tam z kolegą 
Dawidsohnera, lecz nic nie znalazłem.

P r z e w .  Czy nie wydaje się panu dzi- 
wnem, by mężczyzna ów porzucił rewolwer, 
a następnie dopiero wzywał do „ratowania 
swoich".

Sw.: Nie umiem tego wytłumaczyć.
P r z e w . :  Kiedy pan zaglądał do skryt­

ki ?... Czy nie oddalał się pan z kurytarza
II. p ię tra?

S w.: Schodziłem na I. piętro i dopie­
ro później zaglądałem do skrytki.

P r z e w . :  Czy znał pan Kockę ?
S w.: Nie....
P r z e w . :  Czy widział pan Kockę w 

sali III.?
Sw .: Widziałem tylko podobnego czło­

wieka, przewodniczącego na wiecu w sali
I II . ,  leżącego później w miejscu ustępowem.

P r z e w . :  Czy nie słyszał pan, by ten
człowiek coś mówił na wiecu ?

S w.: Nie przypominam sobie tego.
P r z e w . :  W  śledziwie powiedziałeś

pan, że ów mężczyzna, którym był Kocko, 
wzywał do spokoju?

Sw .: Tego sobie nie przypominam.
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P r z e w . :  Powiedział pan,
P- Kruszelnickiego u sali III. i
n ln  r  >n ‘* wy da h I'~~ Na jakiej p 
pan to twierdzi ?

I5. w\: f*° później zagladałem do 
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z e l m c k i ,  k t ó r e g o  z n a ł e m  
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uesz tą  p. .Kruszelnicki nie  mógł się 
e/,e na  kurytarzu głównym, gdyż przed nim

ju z  wyszło bardzo wielu n a  k m y ta rz  główny.
ł f  k w i a t k ó w  s k i • Czy wie pan z 

Pew nością, że słyszał pan świst kuli ?
S w.. Miałem podobny wypadek na po­

lowaniu gdzie kula przeszła również obok 
wr>!!F. ^  porównania wyciągnąłem

_ se , ze na  Uniwersytecie słyszałem 
wniez swist kuli.
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B w . : Z karabinów,
P r z e w . :  Gzem?
S w . : Kulami.
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P r z e w . :  Czy zauważył 

ścianie odbity tynk ?
S w . : Nie....
Obr. dr. A. K o s :  Czy pan 

macy wał?
" w . : Nie.... . .  st»*

r z e w . : W jakiem oddaleniu P 
od ściany?

S w . : Półtora metra....
P r o  k. : Może dlatego 

fiła kula z tłumu stojącego p-- x 
ponieważ pan jesteś wysokiego wzros 
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Sw. :  Mogłem pamiętać przedte 
sobie już tego nie przypominani. j
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P r o k . :  Zkąd pan wie, że 
wali pieśń: „My hajdamaki"? Czy 
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P r o k . :  Czy nie słyszał pan 
strony sali III.?

S w.: Nie słyszałem.
P r o k . :  Zkąd pan wie, 

strzał dany był w sufit?
Sw.: Widziałem dym w 

wyszedł z lufy rewolweru.

że P 

chwili

jerw

P r o k . :  Jakie pan miał wraź 
do kogo strzela ?

S w.: Nie wiedziałem

en'e-

szy

crdyV *

kto

• qtro»X 
któr?iis t klll‘

s sti'Zfl'strzelają. Dopiero, gdy usłyszałem 
koło mej głowy, zdawało mi si§> 
łają w moją stronę. naPJ;

P r o k . :  A jakie wrażenie 0
nu poprzednie strzały? Czy P° . 0(j sh'0' 
strony drzwi wahadłowych, czy tez 
ny kurytarza boczm go? _ ■ ^

Sw.: Nie umiem tego powięd2,1 _ p&ji 
P r o k . :  Czy ów mężczyzna, kto j 0 paH3 

widział na barykadzie, był obrócony 
plecami, czy twarzą?

Sw.: Nie zauważyłem tego_ a ? 
P r z e w . :  Czy zna pan p- „
Sw.: Tak.... Jord80'
P r z e w . :  Czy był to może P- •
Sw.: Nie umiem tego PoW p ^ je

jjid1'
zenie

- . Taki1Obr. dr. O c h r y m o w i c z :  ,
słysząc swbyłby pan miał. 

gdyby miał pan oczy zawiązanej 
Sw.: Miałbym wrażenie jedyi 

kuli.... -  orrf®?

autosugo-estti' r X™ 0 w 1 c * Czy ,SP1
£'dy ruf;? r. i  g o n i ł a  się  dopiero "  P, 
g d y  I>an zobaczył przed  soba tłum !«*'*

°  H•* J ak.... Na óz's,eJ
Obr. dr. O c h r y m o w i c z : nr

szej rozprawie nie mogłeś P ^ j / ^ s p 010'1̂
lep1'

P

t e T w 7ledz!>IU- neCZy’ 0 który cli 
sny  c z t  ? ]  ""  P o n ę t a  pan

Z  r enia na  jaw ie?"
To ostatnie.

O^r" u 'akL" a ê tylko co do szczegL 
kul ' "i ° c h r y m o w i c z :  Czy P ° sJ ci 

0-h d n ł  nan ścianę vv wysście kuli oglądał pan .
bioder? , ryysok08

Sw.: Oglądałem jed y n ie  ty *
mojej głowy. " . Czy Ś,W‘J

Obr. dr. Oe h  r y  m o w i ^ polafl
który pan słyszał, mógł pochodzi 

S w.: Nie wykluczam tego-
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idl>r, dr. O c h r y m o w i c z : Ale ni e sły- 
Pan stuku, jaki wywołuje upadłe polano? 

Nie...'.

11 ^N ące  polana w pańską stronę?
Mana ^  ^ ' e""  Widziałem jedynie latające

dr. O c b r y m o w i c z : Czy widział
iCe pi
: Nie

a w przeciwną stronę.
ki* nan dTT . ° R h r y m o w i c z : Czy wycho- 

Pan z Uniwersytetu i k iedy?
kenj W': Wychodziłem, aby kupić sobie je-
Micv' ? Usiał0m jednak dać komisarzowi
ifoiwer ° wo honoru, że wrócę napo wrót na

Ne ^ r ' dr‘ O c h r y m o w i c z :  W  śledz- 
p0J“ Powiedział pan, że gdy ów mężczyzna 

na II. piętrze błyszczący przedmiot,. 
Pan z jakimś panem Bruhlein.

2e njj. Tak.... przypominam sobie.... Stał 
5 - -  miał być słuchaczem praw.... 

jest i t1 ' d r- O c h r y  i n o w i c z :  Czy nie 
t0 Henryk Brtihl?
S w.: Ni

liii*y?

„ -. .e  wiem tego....
Onr. dr. E w y n :  Czy wiec był burz-

Nie- ;
°d sali j j j d r ' ® w y n:  Gzy Pana odtrącano 

»•: Nie....
■Peżc dr ' E w J n:  wyglądał ów
- ^ n a ,  który na II, piętrze m ó w ił : 

ozcie, biją naszych!"
N h' Był bez brody, w cwikierze.

dr. E w y n :  Czy miał pan laskę?

Bh

Obr.
dłern : Tak.... Odebrano mi ją, gdy sze 
także d° Przesłuchania. Rewidowano nas 

• Laskę zwrócono mi potem napowrót. 
CzQvtn dr‘ ® w y n:  Ozy w kurytarzu bo- 
$}»„ ’ ?dy pan szykał na ścianie śladu kuli, 

aoej koło ucha, było ciemno?
^w.: Było ciemnawo.
Tr ok . :  Czy świeciła się tam lampa? 
^w.: Nie pamiętam tego. 
ybr. dr. J. O l e ś  n i c k i :  Czy koło ucha 

£iego mogło przelecieć polano?
Ue V W" Wzrok mój wytężony był w stro- 

"' 'Jtaiza głównego.
{tan br’ dr. J. O l e ś n i c k i :  Ozy mógł 

R a c z y ć  lecące w stronę pańską polano? 
“ W.; Mogłem.

?,agi , !?r - dr. J. O l e ś n i  c k i : He razy pan 
Zka do skrytki, w której jakiś mężczy- 

Perzucił błyszczący przedmiot? 
jen W' : Dwa razy. Raz z kolega Oleksi- 

’ n,drugi raz z Dawidsohnem. 
s t  d r‘ O l e ś n i c k i :  Ozy oglądał 

jakie, r, |Ikę zaraz po wrzuceniu tam przez 
mężczyznę owego błyszczącego przed-

8°dzine
y - ' Nie.... Zdaje mi się, że dopiero

później. 
;V.br- dr. J. O 

]ście
O l e ś n i c k i :  Ozy panowieeh o d » j i ; _ 

rzaCbV P° zajściach swobodnie po kuryta-

i?ezw^ w- : Tak... aż do czasu, póki nie za- 
nas do indagacyi. 

chodz-v dr ' J- O l e ś n i c k i :  Ozy także 
tiihp swobodnie po kurytarzach służba 

jjsytecka ?
“ *■: Tak....
^er. dr. A. K o s :  Kto panów rewidował? 

w.: Agenci policyjni
rewi ^ bl-. dr . K o s : Jak  przeprowadzano

% ę ?
® Obmacywano mnie, nawet do- 

Tobjjp^^g tylnej kieszeni w spodniach....
sobie wtedy nawet ż a r t : „Proszę 

cbvpil;C’ bo wystrzeli" i wyciągnąłem w tej 
chustkę.

V • ^ - H ° s:  Odzie pana rewudo-

^ tą  w,W' : W protokole podawczym dzieka- 
gjedycznego.

?aCzęij ‘ ^r. Z a h  aj k i  e w i c z : Ozy Rusini 
^ i e rzuc&ć zaraz polana, wyszedłszy ża­

ba kurytarz g łów ny? 
jykad y - : Nie... Szli ze śpiewem aż do ba- 
i Zaę/ ,1 tutaj powstał dopiero zgiełk i krzyk 

|t® rzucać polana.
^  św d r ' ^ a  h aj k i  e w i c z : Jaki był

£lst, który pan słyszał koło ucha?
CnT'' ®wist był krótki i ostry, 

p a  . dr. Z a h a j k i e w i c z :  Ozy nie 
Padł Koc^e<?w cblw^b  usłyszał pan świst.

d°w;ejjj y - '■ O tem, że Kocko został raniony 
Olałem S1§ dopiero później.

0 bojó \ye '?d r ' Z a h a j k i e w i c z :  Co pan wie

h ly  Słyszałem o tej „instytucyi", gdy
andyd parlamentu w Bóbrce, gdzie

ował dr. Zipper.
Szcze c i1*' dr. Z a h a j k i e w i c z :  Oo pan je- 

Sw SZa  ̂ 0 bojówce? 
mżą Czi , : Słyszałem, że do tej bojówki na- 

p^drow ie  Czytelni akademickiej. 
g wz e w . : Od kogo pan słyszał o tem ? 

e*ągle>_ •■ ' dyszałem to od kolegów... i to 
^iedzeńij, m jeszcze jeden szczegół do po- 

P O z y  można?

LW°wie " ™ czasie niedawnego strajku we
i rak°wski P ° ? du zajść na Uniwersytecie 
P°wev. n,;1?? sIyszałem jak  akademicy postę-i ' '-J, tyirJ j •JOMiDiu j a t  aivauoimuj
Iz11? z okoł7n \ n b,lizaTICft si§ g romadkę, zło- 
■)0wka“. 50 ludzi, wołali: „Ot idzie bo-
a ciektór^ ^ 2 b°jówki uzbrojeni byli w laski,

rz? z nich mieli kastety.

P r o k . :  Czy słyszał pan, aby członko­
wie tej bojówki napadali na Rusinów?

Św.: Nie wiem nic o podobnych fa­
ktach.

Obr. dr. A. Ko s :  Czy wie pan coś o 
tem, by bojówka ta napadała na akademików 
postępowych?

Sw.: Nic o tem nie wiem. Wiem tylko.' 
że w czasie strajku akademickiego we Lwo­
wie odebrano jednemu z członków bojówki 
kastet, którym uderzony został pewien aka- 
demik-postępowiec.

Osk, O c h r y m o w i e z :  Zkąd pochodziły 
strzały, które pan słyszał?

S w.: Mam wrażenie, że strzały padały 
w okolicy barykady.

Osk. O c h r y m o w i e z :  Ozy zauważył 
pan strzały, zanim pan odszedł na II. piętro, 
w okolicy od węgła kurytarza głównego, aż 
do miejsca ustępowego?

Sw.: Nic nie zauważyłem takiego, co 
mogłoby na to zwrócić moją uwagę.

Osk. O c h r y m o w i e z :  Ozy nie przypo­
mina sobie pan tego, że gdy pan szukał w 
skrytce na II. piętrze, zbliżył się do pana 
pewien akademik, małego wzrostu, Rusin, 
słuchacz filozofii, przyrodnik?

Sw.: Przypominam sobie go, lecz nie 
wiem jak się nazywa...

W  tej chwili z ulicy Batorego docho­
dzą głośne tony marsza, granego przez or­
kiestrę wojskową.

Podsądny Sumyk (obecnie frajter 19 
pp. obr. kraj.) usłyszawszy tony, wybija w 
takt nogami na podłodze kroki, jak przy 
„defilirce", której nauczono go przy „abrych- 
tunku". Zachowanie się to Sumyka, wy­
wołuje wśród podsądnych wielkie zadowo­
lenie.

Osk. O c h r y m o w i e z :  Ozy widział pan 
akademików siedzących przed Uniwersy­
tetem?

Sw.: Nie...
Osk, O c h r y m o w i e z :  Ozy słyszał pan 

o tem, że pewnego słuchacza III. r. medy­
cyny bojkotowano za to, że znieważył na 
Uniwersytecie pewnego ukraińca, prowadzo­
nego przez dwóch polic jan tów ?

Sw.: O bojkocie nic nie wiem. Słysza­
łem tylko, że jakiegoś ukraińca miano znie­
ważyć.

Następnie zadawali świadkowi pytania 
podsądni: K r  u s z e l n i  c k i , K u l c z y c k i ,
Z a l i ź n i a k ,  oraz ponownie O c h r  y m  o- 
w i c z.

Osk. O c h r y m o w i e z :  Czy słyszał pan, 
że członkowie bojówki miel. broń?

Sw.. Nie słyszałem tego....
Osk. O c h r  y m o w i c z :  Ozy postawa 

idących Rusinów była taka, iż można się 
było jej przestraszyć?

Sw.: Nie....
P r z e w o d n i c z  ący  zarządził następnie 

zmierzenie wysokości wzrostu świadka. Oka­
zało się, że wysokość świadka wynosi 1 m. 
74 ctm.

Na tem o godzinie 2'30 po południu 
odroczył p r z e w o d n i c z ą c y  dalszy ciąg 
rozprawy do ju tra  godz. 9 rano.

O S T A T N IA  P O C Z T A .
=  Z okazyi powitania niemieckich ce­

sarstwa przez eskadrę austro-węgierską pod 
komendę Najd. Arcyksięcia Franciszka F e r ­
dynanda, nastąpiła  wymiana depesz między 
komendantem marynarki a Najd. Arcyksię- 
ciem. Komendant marynarki podziękował 
Najd. Arcyksięciu za objęcie komendy. Najd. 
Arcyksiążę odpowiedział, że napełnia go to 
dumą i największą radością, iż mógł eskadrę 
przedstawić cesarzowi niemieckiemu, który 
jak  najżywiej interesuje się postępami mary­
narki austro-węgierskiej, której dalszy, po­
myślny rozwój jest  zapewniony, dzięki sku­
tecznym zabiegom jej komendanta.

— D u m a  r o s s y j s k a  obradowała 
wczoraj nad budżetem marynarki.

Sprawozdawca Sawicz stwierdził z ubo­
lewaniem, że w ostatnich trzech latach w 
Rossyi w porównaniu z ogromnym postępem 
u mocarstw sąsiednich nic nie uczyniono na 
polu obrony krajowej. Zarząd marynarki nie­
ma silnej woli, by energicznie wziąć się do 
pracy, aby flota bojowa w przyszłości była 
utworzona. Przyznane Zarządowi marynarki 
kredyty nie były użyte stosownie do ich prze­
znaczenia, a w takich warunkach brak Du­
mie ufności, że także inne przyznane Zarzą­
dowi marynarki kredyty będą oddane na cele, 
na które ich zażądano. Mówca wkońcu czyni 
wniosek, aby w portach zrobiono porządek i 
natychmiast poczyniono zarządzenia ku ochro­
nie morza Czarnego.

Pomocnik ministra marynarki wiceadmi­
rał Grigorowicz zaznaczył, że w tym roku 
na morzu Bałtyckiem po raz pierwszy zor­
ganizowana została nowa eskadra bojowa, 
która będzie tworzyła początek rozwoju fioty. 
Dalej wskazał mówca, iż naprawy i nowe bu­
dowle kosztować będą więcej i dłużej trwać 
będą, niż za granicą, właśnie wskutek braku 
programu flotowego. Żądanie, by do budowli 
używano robotników rossyjskich i materyału

rossyjskiego, oznaczałoby podniesienie ko­
sztów budowy o około 25 pre. Do spuszczo­
nych już na wodę dwóch dreadnoughtów w 
jesieni przybędą dwa dalsze. W ogólności 
można stwierdzić poprawę sytuacyi. Zarząd 
marynarki słucha głosu ciał ustawodawczych 
i dąży do powiększenia floty. Wkońcu mó­
wca protestuje przeciw temu, że komisya do­
konała ograniczeń w budżecie marynarki.

=  Król Wiktor Emanuel przyjął wczo­
raj d y m i s y ę  g a b i n e t u  L u z z a t t i e g o  
i polecił Giolittiemu utworzenie nowego ga­
binetu. Jak  w kuloarach słychać, gabinet 
Giolittiego będzie dziś utworzony.

=  N o w y  g a b i n e t  bułgarski został 
już utworzony, składa się z nacyonalistów i 
progresistów. Prezydyum i tekę ministerstwa 
spraw zagranicznych objął Geszow.

== Z Konstantynopola donoszą: Znaj­
dujący się w służbie tureckiej podpułkownik 
niemiecki S c h l i c h t i n g  został onegdaj po 
południu postrzelony przez żołnierza albań­
skiego z odległości dwu kroków. Podpułko­
wnik w towarzystwie komendanta korpusu 
przechodził koło straży i żołnierzowi, który 
potem strzelił do niego, prostował ręką gło­
wę. Żołnierz sądził, że go uderzono i dał 
strzał. Kula przeszła przez żołądek i jelita  i 
naruszyła kręgosłup. Obie nogi zostały spa­
raliżowane. Natychmiast podpułkownika prze­
wieziono do szpitala niemieckiego i dokonano 
tam operacyi, która się udała, lekarze jednak 
odrazu nie mieli nadziei utrzymania Schlich- 
tinga przy życiu.

Sułtan na  ręce cesarza Wilhelma i am ­
basadora niemieckiego w Konstantynopolu 
przesłał wyrazy ubolewania z powodu tego 
zajścia. Turecki minister wojny wysłał po­
dobną kondolencyę do niemieckiego ministra 
wojny. Zabójca ma zostać dziś rozstrzelany.

W nocy podpułkownik Schlichting umarł 
w szpitalu. Pogrzeb jego odbędzie się z nad­
zwyczajnymi honorami. Cztery pułki tureckie 
wyszła deputacye. Wdowa po podpułkowniku 
otrzyma pensyę miesięczną w sumie 1.700 
franków.

Cała prasa turecka wyraża ubolewanie 
i oburzenie z powodu zamordowania podpuł­
kownika Schliehtinga i podnosi gorące sym- 
patye, jakie łączą Turcyę z Niemcami.

K raków , 30 marca. (Tel. pryw .). Dziś 
odbywa się wybór 3 członków Rady miej­
skiej z kuryi małego handlu.

K raków , 30 marca. (Tel. pryw .). Zwią­
zek ekonomiczny urzędników profesorów i 
nauczycieli ogłasza, że dnia 10  kwietnia 
otwiera w Krakowie spółkę spożywczą dla 
swych członków.

K raków , 30 marca. (Tel. p ryw .). Do 
Prus na roboty przejechało w ciągu ostatniej 
doby 7.170 osób.

Kraków , 30 marca. Aresztowano tu 
dzierżawcę majątku Płaszów pod Krakowem, 
używającego nazwiska Czesława Gaszyńskie­
go. Policya stwierdziła, że nazywa się on 
Antoni Zgórski, jest zbiegiem z Królestwa 
Polskiego. W  Warszawie popełnił liczne nad­
użycia. Należał do szajki, która ograbiła 
z majątku jednego ze znanych obywateli. 
Z Warszawy udał się do Łodzi i tam, jak ­
kolwiek jest żonaty, ubiegał się o rękę za­
możnej panny, której potem skradł paszport 
i na jego podstawie uzyskał cesyę hipote­
czną sumy 18.000 rubli. Cesyę sprzedał, a 
za uzyskane pieniądze wyjechał na  Riwierę. 
Z Riwiery przybył do Krakowa i tu od śp. 
Karola ćzecza wziął w dzierżawę majątek 
Płaszów, obejmujący około 500 morgów. P. 
Karolowi Czeczowi złożył tytułem zabezpie­
czenia kwit kaucyjny na 20.000 kor. Poka­
zało się obecnie, że podpisy na kwicie były 
fałszywe. Dzierżawca za znaczną kwotę, po­
chodzącą niewiadomo z jakiego źródła, kupił 
doskonały inwentarz i zaopatrzył oborę w do­
borowe bydło.

Aresztowany przeczył początkowo, ja ­
koby był Zgórskim, poszukiwanym przez wła­
dze' w Królestwie Polskiem. Odprowadzony 
do aresztów policyjnych, przyznał się tam po 
dłuższein badaniu do tego, że jest  Zgórskim 
i że popełnił zarzucone mu czyny.

Obecnie policya przeprowadza korespon- 
dencyę z władzami rossyjskiemi, a po usta­
leniu czynów oraz stwierdzeniu tożsamości 
Zgórskiego będzie on prawdopodobnie odsta­
wiony do Królestwa Polskiego.

B u d ap esz t ,  30 marca. Na wczorajszem 
posiedzeniu prawniczego fakultetu tutejszego 
Uniwersytetu postanowiono powołać Wojcie­
cha hr. Apponyi’ego na profesora prawa 
państwowego. Pester Lloyd  donosi, że hr. 
Apponyi postanowił zupełnie oddać się pra­
cy naukowej i wycofa się z życia polity­
cznego.

Poznań , 30 marca, (Tel. p ry w .) . Ko­
misya kolonizacyjna nabyła folwark Kleryka 
pod Poznaniem obszaru około 400 morgów. 
Od Żyda Lisnera komisya ma nabyć niebawem 
majątek ziemski tuż pod Gnieznem.

K orfu. 30 marca. Jacht „Hohenzollern' 
z towarzyszącymi mu okrętami, przybył wczo- 
raj do Korfu koi ' godziny 11 rano. Cesarz 
przyjął przedstawicieli władz, poczem na po­
kładzie statku odbyło się śniadanie.

L ondyn , 30 marca. W A lbert Hall od­
była się dziś wielka uroczystość ku uczczeniu 
300 rocznicy dnia, w którym ogłoszono au­
tentyczne tłumaczenie Biblii w na język an­
gielski.

Premier A s q u i t h  w mowie swej za­
znaczył, że Biblia angielska jest wspólną 
własnością świata, mówiącego po angielsku i 
niepodobna wspanialszym pomnikiem upamię­
tnić tej uroczystości, jak  zatwierdzeniem uro­
czystego traktatu między narodami mówiący­
mi po angielsku, który usunie możliwość 
wojny bratobójczej.

Ambasador amerykański R e i d  odczy­
ta ł  gratulacye prezydenta Tafta.

C etynia, 30 marca. Onegdaj w nocy 
Albańczycy podpalili koszary w Tuzi, Walka 
około małego fortu w pobliżu Tuzi, dokąd 
garnizon się cofnął, trwała przez całą noc. 
Mnóstwo kobiet, dzieci i starców schroniło 
się do Podgoricy.

C arycyn, 30 marca. (Pet. A g. te l)  
Mnich Heliodor oświadczył swoim zwolenni­
kom, że wypowiada otwartą, świętą walkę 
swoim zwierzchnikom, którym się nie pod­
da. U trata godności duchownej nie przestra­
sza go. Tłum podburzony przez mego i du­
chownego Jegora przysiągł, iż nie wryda 
Heliodora. Biskup Hermogen przybył tu, aby 
nakłonić Heliodora do posłuszeństwa.

K on stan tyn op ol, 30 marca. Ambasa­
dor niemiecki otrzymuje w dalszym ciągu 
liczne pisma z kół wojskowych z wyrazami 
ubolewania z powodu zabójstwa Schliehtinga. 
Pogrzeb odbędzie się w sobotę z wielką oka­
załością.

B oinbay, 30 marca. Urzędownie dono­
szą, iż postanowiono wysłać ekspedycyę prze­
ciw przemytnikom broni w zatoce Perskiej.

P olacy  pod b erłem  rossy jsk iem .
W arszaw a , 30 marca. (Tel. pryw .). 

Lekarze w Tworkach orzekli, że wszelkie 
cechy zarówno obłędu religijnego, jak  i pa­
ranoi prześladowczej u hr. Bohdana Roni- 
kiera zostały stanowczo zaliczone do symu­
lacji. Ostateczny wynik badań, przyjęty przez 
lekarzy jednomyślnie, tak się przedstawia: 
Przy najzupełniejszym braku wszelkich uczuć 
moralnych (morał insanity)  pełnia władz 
umysłowych, pełna świadomość, pełna odpo­
wiedzialność za swe czyny przedstawiają 
hr. Ronikiera jako typ ultra  - przestępcy.

W iln o , 30 marca. Gub. wileński zawia­
domił ministerstwo spraw wewnętrznych, że 
wybór posła do Dumy w miejsce ś. p. Józe­
fa Montwiłła może być wyznaczony w dru­
giej połowie maja.

Spraw y rossy jsk ie .
P etersb u rg , 30 marca. Jak  słychać, 

prezydent Rady państwa Akimow, zamierzał 
podać się do dymisyi, jednakże po audyencyi 
w Carskiem Siole odstąpił od tego zamiaru. 
Wczoraj znów pojawiła się pogłoska o jego 
ustąpieniu. Pogłoska ta ma swój początek 
w tem, że część Rady państwa pomimo one- 
gdajszego oświadczenia Akimowa, że Rada 
państwa posiada zaufanie najwyższe, zamie­
rza wnieść interpelacyę w sprawie niepra­
wnych czynności prezydenta gabinetu. Była­
by to pierwsza wogóle interpelacya w Radzie 
państwa.

P etersb u rg , 30 marca. Nowoje W rem ia  
uważa odpowiedź chińską za zadowalającą po­
mimo tego, iż niektóre kwestye uboczne nie 
są jeszcze załatwione. I tak n. p. sprawa o- 
chrony praw handlowych kupców rossyjskich 
nie jest jeszcze uregulowana, lecz czas zatrze 
ostatnie ślady niechęci, które przecież zawie­
ra w sobie odpowiedź Chin.

P etersburg, 30 marca. Car polecił pre­
zydentowi Rady państwa, Akimomowi, aby 
zawiadomił Durnowa, że car ceni jego za­
sługi, ale musi podnieść, że działaluość Dur­
nowa podczas ostatniego przesilenia była nie­
odpowiednia. Durnowo ma być przyjęty na 
audyencyi u cara.

P etersb u rg , 30 marca. (Tel. pryw .). 
Dzienniki petersburskie doniosły w związku 
z wiadomością o rozłamie w centrum Rady 
paristwm, że ze stronnictwa tego występują 
także polscy członkowie Rady państwa. liiecs  
dowiaduje się, że tak nie jest, Polacy pozo­
staną nadal w centrum w charakterze jednej 
z autonomicznych frakcyi.

P etersb u rg , 30 marca. (Tel. pryio.). 
Związek prawdziwych Rossyan zwrócił się do 
Ministerstwa komunikacyi z prośbą, aby na 
projektowanej kolei Lublin-Tomaszów urzę­
dnikami i pracownikami byli wyłącznie Ros- 
syanie.

Odpowiedzialny redaktor:

A d n  m K r e t  I c e k  L



W HAŁa CU s p o r t o w y m
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N a j w i ę k s z y  t o r  k o ł e c z k o w y  w A u a t r j i
( R o l l e r - S k a t i n g - K  i n k )

NADESŁANE.

Radca Dr. Burzyński Alfred
o k u lls ta -o p e ra to r

mieszka obecnie przy ul. Słowackiego 18
róg ul. Trzeciego Msja i ul. Słowackiego.

7.
Do najęcia

przy u l .  Asnyka 1.
n a  I .  p i ę l r z e :

4  pokoje, przedpokój, kuchnia, balkon.
Elektryczne urządzenie.

Bliższa wiadomość na II. piętrze po prawej, 
lub w Redakcyi „Gazety Lwowskiej* ulica 
Czarnieckiego 1. 10 od/il2 do 4 po południu.

k a w i a r n i a  » S p len d id « .  W najbliższych 
dniach otwartą zostanie w naszem mieście 
pierwszorzędna kawiarnia, urządzona wedle 
wymogów najnowszej techniki, hygieny i 
wszelkich nowoczesnych ulepszeń na tern polu. 
Lokal mieszczący się przy ul Sykstuskiej 
1. 19 na I. p. w nowo wybudowanej kaa re -  
nicy, przedstawia się okazale. Wszelki.' ubi- 
kaoye odpowiadają ściśle przepisanym wy­
mogom i stanowić będą nawet dla najwy­
bredniejszej publiczności przyjemne miejsce 
spędzenia wolnych cbwil. Staraniem Zarządu 
będzie w każdej mierze publiczność tak dobrą 
usługą jakotei napojami i potrawami zado- 
wolnić.

K u rier  Kolejowy
ważny od 1 inaja 1910.

Do nabycia we wszystkich trafikach, oraz 
w biurze dzienników Stan. Sokołowskiego, 

Lwów, pasaż Hausmana.

■ w
pięciu liczb wyciągniętych

w c. k. Urzędzie loteryjnym we Lwowie
dnia 29 marca 1911.

4 — 87 — 43 — 34 — 13
W myśl patentu loteryjnego wzywa się strony 

interesowane, aby urzędowe wykazy nieprzyjętych lub 
zmniejszonych wkładek pieniężnych w kolekturach 
loteryjnych dokładnie przeglądnęły i kwoty nieprzy­
jęte lub też osiągnięte wygrane, za zwrotem orygi­
nalnych kartek wkładkowych w przeciągu trzech 
miesięcy licząc od dnia ciągnienia pobrały.

Jeżeliby zaś kolektor słusznej wypłaty odma­
wiał, lub też nie całkowicie uiszczał, to należy prze­
dłożyć odnośną kartkę dotyczącemu Urzędowi lote­
ryjnemu tern pewniej w wyż wspomnianym czasie, 
gdyż po upływie tego stanowczego terminu, wszystkie 
niepobrane wkładki i kwoty wygrane przepadają i nie 
mogą już być pod żadnym warunkiem żąd an e /

Następne ciągnienia we Lwowie odbędą 
dcia 12 i 26 kwietnia 1911.się

Z c. k . U rzędu lo tery jn eg o  dla G alicyi 
i B ukow iny.

Przyj ochali do I « #wa'
Dnia- 30 marca I9 i •

H o te l  G e o r g e ’a. ’ „
PP. br. J. Konopka z Krakowa, 

Konarski z Grochowiec, A. Wen „  
rżysk, W. Niedźwif cki z M a n k o /  , 
źniński z R.ssyi.

H o t e l  Francuski.
P. B. Krasucki z Myc-owa.

Hotel A u s t r i a .  ^

PP. K. Dunin Kozicki ze Zbrzy 
Maniewski z Baj ko wiec.

H o t e l  Imperial- j
PP. hr. J. Młodecki z Kossjb. W

Konarski z Grochowiec, W. Micfl* gj3-
czenap, J. Bernstein z Koszyłowiee,
nt-k z Wiszenki.

H o t e l  p o d  T r z e m a  M u r z y a a ^ ^
PP. hr. J. Koziebrcdłki ze 

S. Kopczyński z Ostapia.

/

C E L N I K  

Lwowskiej izby handlowej i przem ysłowej,
Lwów, dnia 30 marca. płacą żądają

walutą Jror.
I . Akcye za sztukę. K h li h

Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 705 - 712 -
Danku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . 463 - 473 -
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 556 — 562 -
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. . 548 - 558 -
II . Listy zastawne za 100 kor.
Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. 109 70 110 40

„ n „ 4J/j pr. w. a. los w 50 1. 99 - 99 70
„ „ „ 4 pr. w. a. 601. po 200 k. 93 - 93 70
„ kraj. 4Vj pr. w. a. los w 511. 60 99 30 100 --
„ „ 4 pr. w. a. los w 57 1. ® 94 70 95 40

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. *
pierwsza e m i s y a ) ..................... w 96 - —  _

Tow. kred. galie. ziemsk. 4 pr. -|a
los w 41l/s l a t ...........................® 96 -
4 pr. los w 56 l a t ..................... 92 30 93 -

Banku gal. ziem. kr. 4 1/>°/0 60 1. 98 80 99 50
III. Obili,! za 100 kor. «

Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a, « 98 - 98 70
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a. ® 101 - 101 70
Komun. Banku kr. 5 pr. (2 em.) a. —  — —  —

„ 41/,pr. (3 em.) a 99 30 100 -
„ 4 pr. (4 em.) M 92 40 93 10

Kol. lokalne dtto 4 p r................... 92 40 93 10
Pożyczka m. Krakowa . . . . 92 - 92 70
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor.

z roku 1893 ........................... . 93 50 94 20
Pożyczka m. Lwowa 4 p r . . . , 89 80 90 50

4 konwen. . 92 10 92 80
„ szkolna krajów, 4 pr.

r. 1908 ........................... 92 70 93 40
IV. Losy.

M, Krakowa po zł. 20 (40 kor.). 100 - 108 -*

Y. Monety.
Dukat c e sa r sk i................................ 11 36 11 46
20 f r a n k ó w k a ................................ 19.06 19 20
100 rub li rossyjskich srebrnych 251 - 254 -

papierowych 253 50 254 80
100 marek niemieckich . . . . 117 50 117 90

■3 pr. 
prc.

płacą ząaająKoronowa waluta.
Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. 3

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4
„ „ 18ii0 po 100 zł. 4 pr. . .
„ „ 1864 po 100 z ł......................
„ „ 1864 po 50 zł........................

Listy zast. domen państ. po 120 zł.Spr.
B . D ług  p ań stw a  (wszystkich, w Ead2ie państwa 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku 

za 100 zł. 4 p r.......................................115-60

161-75 
216- — 
310-50 
310-50 
288-25

167-75 
222- -- 
31650 
316 50 
389-35

Austr. renta w 
podatku 4 pr.

wal. kor. wolna od

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
Dnia 28 marca 1911.

A. Ogólny dług państwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d .....................................  9295 93-15
gtyezeń-lipiec ................................ 92-95 93-15

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -s ie rp ie ń .....................................  96-70 9690
kw ise ień -pażdz ie rn ik .....................  96-75 96-95

C. O bligacye ko le jow e.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 
Koi. Cesarz. Elżbiety w złocie woine 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

0°/4 Pr - (ostemp. akcye) . . . .  
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 51/* p r ....................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k c y e ) ................................
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 p r....................

92 95

9350 

113 60 

444-50 

115--- 

93-50 

93-70

115 80

93-15

94-50

114-50 

446-50

115-80 

94-50 

94-70

O bligacye pierwszeństwa (kolejowe).
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 106-25 107-25

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . —
Kol, Czeskiej saeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r......................................  94-10 95 10
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za

400 kor. 4 p r......................................93 85 94-85
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 p rc .................................  95-95 96-85
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1SS7, 4 prc. (sr.) . . . .  95-55 96'55
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 p rc.................................  95-60 9660
Kol. północnej ces. Ferdynanda em,

z r. 1888, 4 p rc ................................. 95 45 96-45
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1891, 4 prc................................. 95-60 96-60
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1898, 4 p rc .......................................95'50 96-50
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r) 1904, 4 p r e . .................................95 55 96-55
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 p r ..............................................  93-75 94-75
Kol. galie. Karola Ludwika 4 pr. . 93-65 94-60
Kol, lwowsko-ezem.-jasskiej z roku

1894 4 p r.............................................  93-50 94-50
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. , . . 114--- 115—

D . D łu g  państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta 4 pr............................ 111-35 111-55

„ „ „ w wal. kor. 4 pr. 91-75 91 95
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 pre. . 155 — 161-—
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 222-50 228-50
„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.) 222- -  298

Koronowa waluta. płacą
K. O bligacye inćem n izaey jn e .

Kroacyi i S ł a w o n i i .......................93—
Węgiei- za 100 zł. 4 pr. \ 92-50

JF,
P o i  reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 102-75
Poi. kraj. Bukowiny z r, 1893 los

za 200 kor. 4 p r .............................93-45
Bukowińskie obi. propinaayjnc los

żądają

94—
93-50

/o n e  p u b liczn e  pożyczki,

Koronowa waluta. 
Pożyczka m iasta Lubiany 20 zł.
Pałfy 40 zł. m. k .......................
Czerw, krzyza austr. tow. 10 zł.

„ „ węg. tow. 5 zł.
Losy fund. Arcyks. Rudolfa
Salina 40 zł. m. k ...........................•
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł.

10 zł.

płacą
84—

258—
70—
43-50
70—

258—

76m 47-«0
76-

pr. . . 
4 pr. . 
r .1 3 9 6

100-50
93-15
97-90

8 9 i 0  90-10

1.34-75 
255 50 258 50 

i listy dłużne

za J.00 zł. 5 pr. . . .
Sal. poż. kr. z roku 1893 4 
Gai. obi. prop. z roku 1889 
Pożyczka m iasta Lwowa z

4 pro.....................................................
R esta włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 prc...........................................
6'oż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

L is ty  zastaw ne , Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.).

knglo-Austr. banku ios 41/, p r . . . .
Austr. sakł. kr. ziem. ios w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
,  „ „ „ „ 1889 3 pr.

Baków. zskł. kred. ziem. los -5 pr.
n n ti n n ^ PT*

Gai. ake. 6. Mp. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 1. 4*/s P -  -
„ „ „ „ „ 6 0  1 .4  pr. . .

Banku gal. ziem. kred. 4’/a pr. 60 1.
trak Tow. kred. ziem. 4 pr. ios. 56 lat

n 4 pr. los. 41 lat
„ ' „ „ „ 4 pr. stare .

Banku kraj. dla Galicyi Lodomeryi 
41/. pr. 51ł/# lat. zwrotna . . .

Banku krajowege obiig. komun. 3
emisya 42 lat 4J/s p r ......................

Banku kr. obi. kolej. żel. 57*/a 1- 4 pr. 
Aastrc-węg. banku 50 lat 4 prc.

„ „ 50 la t w. k. 4 pr.

H . O bligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł, Idst.

Tow. źegl. par. po Dunaju za 400 i 
10.000 m. 4 pr. z r. 1882 . . .

Tow. żegl. par. po Dun. Sm. r. 1886 pr.
Kolej Lwów-Ciern.-Jas sy z r. 1884

za 300 z ł..............................................
Kolej Lwów-Czern z r. 1384 za 3O0

zł. 4 p r.................................................
Gal. kol. iok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Węg. gał. kol. em. 1870 na 200 zł. 5 pr. 

n ' „ » » 1890 „ 4p:r.

I . Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł.
Zakł. kred. dla bandl, i  przem. 100 zł.
Clary 40 zł. m. k ..................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. .
Losy miasta Krakowa 20 gł

94'45

101-50
94-15
98-90

140-75

100- - 101- -
93 50 94-50

2 9 5 -- 301-—
285 - 291- -
100-50 101-50
93-50 94-50

.110- — 111-
99-10 39-60
93-25 94-25
98-85 99-35
92-10 9i»T0
97- - 97 50
96-70 • T  70

99-50 iOóDO

39-50 10050
93-50 93-50
87-35 98-35
37-75 9870

112-25 113-25
111-10 112-10

87-10 88-10

92-45 93-45

103 25 104-25
99-75' --’--

34-50 38-50
5.31 — 541—
18B-— 193—

100- — 110—

sztukę)- 
881-60

i
: Ą r , ' S672-50 845'

044 7/2-
769- 7y

469"
886̂

1&34-;

J .  A kcyc  banków (za
Banku Ar.gło-Austr. 240 kor.
Peszt. Banku handl. 500 zł. . ■
Zakł. kred. dla handlu i przom.
Weg. Banku kredyt. 200 zł. . • •
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. • •
Gal. banku hip. 200 zł. - ■ • •

„ „ dia han. i przem. 200 zł.
Banku dla krajów koronnych 200 zł.

„ Austro-węg. 1400 kor. • ■
„ Związku (Unionbank) 200 zł.

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 
Ziy&osteńska banka 100 zł. . • •

K . Akcye przedsiębiorstw transport0

Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. •
„ „ „ akcye zakład. 200 zł. '

Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. .
Kol. Lwów-Bełzee (akc. pierw.) 200 zł.

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. ; ■
Lwów-Kieparów-Jaworów lokal- J4»

400 kor............................................... • 11^
l-.mk- D36

706 
46S-- 
534 76

633-50
283—
277—

400-
561—

287"
230"

463'"

5 l C
40*"
563’"

Austr. Tcw.żegl. aa Gunaju 500 ;

L  ak cy e  przedsiębiorstw  Pr ieiny*row;■yeh.

Tow. kopalń węgla w B rur 100 zł. 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 
Austr. tow. górnicze A lpina 100 
Prag. tow. Żelazn, przem. 200 zł. •
Sehodniey 500 kor................................•
Tur. zarz. tytoniow. 500 franków •
Trifali. tow. kop. węgla 7'0 zł. . •

i O1*
30 
f‘4 

i.i 
. r
‘31 '
2f

50

JK. W e k S  1 «•
Berlin za 100 marek 5 pr. . •
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. •
Paryż za 100 franków . . . •
Petersburg za 100 rubli 5 ł,/a pr. 
Niemieckie banki . . . . -
Włoskie b a n k i ...........................
Francuskie b a n k i .....................
Szwajcarskie b a n k i .....................

23995.;' 
94 '87/ 

2 5 3 -A  
117-4*. - 
94-45'

786'"

bit

t* '
S f i

94 6*

W a l u * ? *
Dukat c e s a r s k i ...........................
Austr.-weg. 8 guld. złota moneta
20-f ra n k ó w k a ................................
20-m a rk ó w k a ................................
Rossyjski półimperyał . . • 
Niem. banknoty za 100 marek . 
Włoskie banknoty za 100 lir  - 
R u b le ...............................................

i >  z  i  n ;  m  n r  i  w  w y . f

Licytacye.
L. cz. E. 1706/10 (3469 3 - 3 )

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Izraela Frank la  w Busku 

odbędzie się dnia 2 maja 1911 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 2 licytaeya realności obj. 
lwh. 179 ks. gr. gminy Grabowa.

Nieruchomość ta  wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na  1623 kor. 04 hal.

Najniższa cena wynosi 1082 kor,, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do- 
kumenta może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Busk, dnia 27 lutego 1911.

L. cz. E. 1632/10 ( 6) (3449 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Ustrzykach zastąpionego przez Dyrekcyę, 
odbędzie się dnia 11 kwietnia 1911 o go

dżinie 9 przed południem w sądzie niżej w y­
mienionym, w biurze Nr. IV. licytaeya reat 
ności lwh. 92 gm. Rabe wraz z przynależno- 
ściami opisanymi w protokole oszacowania 
z dnia 10 listopada 1910 E. 1632/10 (3).

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 13.795 kor., razem z przy- 
należnościami.

Najniższa cena wynosi 9196 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumeota (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t, d.), może każdy, majJL.y chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sadzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. IV.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ustrzyki, dnia 3 lutego 1911.

L. cz. E. 316/8 (3320 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Wolfa Goldberga w Busku 
odbędzie się dnia 2 maja 1911 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 2 relicytacya 3/8 części 
lwh 200 ks. gr. gminy Busk.

Część tej nieruchomuści wystawiona na 
licytacyę jest ocenioną na 375 kor. 75 hal.

Najniższa cena wynosi 188 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do- 
kumenta może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podc-zas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Busk, dnia 6 marca 1911.

L. cz. E. 950/10 (7) (3431 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądauie Pawła Bereziuka odbędzie 
się dnia 1 maja 1911 o godz. 9 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu 
rze Nr. III. w Łopatynie licytaeya realności 
lwh. 1007 gminy Mikołajów celem zniesienia 
współwłasności.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
c ję  jest oceniona na 425 kor.

Najniższa cena wynosi 425 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne zatwierdzone u- 
chwałą z dnia 25 lutego 1911 E. 950/10 (6)

i odnoszące się do tej n ierU9^ ^ t » s t r * ^  
menta (wyciąg tabularny, wyciąg .dy, 
protokoły ocenienia i t. d.), f oiF- aS g o %  
jący chęć kupienia, przejrzeć p° 
urzędowych w sądzie niżej wy® ' 
biurze Nr. III.

O. k. Sąd powiatowy, ^ A n i j .
Łopat) n, dnia 17 marca

L. cz. E . 4366/10
(3325

J )

43Gb/ 1U . '  .&0
Edykt licytacyjni- 

Na żądanie Towarzystwa ^ 
w Kałuszu odbędzie się H
1911 o godzinie 8 30 przed po- ’ fl flr- u 
dzie niżej wymienionym, w. rpaiuośc> 
Kałuszu licytaeya 8/4 części. .inośd 
52, 5 6 części lwh. 53  i całej re» 
te] lwh. 169 gm. Śliwki. _yg âwi°I1-!1..

Nieruchomość pi0rwszaogi kor-> 
licytacyę, jest oceniona na » 
na 3500 kor., trzecia na „74  k®--’ • *00/  

Najniższa cena wynosi , 01 tej 
2298 kor., trzecia 385 ^ cr ' V ! 
sprzedaż nie przyjdzie do 1-

C. k. Sąd powiatowy,



7
(3500 2— 8)

lądowa hals aukcyjna we Lwowie.
«/. Podlewskiesro i. 6 

ł? j  sy  m ę d o w e  {tylko w dnie powszednie- 
e -do ’-2 przed południem i od 2 do 6 

** 1 todoin, w soboty od 3 do 8  wieczorem.

i: i c y i & e y e ;
^°iii działek 8 kwietnia 1911 od 10  do 12 

godziny przed po łudniem : 1 fonograf, 
różne dywany i meble domowe, oraz 

p. różne towary korzenne.
k 7 kwietnia 1911 od 10 do 12 godz. 
przed południem: 4 fortepiany, 1 ma 
szyna do szycia a 1 do pisania, war 
stary stolarskie, 2 kasy, obrazy olejne, 

o dywany pers-ue oraz różne meble.
°*>ota 8 kwietnia 19 LI od 4 ao 8 godziny 

wieczorem: ręczna maszyna do szycia i 
1 nożna maszyna do -zyeia, ) szewska 
maszyna do szycia oraz różne tanie me 
ble i sprz-ęty domowe.

< Sprzedać się mające przedmioty, mogą 
j.łc oglądane w sądowej hali aukcyjne; przed 
cytaeyą w godzin,och urzędowych.

Lwów. ćmiii, 26 marca 1911.

Lt » .  E. 723/10 (8145 3 - 8 )
Edykt licytacyjny.

k W sprawie egzekucyjnej Michała i Ale- 
85ndry Wysockich w Busku przeciw Ig n a ­
c u  Wysockiemu w Busku o zniesienie 
Spółwłasaoóei realności obj. lwh. 1696 ks. 

?«• gminy Busk odbędzie się dnia 2 maja 
o godzinie 9 rano w sądzie niżej wy­

śnionym iicytacya realności lwh. 1696 ks. 
p  gminy Bu.-k, składającej się z pb. 1. 862 
. Parceli grunt. 5361 i 5366 bez przynale­
żeć ci.

•Ni eruchomość ta wystawiona na licyta- 
jest ocenioną na 1554 kor. 85 hal. 

i , Oena szacunkowa stanowi cenę wjwo- 
‘śst*’ ^  e -ny przybicie targu nie

j Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
j ! i odnoszące się do tej nieruchomości 
j.*hinenta może każdy, mający chęć kupie- 
^ 4> przejrzeć podczas godzin urzędowych 

Hdzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Busk, dnia 24 lutego 1911.

1 «** E. 1.981/10 (3) (2716 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
ki8 B. ,adlu i przemysłu w Ustrzykach zastą- 
ĵ 0116) przez dyrekcyę odbędzie się dnia 1 
j aia 1911 o godz. 9 przed południem w są- 
h 6 '.lżej wymienionym, w biurze Nr. 4 w 

1 >ach iicytacya realności:
V) lwh. 113 gm. Serednica,

Ua« hj lwh. 238 gm. Sercdniea wraz z przy- 
6 'ościami.

lj„ Nieruchomości powyższe wystawione na 
*®y§> są ocenione wraz z przynależno- 

ad a) 6245 kor., ad b) na  1775 kor. 
U Najniższa cena wynosi: ad a) 4163 kor. 
<jj ^  , ad b) 1183 kor. 34 h a l , poniżej tej 

y sprzedaż nie przyjdzie do skutku, 
dj Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dź odnoszące się do tej nieruchomości 

. -lenta wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
ż,jat -y, protokoły ocenienia i t. d. może ka- 
god i;B§c' kupienia, przejrzeć podczas
av urzędowych w sądzie niżej wymienio- 

1 w biurze Nr. 4. 
b k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Ustrzyki, dnia 26 stycznia 1911.

‘ e E. 1722/10 (7) (3483 3 - 8 )
Edykt licytacyjny, 

ik Ęa żądanie Leizera Krauthamera odbę- 
po}6 kwietnia 1911 o godz. 9 przed

w sądzie niżej wymienionym, w 
g f 1*- Kr. 6 Lcytacya realności lwh. 300 ks. 
haltu Qi*y Jasień górny objętej wraz z przy- 
g8j, ościami, składająeemi się z 2 koni i 

1 l2' gospodarskich. 
ljev( Nieruchc mość powyższa wystawiona na 
p j j ^ y g ,  jest oceniona, na 20.094 kor. 12 h a l , 

Utleżnośei eaś na 400 kor.
Najniższa cena wynosi 13.662 kor. 74 

<J0 '^Poniżę: tej ceny sprzedaż nie przyjdzie

s2e Warunki licytacyjne, które się niniej- 
bicfc 2htv'^er“za i odnoszące się do tej me- 
tj„ '( m0!=ci dokumenta (wyciąg tabularny, wy* 
ttj0f  astralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
Dnu 8 ■rv'a*-dy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
B  ezes godzin urzędowych w sądzie niżej 

lenioaym, w biurze Nr. 6 .
powiatowy, Oddział II.

Ziąbie, diiia 12  marca 1911.

^  * .  E. 267/U  (4)  ̂ (3387 3 - 3)
> i> Zobowiązani Bubin Nusymowicz i tow. 

, i l ;pkovieaeh.
Edykt licytacyjny. 

jjL. -Na żądanie współwłaścicielki Diny Na- 
E iipkowcach, odbędzie się dnia 27 

h j ,’aia  1911 o godzinie 12 w południe w 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 7

„Gazeta Lwowska" Nr. 73 z

licytaeya realności objętej lwh. 148 Filip- 
kowee z przynależytościami Eubina Nusymo- 
wicza w 20/40, a Diny Nagler Dawida i Ne- 
chemiego Ńusyinowiezów Schiffry Euss i 
Jenty  Kramer po w 4/40 częściach własnej

Wartość szacunkowa i cena wywołania 
wynoszą 9000 kor.

Wierzycielom hipotecznie zabezpieczo­
nym pozostaje zastrzeżonem ich prawo hipo­
teki bez względu na  cenę uzyskaną prze­
targiem.

Warunki licytacyjne, które przyjmuje 
się do zatwierdzającej wiadomości i odno­
szące się do tej nieruchomości dokumenta 
(wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, proto­
koły ocenienia), może Każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzm urzędowych 
w są d a e  niżej wymienionym, w biurze Nr. 1.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mielnica, dnia 15 marca 1911.

L. ez. E  2771,10 (3 5) (2911 3 - 8 )
Edykt licytacyjny.

W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 
28 kwietnia 1911 Iicytacya realności:

1 lwh. 596 gm. Nowy Sącz (kamienica 
jednopiątrowa z oficynami i stajniami),

2. lwh. 1390 gm. Nowy Sącz (rola n a ­
dająca się na parcelę budowlaną i stodoła),

3. lwh. 1815 gm. Nowy Sącz (rola n a ­
dająca się na  parcelę budowlaną),

4 lwh, 1817 gm. Nowy Sącz (rola na­
dająca się na  parcelę budowlaną/,

5. lwh. 1834 gm. N wy Sącz (rola na­
dająca się na parcelę budowlaną) i

6 lwh. 1816 gm. Nowy Sącz (rola n a ­
dająca się na parcelę budowlaną).

Cena szacunkowa w ynosi: ad 1. 89.650 
kor., ad 2. 48 357 kor., ad 3. 14.100 kor.,
ad 4. 6000 kor., ad 5. 1641 kor., ad 6
4550 kor.

Najniższa cena wynosi: ad 1. 44.815 
kor., ad 2. 24 178 kor 50 hal., ad 3. 7050
kor.‘ ad 4. 3000 kor., ad 5. 820 kor. 50 hal.,
ad 6 . 2275 kor.

Warunki licytacyjne i dokumenta można 
przejrzeć w tutejszym sądzie.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 27 lutego 1911.

L. ez E. XI. 3771/10 (6) (3521)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Zakładu kredytowego i ko­
m ercjalnego w Kołomyi zastąpionego pi zez 
adw. dr. Trachtenberga odbędzie się dnia 26 
kwietnia 1911 o godzinie 9 przedpołudniem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
22  Iicytacya:

z) 1/3 części realności obj. lwh. 403 
ks. gr. dla III  dz. m. Kołomyi,

b) 1/3 części realności obj. lwh. 1016 
ks. gr. dla III. dz. m. Kołomyi egzekutki 
własnych wraz z przynależnościami, składa­
jącemu się z dwóch parkanów, jednego sia­
tkowego a jednego z desek.

Nieruchomości te wystawione na lieyta- 
cyę, są ocenione w szczególności 1/3 cz. rea’- 
nośei pod a) na 1676 kor., 1/3 cz. realności 
pod b) na  1697 kor.

Najniższa cena w ynosi: odnośnie do real - 
ncśei pod a) 838 kor., odnośnie do realności 
pod b) 848 kor. 50 h a l , poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się nimej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny- 
wyeiąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podezas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
Iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bęuą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są ­
dowej. jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są 
d <wi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział XI 
Kołomyja, 21 lutego 1911.

L. cz. E. VII. 209810  (4) (3365)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Anny Kopaczowej w E /ę-  
dziuie odbędzie się duia 25 kwietnia 1911 
o godzinie 10 rano w sadzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 4 w Tarnowie Iicytacya 
należącej do Jakóba i Agaty Dudzików real­
ności lwh. 307 gm. E ędziu.

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 
jest ocenioną na 444 kor. 80 hal.

Najniższa cena wynosi 296 kor. 53 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, wyciąg ta-

dnia 31 marca 1911.

hulamy, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d., może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 4.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
Iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju, co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem, podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawu lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych, wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nic mieszkają w okręgu sąd- 
n tej wymienionego i n ie  wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądn iztsii essk&tego ■

C. k. Sąd powiatowy. Oddział VII.
Tarnów, dnia 3 marca 1911.

L. ez. E. VII. 2128/10 (4) (3366)
E d y t t  licytacyjny.

Na żądanie Genowefy Krzemińskiej od­
będzie się dnia 25 kwietnia 1911 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 4 w Tarnowie licyta­
eya należących do Warzyńea Smoły 13/17 
części realności lwh. 26 gm. Bobrowniki małe.

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 
jest ocenioną na 4668 kor 27 bal.

Najniższa cena wynosi 3112 kor 18 
h a l ,  poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się de 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
n i  wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, wobec których m nie j­
sza licy tac ja  byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczę 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczę 
aia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem pedno- 
sŁome.

Te osoby, dla których jakie  prawa lub 
oiężary na powyższej nieruchomości bądź 
ebeenie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiana 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na  tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nic wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
tssdu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Tarnów, dnia 6 marca 1911.

 -̂---------

L. cz. E . I. 2462/10 (15) (Ś520)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie galicyjskiego Banku handlo­
wego w Kołomyi zastąpionego przez adw. dr. 
A lierhanda odbędzie się dnia 11 kwietnia 
1911 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 22 w Ko­
łomyi Iicytacya 10,11 części z i /2  realności 
lwh 150 i 10/11 części z połowy realności 
lwh. 166 ks. gr. gm. Diatkowee wraz z przy 
należnościami, składająeemi s ;ę z ławeazek, 
stolików, okien i destylarni.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
lieytacyę, są ocenione, a to :  10/11  z 1/2 lwh. 
150 na 5728 k o r ,  zaś 10/11 części z 1/2 
lwh. 166 na 524 kor., przynależności zaś na 
420 kor. 70 hal.

Najniższa cena wynosi odnośnie do 
10/11 z 1/2 lwh. 150 wraz z przynależyto- 
śeiami 4099 kor. 14 hal., odnośnie do 10/11 
z 1/2 lwh. 166 ks. gr. gm. Diatkowee 349 
33 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne ustalone i zatwier­
dzone tus. uchwałą z dnia 13 grudnia 1910 
E. I. 2462/10, a wedle których i niniejsza 
sprzedaż odbyć się ma i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędów}eh w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 3.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kołomyja, dnia 1 marca 1911.

L. cz. E. 3598/10 (5) (3398)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa dia handlu i 
przemysłu w Matyampoiu zastąpionego przez 
adw. dr. L eh r  ana w Podhsjca<h odbędzie 
się dnia 26 kwietnia 1911 o godzinie 10 30 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 3 Iicytacya połowy real 
ności obj lwh. 1195 ks. gr. gm Horożanka.

Nieru-homość wystawiona na lieytacyę 
jest ocenioną na 700 kor.

Najniższa cena wynosi 466 kor. 67 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie du 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­

nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sadzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mc- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dis, których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości i prawie 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sa­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Pudhaice, dnia 10 marca 1911.o 1

L. cz. E. 523610  (8 ) (8533)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Mendla Glasberga kupca w 
Kutach odbędzie się dnia 28 kwietnia 1911
0 godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 6 Iicytacya r e a l ­
ności lwh. 81 gminy Dołhopole o obszarze
1 ha. 45 ar. 27 in* wraz z przynależnościami, 
składająeemi się z parkanów i 172 sztuk 
drzew owocowych.

Nieruchomość w ystaw iona n a  lic y ta c ję , 
je s t  ocenioDą n a  kw otę 6944 kor. 86 hal . 
p rzynależności zaś n a  742 kor.

Najniższa cenaw yno 3i kwotę 5125 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, którę się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularni-, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których mniej - 
sza l icytacja  byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już se skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przez przybicie na  tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kuty, dnia 23 marca 1911.

L. cz. E. 2189/10 (15) (3437 1— 3)
Edykt lieytaeyjny.

Dnia 25 kwietnia 1911 o godz. 9 rano 
odbędzie się w tutejszym sądzie, w biurze Nr. 
6 w Nowym Targu Iicytacya:

a) cżiłej realności lwh. 1655,
b) całej realności lwh. 3806,
e) całej realności lwh. 3811,
d) połowy realności lwh. 8392,
e) połowy realności lwh 3393,
f) połowy realności lwh. 1633,
g) 1/4 części realności lwh. 1636 

wszystkich gm. Zakopane cbiętyeh.
Nieruchomości te wystawione na  licyta- 

cyę, są ocenione, a to : a) na 14.770 kor. 
80 hal., b) na 4940 k o r , e) na 5212 kor. 
25 hal., d) na 63 kor. 65 hal., e) na 819 
kor. 95 hal., f) na  4414 kor. 12 hal., g) na 
73 kor.

Najniższa cena w y n o s i : ad a) 9846 kor. 
67 hal., ad b) 3293 kor. 32 h a l ,  ad c) 8474 
kor. 84 hal., ad dj 42 kor. 44 h a l , ad e) 
546 kor. 64 hal., ad f) 2942 kor. 74 hal , 
ad g) 48 kor. 66  hal., poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
cduosząee się do tych nieruchomości można 
przejrzeć w tutejszym sądzie w godzinach 
urzędowych, w biurze Nr 6 .

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowy Targ, dnia 14 marca 1911.

L. ez. E. 1709/10 ( 6)  (3278)
Edykt licytacyjny.

Dnia 20 kwietnia 1911 o godzinie 10 
rano odbędzie się w b:uize Nr. I  sądu tu ­
tejszego licyta-ya realności lwh. 389 gminy 
Dołęga, ocenionej na 1198 kor. 60 hal.

Najniższa cena niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 7 -9  kor. 6 bal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 11.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Eadłów, dnia 13 marca 1911.
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L. cz. E. 78/11 (3467)

W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 
26 kwietnia 1911 godzina 3" po południu 
(sala rozpraw 5) licytacja  realności Iwh. 324 
gm. Cwitowa, wartości szacunkowej 320 
koron.

Najniższa cena 213 kor, 32 hal.
Akta przejrzeć można w tut. Sądzie.
G. k. Sąd powiatowy, Oddział 1Y.
Buczaez, 9 marca 1911.

L. ez. E. VII. 2210/10 (4) (3367)
Edykt licytacyjny.

Na żądaDie Neeky Rosenfeldowej w T ar­
nowie odbędzie się dnia 25 kwietnia 1911 . 
godzinie 10 rano w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 4 w Tarnowie lieytaeya 
należącej do Michała Grzegóźki połowy real­
ności lwh. 60 gm. Zglobice objętej.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 2148 kor., przynależności 
zaś 1/2 budynku na 400 kor.

Najniższa cena wynosi 1456 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu 
larny, wyciąg katastralny, protokóły ocenie­
nia i t. d.) może każdy mający chęć kupie 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 4

Takie prawa, wobec których mniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te ­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa iub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż "są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział VII.
Tarnów, dnia 4 marca 1911,

L. ez. E. 1001/10 (3471)
Zobowiązana Chana z Tepperów Rein- 

fetd w Cieszanowie.
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Sehifry F uhrm an  prywatnej 
w Jarosławiu odbędzie się dnia 20 kwietnia 
1911 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 11 l icy ta- 
cya 6/40 części realności lwh. 598 ks. gr. 
gm. Cieszanów, składającej się z parceli bud. 
528 i gr. 618 i 619 położonej pod Nd. 376 
w Cieszanowie.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 150 kor.

Najniższa cena wynosi 100 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nierucho­
mości, dokumenta (wyciąg tabularny, wyeiąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy 
mienionym, w biurze Nr. 10.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczę 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już se skutkiem podno 
ssone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo 
Wania jedynie przez przybicie na tablicy są 
o owej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienicnhgo i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho­
mości.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Gieszanów, dnia 30 stycznia 1911.

L. cz. S . 1031/2 (20) (3317)
Edykt licytacyjny.

Dnia l maja 1911 o godzinie 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy- 
nym, w biurze Nr. 2 rclicytaeya realności 
lwh. 439 ks. gr. gm. Chlebowiec wielkie, 
składającej się z chaty lepianki gontami k ry ­
tej, komory, stodoły, stajni, szopy i spichle- 
sza, słomą krytych i piwnicy murowanei, 
tudzież ogrodu o powierzchni 70 ar. 32 m*.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest  ocenioną na 5 241 kor. 40 hal.

Najniższa cena wynosi 2623 kor. 70 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu­
larny, wyeiąg katastraluy, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
rehcytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie rehcyiacyjnym, inaczej roszcze­
ni?. tego rodzaju co dc- samej nieruchomości 
nie mogłyby być ju t  t e  skutkiem podno 
ssone

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Bóbrka, dnia 17 lutego 1911.

L. 551 (3489 1 - 2 )
O g ł o s z e n i e .

Gmina Korczyn rustykalny w powiecie 
stryjskim sprzeda w drodze publicznej ustnej 
licytacji drzewostan ogólny na parc. 1. kat. 
2590/1 w obszarze 7 morgów 740 a.

Licytacja odbędzie się w biurze Wy­
działu powiatowego w Stryju we czwartek 
dnia 6 kwietnia 1911 o godzinie 11 przed 
południem.

Cena wywołania 3.500 kor.
Wadyum 350 koron w gotówce, lub 

papierach wartościowych, mających bezpie­
czeństwo pupilarne.

W arunki licytacyjne przeglądać można 
w przedpołudniowych godzinach urzędowych 
w biurze Wydziału powiatowego w Stryju.

Stryj, dnia 22 marca 1911.
Z Wydziału powiatowego.

P re z e s : Onyszkiewicz.

Upadłości.
L. ez. S. 1/11 (1) (3513 1— 3)

Edykt konkursowy.
G. k. Sąd obwodowy w Przemyślu ze­

zwolił na otwarcie (kupieckiego) konkursu 
do majątku Aleksandra Landaua w Jaros ła ­
wiu zarejestrowanego pod firmą Aleksander 
Landau, dzierąawa browaru w Koniaczowie.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę i naczelnika sądu Edmunda Ga­
lika, zaś tymczasowym zawiadowcą masy dr. 
Dawida Buehheima adw. w Jarosławiu.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
cyi, wyznaczonej na dzień 27 kwietnia 1911
0 godzinie 9 przed południem w e. k. są ­
dzie powiatowym w Jarosławiu, przedłożyli 
dokumenty, poświadczające ich roszczenia, 
wystąpili z wnioskami względem zatwierdze­
nia tymczasowego zawiadowcy lub zamiano­
wania innego i jego zastępcy oraz przystą­
pili do wyboru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić z roszczeniami, jako wie 
rzyeiele konkursowi, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już był w toku, 
stosownie do przepisów ord. konkurs, zgło­
sili w c. k. sądzie powiatowym w Ja ros ła ­
wiu najdalej do dnia 28 maja 1911, a na au- 
dyencyi likwidacyjnej w tymże sądzie wyzna­
czonej, polikwidowali je i ustanowili dla nich 
porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, będą obowiązani tak poszczegól­
nym wierzycielom jak i masie upadłościowej 
zwrócić koszta urosłe przez ponowne zwoła­
nie ogółu wierzycieli i badanie dodatkowego 
zgłoszenia i będą wykluczeni od podziałów, 
już uskutecznionych na podstawie formalnego 
projektu podziału.

Wierzycielom na audyeneyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy
1 członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w J a ­
rosławiu lub w pobliżu Jarosławia mają wy­
mienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla dorę­
czeń, w temże miejscu zamieszkałego, w prze­
ciwnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ieb 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Przemyśl, dnia 28 marca 1911.

Konkursa.
L. 1955/11 (3502)

K o n k u r s  
celem obsadzenia opróżnionej posady zastęp­
cy prokuratora Państwa w VIII. klasie rangi 
we Lwowie, ewentualnie przy innej proku- 

ratoryi Państwa Galicyi wschodniej.
Ubiegający się o powyższą posadę m sją 

wnieść podania swe należycie udokumento­
wane w drodze służbowej do dnia 10 kwie­
tnia  1911 do Nadprokuratoryi Państwa we 
Lwowie.

G. k. Nadprokuratorya Państwa.
Lwów, dnia 24 marca 1911.

L. 354 (2891)
Ogłoszenie konkursu.

Celem obsadzenia posady kcntrolora 
przy Wydziale powiatowym w Bóbrce, rozpi­
suje się konkurs z terminem wnoszenia po­
dań do 1 maja b. r.

P łaca roczna 2.200 kor., dodatek dro 
żyźniany 200 kor. i prawo do poboru czte­
rech pięcioleci po 200 kor.

W aru n k i :
1. ukończone szkoły średnie,
2 świadectwo złożonego egzaminu z ra ­

chunkowości państwowej,
3. najmniej trzyletnia praktyka w dziale 

racnunkowym Wydziału powiatowego, lub 
Wydziału krajowego,

4. znajomość języków krajowych w7 sło­
wie i piśmie,

5. nieprzekroezony 40 rok życia,
6. świadectwo lekarza powiatowego, 

stwierdzające dobry stan zdrowia,
7. uregulowane stosunki materyalne.
Każdy z powyższych warunków uważa

się za główny.
Posad* nadaną będzie prowizorycznie, 

po roku nastąpić może stabilizacja, a tem 
samem zapewnienie emerytury.

Bóbrka, dnia 6 marca 1911.
Z Wydziału Rady powiatowej.

Sekre ta rz : P re z e s :
Polio. Mycielski.

Wyroki prasowe.
L. cz. P r .  57/11 (3) (3555)

W Imieniu Jego Cesarskiej M ości! ,
G. k. sąd krajowy dla spraw karnych 

wTe Lwowie, orzekł na mocy §§ 489 i 493 
p. k. i § 37 ust. pras., że treść artykułu 
umieszczonego w Nr. 13 czasopisma „Moni­
tor" z dnia 26 marca 1911 pod tytułem: 
„Bezkarność rozbestwionych żołdaków", za­
wiera znamiona występku z art IV. ust z 
17 grudnia 1862 Dz. p.  p. Nr. 8 z r. 1863, 
a zatem usprawiedliwioną jest zarządzona 
przez e. k. prokuratora rządowego konfiskata 
tego czasopisma w dniu 26 marca 1911.

Wskutek tej uchwały wzbronione jest  
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 26 marca 1911.

U. en. l i p .  56/11 (2) (3559)
O r o j o m e s e !

B I mchh 6 ro  BejinuecTBa Iljicapn:!
U,, k. CyA KpaeBHfi ąjih cnpaB Kap-

h h x  y  ^LbBOBi piinHB Ha ni^cTaBi §§ 489 i 
493 3aK . K a p . i  § 37 naic . npac., m ,o a i i ic T  
a p T H K j j r y  y ł i i u r e n o r o  b M n c .ii  65 u a c o n n -  
ch VrĘ ijiou 3 ą h h  23 MapTa 1911 ni#  hu- 
n n e e r o : „IIo.itcKa pap ie rń14 MicTHTB b  eoói
3 H a a ie H a  n p o B H H H  3 §  300 3aic . K a p . i npO TO  
ycnpaBeflJiHBjreHa gctb aapn^sicena uepe3 
u,, k . H p o ic y p a - r o p a  ^ e p a c a B H o ro  K O in jń cK aT a  
c e i  u a c o n n c H  b  a a h  23 M ap -ra  191 i .

B Hacjti',a,OK Toro pim ena 3Óoponene 
ecTB A ł u n i e  m apene Toro up ran y  .Ty a 3a- 
ópaHHit naKJiaA Mae óyra: 3hhiachhh.

J IbbIb, a3 -3 26 MapTa 1911.

U. en. n P 59/11 (2) (3558)
O r  o * o ni e  h  e.

B I m c h h  Gro BenauecTBa Ujlcapn !
I ) ,  k .  C y A  K p a e e H H  r j i s i  c n p a B  Kap- 

h h x  y  J I b b o b I  p im H B  H a  n iA C T aB i § §  4 8 9  i 
4 9 3  3aK. Kap. i §  3 7  3aK. n p a c . ,  m,o 3MitiT 
apTHKy.TUB ynrim;eHHx b  u  i i  c n i  66 uacoimen 
„,3 ,1 .10“ 3 a h h  2 4  MapTa 1 9 1 1  h I a  Hairaceio:
1. „B oóopom .TBBiBCKoro TpnóyHa.Ty“ bIa 
„Ajie n  Maep“ a °  „po3Hy3AaHOio rnony- 
to k > “ i  2 . M a c o B H H  n p o n ;e c  yK paiH B C K H X  
cy A eH T iB  n e p e A  h o jib cec lm  c j ^ o m "  B i j  „ y fa ^ B  
nia i c T o p n a u a 0 „ C B o ro  po3H C H C H H u m I c t h t b  
B eo6i 3H&M6Ha HpOBUHH 3 § §  3 0 0  i  4 9 !  
b e k .  Kap. i  3 ap-r. V. 3aK. 3 1 7  rp y A H .fi 1 8 6 2  
y ( u A . H .  8  3 poKy 1 8 6 3  i  upoTO y c n p a B e -  
A JiH B jieH a ecT B  aap M A accH a  u e p e 3  u,, k .  IIpo- 
itypaTopa Aep^aEnoro KomjńcKaTa cel ua- 
c o h h c h  b  a h h  2 4  MapTa 1 9 1 1 .

B HacAiA0K Toro p im e H H  sÓ o p o H e H e  
ecTB A a .iB in e  n r a p e H e  i h x  a p r a i c y n i a  a  3 a -  
ó p a H i r a  naK.iaA M ae 6 y ra  s h h iu ,e H n ń .

i/Ibbib, ah e  26 MapTa 1911.

M. en. n P. 58/11 (2)
O  r  o  a  o m  e  h  e .

B iM eH H  G r o  B e n n u e c T B a  U je a p M  ■

U ,, k .  C y A  K p a sB E H  A-TH u0PaB .g y  i
h h x  y  J I e b o b i  p im u B  n a  n iA C T aB i s s  ■ T 
493 3aK . K a p . i §  37 3aK . n p a e . ,  m °  3gg(,e 
a p T H K y .E iiB jM im .eH H X  b  u iic .tri 11 u a c  . q i[  
„ 3 e M J ia  i  B o n a "  3  a 0 -0  2 5  M apT a • ^
n iA  H a n H c e ro  : 1. „ G y y o B a  p o a n p a B a  np^

1 0 1  y K P aiH E C K H x c T y A e ir r iB 14 BiĄ fcIiA
CŁBiA K Fu a °  „ a n g o r o  ą y p p i * / i  2 ‘ ” :L & [ b
3 a  o h h  a °  , , 0 'r c e  y i 'e P T iu a °  KiHBUM ^  j 
b  c o d i  3H aM eH a h P o b h h h  3  § §  3 0 0  i  3 0 2  3 ' gli  
npOTO yrcnpaBeA^HBjreHa g c t ł  3apMA _  
n e p e s  g .  k .  I I p o K y p a T o p a  A e p a c a B H o ro  
(p ieK aT a  e e i  n a c o n n e n  b  a h e  ~
19JLL g3

B HacjiiAOK Toro p i m e n n  3Óopo ^  
g c t ł  A a ^ i-n ie  u in p e H e  t h x  apTHEcyr.uiB a 
d p a H H H  H aK JiaA  M ae ó y T H  3H iim eH H H .

J lb B iB , a 0 -0  2 6  M a p T a  1 9 1 1 .

U. en. Hp. 55/11 (2)
O r o j r o m e n e !

B I mchh Gro BeaunecTBa IljicapM •
U/, k. CyA K p a e B iif i  a.th  cnpaB1 ^

y  JlB B O B i p im H B  H a  n iA C T aB i § §  4 o ą  

3aK . K a p . i §  37 3aK  n p a c . ,  m °  3M1CT10c0 
T H K y ^iy  y M im e H o ro  b  u n e . i i  1 2  n a c o  
„ C s o S o A a "  3  a u h  2 8  M a p T a  1911 s
c e i o : „ I l p o u e c  n p o T H  100 y K p a jS t®  
C T yA eH rr i B “ BiA  „A TH M uacoM  M a®a ^ 3Ba-

M eH a n p o B H H H  3  § §  300 3aK . K ap .
„ H e  n aM H T aioT B  i e .  ą . "  m I c t u t b  b  c o l 
M eH a npoBHHH 3 §§ 300 3aK. Kap. 1 0i
y c n p a B e A .T H B .ie H a  g c tb  3 a P HA5KeHa q e P 
k . IIpoK ypaT opa A ep^aBH oro KOH(j)ic 
c e i  n a e o n H C H  b  a.h h  23 M a p T a  1 9  11 •

B HacjriAOK Toro pimeHH 3Óop° 
gctb A ^B m e uiupene topo apTiiKy.Ty 11 
opannii HaiwiaA Mae ó j t h  bhiiluchhh. 

JlBBiB, Ah e  26 MapTa 1911.

M. en. n p VIII. 9/11 (2) <35J
Uj. IC. CyA OKpyMCHHH HKO GP 0OfO 

H a B H ecoK  p. k. I I p o K y p a T o p a  Ĵ,ep5KaG
3 a h e  21 MapTa 1911 u. Ss. 9 11 1 -r 
n iA C T aB i §  493 n .  k .  p in iH B , m °  3MicT ^ c0- 
Ky.iy BCTyHHoro noMimenoro b h. l l  
h h ch  „PycKaa B o . t h “ 3  a ™  23/10 
1911 bhsoahho i b TePHono.iH niA 3ar° 
kom „O ahhh  niako nyBann i niAK011̂  g 
pycKOio nepK O B  a APyr n oipy B X p0Cl ^  
filAOCTH MicTHTB B COÓi 3HaM6Hft nP°B
3 §§ 302 i 303 3 . k .  mc npoTe 3aPa,a’oi0 3 
uepe3 u_ k IIpoKypaTopieio f ip P3BaBHaii0» 
AHH 24 MapTa 1911 i AHa Toroac bhK° 
KOH(j)icKaTa cel nacouncH e onPaBAa0a,aiJ&- 
.11HH naK^aA Mae dyTH 3trHmenHH, a & 
moro  posuoBcioAHioBaHH saKasye ca. 

T e p H o n i . iB ,  a h h  27 M a p T a  191L

Rozmaita obwieszczany
L, VIII. a. 433/6 (3501 ^

E d y k t .  . ;pisZem
G. k. Nammstnietwo podaje ^ 8. 

do powszechnej wiadomości, że w ce 
dania dopuszczalności przedłożonego P0|gi 
gminę miasta Kołomyi projektu kan: 
do odprowadzania wielkich wód potoku » Q, 
nego“ do n e k i  Prutu odbędzie się po­
prawne dochodzenie wraz z rozprawą e )ęijl 
pryaeyjną w Kołomyi dnia 27 kwietni* 
i rozpocznie w powyższym dniu o g° ^ 0- 
9 przed południem obejściem trasy pl0J 
wanego kanału. • g0'

Komisja zbierze się o wyznacz00 
dżinie w Magistracie kolomyjskiin.

Projekt 1 wykaz gruntów, któ(e 
być obciążone służebnością wzglę001® j,gdą 
właszezone, wraz z planami wyłożoH- ej 
stosownie do przepisu § 82 ustawy gta- 
z 14 marca 1875 Dz. u. kr. Nr. 38 ^  3 
rostwie w Kołomyi począwszy . z0jii» 
kwietnia 1911 przez 14 dni do Vrz^
dla ogółu. _ crl^0!̂

Zarzuty przeciw projektowi wZ|^.Qieść 
zamierzonemu wywłaszczeniu można ^  fi. 
w ciągu powyższych 14 dni na ji&
Starostwa w Kołomyi lub przy kom
miejscu. p-lęd0'0”

Zarzuty późniejsze nie będą uwZe ‘aCjga- 
ne a interesowani będą uważani po­
jących się z zsmierzonemi robotam 
trzebnem do (ego w y w ła s z c z e n ie m -

Lwów, dnm 25 marca J911-
Za c. k. N am iestn ik a

Ustyanowski w-

("3535)
L. cz. G. III. 94 1 1  (1) ^

E d y k t .  . pobyt0 
Przeciw niewiadomemu z mie  ̂ ^raryttO*®' 

Wojciechowi Wątrobie wniosła J ^ 9gr V c, 
Ociepka pozew o uznanie prawa 
parceli gr. 528/5 w Mordarce. cZO0o 09 

Audyencyę do rozprawy wy®0 
dzień 28 marca 1911. s0 us^9'

Celem strzeżenia praw pozwą  ̂
nowiono kuratorem Jakóba Szewc«J j 

. k. Sąd powiatowy, Gddzia
Limanowa, dnia 16 marca



9
Ij- XV. e. 1062/14 ex 1811

^  k. Namiestnictwo we Lwowie,
(3486)

Wykaz przedłużeń czasu pracy w zakładach fabrycznych w IV. 
s  z  e : js /k  JSL T .

kwartale 1910.

Władza

przyzwalająca

Nazwisko właściciela 
fabryki 

względnie firmy

Rodzaj
przedsiębiorstwa

Miejsce
zatrudnie­

nia

Czas trwania  dozwolonej względnie 
zgłoszonej ponad 11 godzinny czas 

pracy

Podanie dni j 
kalendarzo­

wych, na  które] 
się rozciągały 

oznaczone 
w kolumnie 6 
godziny nad­
obowiązkowe

Rodanie ga­
łęzi przedsię­
biorstwa na 

które żą­
dano przedłu­
żenia czasu 

pracy

O
gó

ln
a 

ilo
ść
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ro
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tn
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ej
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y

1

UWAGA
M  1 I 1 V ,| 2 | 2 V ,| 3 | 3 v 2| 4 I 47 , 

godzinnego czasu pracy

9.'V 3 4 5 6 7 8 9 10 11

Magistrat
miasta

Krakowa

O. k. uprzyw. 
fabryka maszyn 
L. Zieleniewski 

w Krakowie 
Towarzystwo akcyjne

F abryka m asz jn  
odlewarnia i kotlarnia Kraków

'

jedna godzina dziennie

21  listopada
22  listopada
23  listopada

budowa
mostów

440 320

za zgło­
szeniem

od 5 grudnia 
do

24  grudnia

konstrukcyi 
żelaznych i 

kotłów

O. k. Starostwo 
w Limanowej O. W arhanek Fabryka konserw 

rybnych
Mszana
Dolna dwie g >dziny dziennie

od 12  pa­
ździernika 

do 2 listopada
F abrykac je

konserw
356 30

C. k. Starostwo 
w Tłumaczu Emil Bredt i Spka Fabryka maszyn 

i odlewarnia Ottynia dwie godziny dziennie

3 dni 
3 dni

Fabrykacya
maszyn 350 90

za zgło­
szeniem

3 tygodDie

cs
&
o

Lwów, dnia 24 marca 1911.

CZl C. I. 76/11 (1)
K d y k t

Rtftjjj Y Zftciw Freiaze Brojde i Ryfce Roth- 
r ?ch miejsce pobytu jest nieznane, 

W Q8,0ny został do c. k. sądu powiatowego 
Kt. Rytuałowip przez Józefa Araka i Chanę 
Die w Grzymałowie pozew o zniesie- 
ks. sPółwłasności realności obj. lwh. 1093 

r̂ f?nn. kat. Grzymałów. 
ńyenfî a podstawie pozwu wyznaczono au-

Za c. k. Namiestnika 
S z e l ig o w sk i  w. r.

(3476 2 - 8 )

Da j  do ustnej rozprawy w tymże sądzie 
b, 10 kwietnia 1911 o godz. 9 rano

' kyfk-e^ m strzeżenia praw Freidy Brojde 
eha blothstein ustanawia się p Woj ci e- 
Ms ],ayerD c. k. no tariusza  w Grzyrasło- 

’ k> t o r e m .
^rojąe 9llze kurator zastępywać będzie Freidę 
Me ^ l. % f k ę  Rotbstein w rzeczonej spra­
ne  ^  lch koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
o * , »  się nie zgłoszą, lub pełnomo- 

^ le zamianują.
r j ' k. Sąd powiatowy, Oddział L 

Rytuałów, dnia 7 marca 1911.

II. 75/11 ( 1) (3525 1 - 8)
E  d y k t.

? lejsęe Zee>w Seńkowi Szeremeta, którego 
ta} ^  pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 

2 St Cf s^ u P owiatow ego w Bóbrce 
, ,  ^ a na Kurdynę pozew o 500 kor.

na Podstawie pozwu wyznaczono ter- 
aDo. dzień 3 kwietnia 1911 o godz. 9

%  Ust6*11 strzeżenia 
k. , ea,1awia się p. Karola Sokolskiego
„ us-  praw Seńka Szere-

to P- ł^ar° la Sokolskiego
7ała  sądowego w Bóbrce, kura-

ko ^Zerem9f kurator zastępywać będzie Seń- 
' j i  j.-9”? w rzeczonej sprawie na jego 
2 lf)i eię bezpieczeństwo, dopóki on w są- 

^^Duje zniosi, lub pełnomocnika nie

Bóh»i powiatowy, Oddział II. 
brka- dnia 3 marca 1911.

;  ; • « . » » :
l9li  Mini ^ w i e s z c z e n i e

i 1 1() n9 9rstwa rolnictwa z 21 . marca
bv^> tyczl ce się zakazów wpro- 

%pK0Vpych rogatego, względnie zwierząt 
z«m z N ifw  eeiacń użytkowych i hodowla- 
's ^ ^ a n y g ^ 11®0 do królestw i krajów repre- 

lei' " zar W ^ a( ẑie państwa z powodu 
az/  płucnej i pryszczycy w pań-

*łraiu»Ha stw ie n iem ieckiem .
W ^ w i e  § 5 ogólnej ustawy o 

Hią r> or°ńaeh zwierzęcych z 6. sier-
L o P- P- Nr- 177 i rozporządze-
 ̂ U&> 1-- 87 * je?° z łuteg° 1910 Dz- 

'DL-.0^  w  le* na podstawie artykułu 
M z nc^naryjnej z państwem nie- 

r. s>3e-go r, . stycznia 1905 i punktu 8H, 5tc -KO yyw i ~V 1 JJUUMU C.
6J l 9ne° końcowego Dz. p. p 
d*a u- z a k a z u je  s ię  aż do dalszegc 

Zewozu bydła rogatego wzglę­

dnie zwierząt racicowych użytkowych i ho 
dowlanych z następujących obszarów państwa 
niemieckiego do królestw i krajów zastąpio­
nych w Radzie Państwa, a mianowicie :

a) z powodu panującej z a ra z y  p łu c n e j  
przywozu bydła rogatego z księstwa Sachsen- 
M e in in g en ;

b) z powodu panującej p ry sz c z y c y  
przywozu zwierząt racicowych w celach uży­
tkowych i hodowlauychz okręgów rządowych: 
Królewiec (Kónigsberg), Gumbinen, Allenstein, 
Gdańsk (Danzig), Marienwerder, Poczdam 
(Potsdam), F rankfurt ,  Szczecin (Stettin), K6 s- 
lin, Poznań (Posen), Bydgoszcz (Bromberg), 
Wrocław (Breslau), Lignica (Lieguitz), Opole 
(Oppeln), Magdeburg, Merseburg, Erfurt, 
Hannower, Hildesheim, Ltlneburg, Stade, Min- 
den, Arnsberg, Dusseldorf, Kolonia (Kóln), 
Trier i Akwisgran (Aachen) w Prusach, n a ­
stępnie z okręgów rządowych Bawarya górna 
(Oberbayern), Bawarya dolna (Niederbayern), 
Palatynat (Pfalz), Frankonia  środkowa (Mittel- 
franken) i Frankonia  górna (Oberfranken) 
w Bawaryi, z powiatów Drezno, Lipsk (Leip- 
zig) i Zwickau w Saksonii, z rządowych 
okręgów Neckar, Schwarzwald, Jagst i D u­

naj (Donau) w W irtem bergii,  z okręgów r z ą ­
dowych Konstancya (Konstanz), Fre iburg  i 
Mannheim w Badenie, z wielkich księstw 
Mecklenburg-Schwerin i Sachsen-W eim ar,  
z księstwa Oldenburg w wielkiem księstwie 
Oldenburg, z księstwa Brunświg (Braun- 
schweig). z księstw Ooburg i Gotha w Sachsen- 
Coburg Gotha, z księstwa Anhalt, z księstw 
Schaumburg Lippe i Lippe i w końcu z okrę­
gów rządowych A lzacja  górna (Oberelsass) 
i Lotaryngia (Lothringenj w Alzacyi - Lota- 
ryngii.

Wskutek niniejszego obwieszczenia traci 
moc obowiązującą obwieszczenie c. k. Mini­
sterstwa rolnictwa z 6 . marca 1911 1. 9218 
(„W iener Zeitung“ z 8 . marca 1911 Nr. 55) 
ogłoszone tutejszem OD^ieszczeniem z 13 
marea 1911 1. XVII. 4176/10, („Gazeta 
Lwowska“ z 15. marca 1911 Nr. 60).

Przekroczenia niniejszego zakazu karane 
będą według postanowień ogólnej ustawy o 
zaraźliwych chorobach zwierzęcych z 6 . s ie r ­
pnia 1909 Dz. p. p. Nr. 177“.

Oo się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Lwów, 29. marca 1911.
Z c. k. Namiestnictwa,

Za c. k. Namiestnika: 
S z e l i g o w s k i  w. r.

L. oz. O. III. 71/11 (1) (3544)
E d y k t.

Przeciw niewiadomym z miejsca po­
bytu Bronisławie i Wiktoryi Wąsik, których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Nowym 
Targu przez Franciszka Pary  pozew o 843 
kor. 75 hal. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 80 marca 1911 o godz. 
9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się p. dr. E rnesta  Geisslera adw. w 
Nowym Targu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swych 
kurandów w rzeczonej sprawie na  ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zg łoszą , lub pełnomocnika nie 'za­
mianują

ć .  k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nowy Targ, dnia 22 lutego 1911.

L. cz. C. II. 31/11 (3526)
E  d y k t.

Przeciw Stanisławowi Kosibie, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Brzostku 
przez Jan a  Kosibę pczew o 360 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 15 marca 1911 o godz. 10 
rano.

Celem strzeżenia praw Stanisława Ko­
siby ustanawia się p. Jakóba Prokuskiego 
wójta w Grudny górnej, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Stani­
sława Kosibę w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamiar 
nuje,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Brzostek, dnia 2 marca 1911.

L. ez. C. IL 103/11 (1) (3545)
E  d y k t.

Przeciw Annie Kieler z Kbmkówki, 
wniosła Marya Cyporska z Klimkówki pozew 
o 320 kor.

Rozprawę wyznaczono na dzień 29 mar­
ca 1911 o godz. 9 rano.

Kuratorem nieobecnej A nny Kieler 
ustanowiono c. k. notaryusza Władysława 
Kaliniewicza z Rymanowa na jej koszt.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Rymanów, dnia 15 marca 1911.

L. cz. C. VII, 19/11 (2) (3421)
E d y k t.

Przeciw Stanisławowi Horodyskiemu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c k. sądu powiatowego w 
Buczaczu przez firmę Józef Kirsehner i tow. 
pozew o 244 kor.

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyeneyę do ustnej rozprawy na dzień 19 
kwietnia 1911 o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Stanisława Ho- 
rodyskiego ustanawia się p dr. Meerengla 
w Buczaczu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Buczacz, dnia 16 marca 1911.

L. cz. C. I. 83/11 (2) (3540)
E  d y k t.

Przeciw nieobecnym Pesie Handler, 
Ju tte  Handler i Aronowi HSndler przedtem 
w Mikulińcach, wnieśli Stlsie Haudler i lsa- 
cher Menczer jako kurator nieobjętej masy 
spadkowej po Uszerze Meuczerze w Mikuliń­
cach przez adwokata dr. Rossbergera w Mi­
kulińcach pozew o wykreślenie sumy 930 
kor. ze stanu biernego realności lwh. 214 
gm. Mikulińce zpn.

Rozprawa odbędzie się dnia 21 kwie­
tn ia  1911 o godz, 9 rano, b. Nr. 4.

Ustanowiony celem strzeżenia praw po­
zwanych kuratorem adw. dr. Brunstein w 
Mikulińcach, zastępować ich będzie dopóki 
się w sądzie nie zgłoszą, lub pełnomocnika 
nie ustanowią.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Mikulińce, dnia 24 marca 1911.

L. cz. C. II. 94/11 (1) (3560 1 - 2 )
E d y k t

Przeciw Dmytrowi Kot, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Złoczowie przez 
nielet. Kużmę Chamuta przez opiekuna Sawę 
Chamuta pozew o uznanie ojcostwa zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała w tut. sądzie rozprawa na  dzień 20 
kwietnia 1911 o godz. 9-30 rano, sala Nr. 3, 
w domu Werbera.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Dmytra Kota ustanawia się 
p. Jana  Magierę naczelnika gminy w B ar t­
kowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie n ie ­
wiadomego z miejsca pobytu Dmytra Kota 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo. dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

O k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Złoczów, dnia 18 marca 1911.

L. cz. O. VI. 95/11 (1) (3584)
E  d y k t.

Przeciw Ja m w i,  Józefowi i Ludwikowi 
Filipom, oraz Katarzynie Zarębinie, których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Łańcucie 
przez Wojciecha Lizaka z Żołyni wsi pozew
0 225 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 6 kwietnia 1911 o godz. 
10 rano.

Celem strzeżenia praw powyższych k u ­
randów ustanawia się p. adw. dr. W asser­
m anna w Łańcucie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku­
randów w rzeczonej sprawie na ich koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełuonaocnika nie zamianują.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Łcńcut, dnia 26 marca 1911.
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E  d y k t.
Przeciw niewiadomemu z miejsca po­

bytu Janowi Jam roga wnieśli do tutejszego 
sądu Antoni Nowak i spól. z Krościenka ni- 
inego skargę o zapłatę kwoty 800 kor. zpn.

U stna rozprawa wyznaczona na 81 
marca 1911 o godz. 9 rano, b. Nr. 4.

Kuratorem dla pozwanego celem strze­
żenia praw jego na czas jego nieobecności 
ustanowiono adw. dr. Samuela Kurzera w 
Krrśnie.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krosno, dnia 15 marca 1911.

L, cz. E. V. 6067/10
E d y k t.

Adolf Karbowski w Uhornikach, w 
sprawie toczącej się przed c. k. sądem p o ­
wiatowym w Stanisławowie przeciw Adolfo­
wi Karbowskiemu o 500 kor., ma być dorę­
czoną uchwała z dnia 12 grudnia 1910 1 cz. 
E. Y. 6067/10, którą dozwolono licytacyi 
połowy realności lwh. 1004 gin. Oborniki.

Ponieważ niewiadomo gdzie Adolf Kar­
bowski przebywa, ustanawia się mu w celu 
strzeżenia jego praw kuratora w osobie p. 
adw. Dimla w Stanisławowie.

Tenże kurator zastępywać będzie Adol­
fa Karbowskiego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Stanisławów, dnia 8 marca 1911.

L. cz. O. 49/11 (1) (3581.)
E  d y k t.

Przeciw Franciszkowi Węglarzowi Gemzi- 
kowi, którego miejsce pobytu jest  nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Krościenku przez Jakóba i Annę małż. 
Gondków pozew o 310 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 29 marca 1911 o godz. 
9 rano w tut. sądzie, sala Nr. 3.

uelem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. Stanisława Królickiego c. k. 
notaryusza w Krościenku, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt, i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krościenko, dnia 24 marca 1911.

rmy.
L. cz. F irm . 43 Rg. A. 12 (2261 3— 8)

O b w i e s z c z ę  n i  e. 
Wykreślenie firmy.

Z rejestru oddział A wykreślono z po­
wodu eipiracyi.

Siedziba f i rm y : Ropczyce.
Brzmienie firmy: Dzierżawa propinacyi 

Arona Seidena w Ropczycach.
Dzień wpisu: 11 lutego 1911.

O. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział IV.

Tarnów, dnia 11 lutego 1911.

L. cz. Firm . 106/11 Rg. A. 58 (3067 2 - 3 )  
Wpis do rejestru handlowego firmy 

kupca pojedynczego.
Wpisano do rejestru handlowego od­

działu A.
Siedziba firmy: Grybów.
Brzmienie firmy:. Oh. Herbach, handel 

solą i sztucznymi nawozami w Grybowie. 
Przedmiot przedsiębiorstwa : jak wyżej. 
Właściciel: Ohaim Herbach.
Dzień wpisu: 16 marca 1911.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Nowy Sącz, dnia 11 marca 1911.

L. cz. Firm. 52/11 Oddz. A. 61 (3345 2 - 3 )  
Wpis do rejestru handlowego firmy kupca 

pojedynczego.
Wpisano do rejestru handlowego Od­

dział A.
Siedziba f i rmy:  Zakopane.
Brzmienie fii-my : handel towarów mie­

szanych i wyszynk wina Józefa Wachsbeiga 
w Zakopanem.

Przedmiot, przedsiębiorstwa: jak wyżej.
Właściciel : Józef W&cbsbeiger.
Dzień wpisu: 23 marca 1911.

O. k. Sad obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Nowy Sącz, dnia 4 lutego 1911.

L. cz. Firm . 90/1 Poj I. 60 (3253 2 - 3 )
Wpis do rejestru handlowego firmy 

pojedynczej.
W p!sano do rejestru handlowego dla 

firm pojedynczych.
Siedziba f i rm v : Stary Sącz.
Brzmienie firmy: Mieczysław Krze­

miński.

Przedmiot przedsiębiorstwa: - handel 
trzody chlewnej.

Właściciel: Mieczysław Krzemiński. 
Dzień wpisu: 21 marca 1911.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV 

Nowy Sącz, orna 4 marca 1911.

L. cz. Firm . 1404/10 Stow. IV. 45
(2992 2 - 3 )  

Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń.

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Krabów.
Brzmienie firmy: Związek handlowo- 

przemysłowy w Krakowie, stowarzyszenie za­
rejestrowane z ograniczoną odpowiedzial­
nością.

Na walnem zgromadzeniu członków w 
dniu 10 maia 1910 odbytem, uehwflono roz­
wiązanie stowarzyszenia i wybór likwidato­
rów, którymi ustanowiono Józefa Góreckiego, 
właściciela fabryki wyrobów żel., Karola J a ­
rosza, kupca i Władysława, Bocheńskiego, 
urzędnika prywatnego, wszyscy w Krakowie 
dotychczasowych członków stowarzyszenia. 
Wierzycieli wzywa się, by się ze swerai wie­
rzytelnościami zgłosili do stowarzyszenia.

Data wpisu: 11 grudnia 19 i0 .
O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kr&ków, dnia 8 grudnia 1910.

L. cz. Firm . 71 Stow. II. 1343 (3196 2 - 3 )  
O g ł o s z e n i e .

Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego.

Wpisano do rejesiru stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Szczucin.
Brzmienie firmy: Towarzystwo kupie­

cko-kredytowe i oszczędneści w Szczucinie, 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką, po niemiecku: Kaofmfinnischer Kre- 
dit und Spsr Verein in Szczucin, registrierte 
Genossmschaft m>t beschrlnk ter  Haftung.

Data s ta tu tu :  Szczucin dnia 18 lutego
1911.

Przedmiot przedsięb iors tw a: Dostarcza­
nie członkom swoim na umiarkowany procent 
gotowych pieniędzy, potrzebnych im do o- 
hrotu w gospodarstwie, handlu, rolnictwie 
lub rzemiośle za pomocą wspólnego kredyi,u 
wszystkich członków.

Ozas t r w a n ia : nieograniczony.
Dyrekcya: Selig F ischer i Jakób Kohn, 

jako dyrektorowie a Izrael K; mpf, jako za­
stępca dyrektora, wszyscy w Szczucinie za­
mieszkali.

Podpis firmy (F. Z ) :  pod firmą stowa­
rzyszenia kładą swe podpisy dwaj dyrektoro­
wie, lub jeden dyrektor i zastępca dyre­
ktora.

Ogłoszenia wychodzić będą pod firmą 
stowarzyszenia i będą podpisywane przez 2 
członków dyrekeyi.

Odziały członków: po 50 kor., wyso­
kość udziału może jednak każdego czasu być 
zmienioną uchwałą ogólnego zgromadzenia.

Odpowiedzialność: ograniczona do u- 
działu resp. udziałów.

Data wpisu: 4 marca 1911.
O. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 

Oddział IV.
Tarnów, dnia, 4 marca 1911.

L. cz. F irm . 109/11 Rg. A. 59 (3065 2 — 8) 
Wpis do rejestru handlowego firmy kupca 

pojedynczego.
Wpisano do rejestru handlowego, Od­

dział A . :
Siedziba f i r my : Nowy Sącz.
Brzmienie firmy : H erm an Lox. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: młyn am e­

rykański.
W łaśc ic ie l: Herman Lax 
Data wpisu: 16 marca 1911.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział iv .

Nowy Sącz, dnia 11 marca 1911.

L. cz. Firm . 69 Stow. II. 1342 (3309 2— 3) 
O g ł o s z e n i e .

Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego.

Wpisano do rejestru stowarzyszeń zarób 
kowycb i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Ropczyc-?.
Brzmienie f i r my : Spółka producentów 

bydła rzcźmgo i trzody chlewnej w Kopczy 
ca. eh, stowarzyszenie zarejestrowane z c-gra 
niczoną poręką.

Data sta tu tu : Ropczyce dnia 24 listo 
pada 1910.

Przedmiot przedsiębiorstwa: wspólna 
sprzedaż i zakup bydła, trzody, o az usze! 
k;ch produktów zwierzęcych, będących wła­
snością ■; złonków, zaliczkowanie sztuk dosta­
wionych oraz zgłos onych, będących własno­
ścią członków, a jeszcze nie dostawionych do 
sprzedaży, zakup na opas i do rozpłodu sztuk 
bydła, trzody i drobiu.

j Ozas trw ania : nieoznaczony.
Dyrekcya: Jan  Chmiel, nauczyciel w 

Skrzyszowie, przewodniczący dyrekeyi, Woj 
ciach H am ak ,  rolnik w Skrzyszowie, członek 
dyrekcyg Woje, ech Biela, rolnik w Ostro­
wie, członek dysekcyi i kierownik spółki.

Podpis firmy: pod st&mpilią firmową 
spółki kładą swe podpisy przewodniczący 
dyrekeyi, lub jego zastępca i jeden z człon­
ków dyrekeyi.

Ogłoszenia spółki umieszcza się w lo­
kalu spółki, o ile ustawowo inny sposób 
ogłoszenia nie jest przepisany.

Udziały członków najmniej po 10 kor.
Odpowiedzialność: do trzechkrotnej wy­

sokości.
Data w pisu: 4 marca 1911,

O. k. Sad obwodowy isko handlowy 
Oddział IV.

Tarnów, dnia 4 marca 1911.

G. Z. F irm . 582/10 Stow. I. 513 (2118)
Aitderungen und Znsatze zu den bereits 

e ingetragenen Genossesschafttfirmen.
Eingetragon. wurde in das Genossen- 

sehaftsi egister
Sitz der F i r m a : Brody.
F ir tnaw ortlau t: Volks-Vorscbuss--K&ssa 

in Brody, registrierte  Genossanschaft mit 
beschrankter Haftung.

FirmaSuderong auf: Kredit Union in 
Brody, registrierte  Genossenseh&ft mit be- 
sehraakter Haftung, oder p o lm s c h : Unia 
kredytowa w Brodach, stowarzyszenie zare­
jestrowane z ograniczoną poręką

Statuten&ndeyuug: D.e au serordentli- 
ehe Generallyersammiung von 29 September 
1910 li-cschloss die Anriernng der bisłmrigen 
Statutes vom 22 Dezember 1908 na h  der 
vo.'ge'egtcn neaen F assung  welche bloss 
1—60 Paragrafe enthait anstatt der Fitihe- 
re-n 74 Paragrafem

Gegenst-and der Unlernehm ung unver 
andert.

F irmazeichnung b ie b e r : dureh zwei
Mifcglieder des Aussehmsses.

G ogenuart ig :  dur eh zwli Mitglieder 
der Direktion eyentuell dureh ein Mhglied 
Direktion und e m -n  Sfco-Ryertmte:.

Direktionsmitglied&r : In  Folgę der Sta- 
tut&nanderung sind die bjsherigen s&astli- 
chen Mitglieder des Aussehusses zuitickge 
tretem.

Zu neuen Direktionsrnitgliedern wurdea 
in der Gonera'yerssminlung v n  29 Septem- 
ber 1910 g e u a h i t :  1. Ju h as  Eisler, 2. Paul 
Brcf, 3. PereG. Oh jes und 4. Bernard Ba 
laban, E rs tc re r  in Leinberg die hbrigen in 
Brody wcłmbaft, zu dereń Steily-nti e i c r n :
1. Mozes Tarta ko wer, 2. Abraham Ssttler  
und 3. Dawid Majer A u d e n m n a ,  nile in 
Brody wohnhaft.

GeschSftsanteil bisher und gegenwartig 
20 Kronen.

Die Hafiiing unveraadert.
Kundmac-biuigen: Die von der Genossen- 

scb&ft ergebenden Kundm&ohungen gescheben 
dureh Affichierung und Ver8ffentl\ehung i a 
einer von dem Aufsiehtsrate zu bestimmen- 
dea  und den Mitgiiedern auf der General- 
versammiung bekannt gegebenen Tageszei- 
t-ung ev. wenn die gewahlte Zeitung in Lau- 
fe des Jahres  zu erscheinen auffcóren sollte 
iri der Amtszeitung der „G,-.zeta Lwowska".

Datum der E in tragung : 31 Dezember
1910.

K. k. Kreis- ais Handelsgericht, 
Abteilung II.

Złoczów, am 31 Dezember 1910.

Firmazeichnung (F. Z.): erfolg ’
dsss der Zeichnungsberechtigte tu  der
ma der Gesellschaft seine NamcDsn 
schrif t  hinznfagt die Prckur;sf.en el 
ihr Prokurave-<-ba'tcis an d eu ten d en  Ausa • 

Bekanntmaehungen der Geselischa 
folgen im Deutschen Reiche dureń ^
Reiehsanzeiger und in Ósterreieh d]111!-’ 
amtliche Wiener und Lemberger

Datum der E in tragung : 4 T e -
1 9 H .

K. k. Kreis- ais Handelsgenełi ^ 
A bteilung II.

Sambor, am 14 Janner  1911- :

i... cc. F irm . 156/11 Oddz. A. I. 100 j&>66)
Wpis firmy pojedynczego kupca.. 
Wpisano do rejestru h a n d lo w e j  

dział A.
Siedziba f i rmy:  Przemyśl. : „ł0.
Brzmienie f i rm y : Józef Rinde, . ' 

wny handel galanteryjny i obrazów w- 
myślu

W łaścic ie l: Józef Bindę, kup' - 
Przemyślu.

Data wpisu: 20 lutego 1911- 
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 

Oddział IV.
Przemyśl, 18 lutego 1911-

L. cz. F irm . 275 10 Stow. O. 331 ^
Zmiany i dodatki do w pisanych  Ju

firm  stow arzyszeń . , za-
Wpisaiio w re je s trze  stowarzyszę 

robkow ych i gospodarczych. unwie-
Siedziba stow arzyszen ia  w Bolec j.c„ 
Brzmienie firmy: Towarzystwo ^  

we i oszczędności w B olechow ie, s' ro]ją, 
szenie zarejcsti-orrane z ograniczoną L rejn 
po niemiecku: Vorschuss und Spar ^-j. 
zu B lechów, registrierte  Genossensch* 
bcscbraokter Haftung. . 1(,hw»‘

Zmiana s ta tu tu : Na podstawie, ;̂ j ( )  
ły  walnego zgromadzenia z 16 sieipaia

aa a c >7 o in 11 . >-6' aozroienono 4, 5, 7, 9, 10, 11, 28,
14, 15, 16, 19, 21, 23, 24, 25 26,
29, 30, 31, 32, 33,. 34, 35, 36 i 42 s ta ^  ^

Przedm iotem  p rze d s ięb io rs tw a , 
czanie członkom swoim gotow ych P10 
potrzebnych  im  do prowadzenia 
przemysłu, rzemiosła i gospodarstwa.  ̂ .gg{ 

Obecnie: zadaniem stowarzyszeD‘gffycb 
podaiesienie zarobku i gospodarstw* ^  n, 
członków p rz iz  ud,dolanie im kredy 
miarkowany procent i n a  w a r u n k a c h  -

jjal"wie łairodiH-ch.
• t o .

'i Ogłoszenia n a s t -ą H  plakatem *  ri 
! stoparzyszenia, jakoteż w dziennico 

• adę :r. daorezą do tego przeznaczony ; 
Data wpisu: 2 października 1« L  

O. k. Sąd obwodowy jako handle ■ > 
Oddział IV. ,>

Stryj, dnia 24 września 1910.

G. Z. Firm. 738/10 Rg. B. I. 14 (2108)
E in tragung einer Gesellschaftsfirma.

E ingetragen wurde in  das Register 
Abt. B

Sitz der F i r m a : Felsztyn (Galizien).
F irm aw o r t lan t : Aktiengesellsehaft fiir 

Tiefbohr und bergh8uhche Unlernehmungen 
Reprasentanz filr Osterreich.

Betriebsgegenstsrid: die Ausfiihrungen 
von Bohrungen einschliesslieh Scbachtboh- 
ru rg e n  uud von Schachtahtaufungen fiir 
frerode oder eigene B echnung ; gewerbsmiis- 
sige Herstellung und Verwert.ung v-n  Bohr- 
geraten  und Maschinen, Erw erb und Ver- 
weriung von Bergbaurecfclsamen i n d  Berg 
w erkse igen tum ; Beteiligung bei Bohr und 
hergbsulichen Unternehmung&n; a!!e mit 
den vorstebenden Zwecken zus;ammenbangen- 
de Geschafte.

Gesellschaftsform: Gesellsch flsver‘r,>g 
de dato Berlin 25 September 1905 die Ge- 
n-hm igungsurkunde dws k. k. Mmisteriums 
des Innera  in W e n  vom 23 Janner  1910 
Zl. 43.833/09 und der Staathalterei in Lem- 
berg vom 20 Oiitober 1910 Zl. XIII. 742/3.

S tam rokapita l: der Gesellschaft b eu ag t  
700 00" Mark e irge te il t  in 700 A kti‘-n zu 
je V  00 Mark, welehe ssuf Inhaber  iauten.

Zwfigniederlassang (Zw. N.): der in 
Berlin mit der Firma : Aktiengeselischaft fiir 
Tiefbohr und berglmuliche U nternehm ungen 
bestehenden Haimtrrlederlassung.

Vertretungsbefugt: jedes Mitglied des 
Vorstandes oder zwei Prokuristen.

Duuer: unbestiinmte.

„ n  267?)
L. r-z. Firm . '121.9/10 Stow. IV. , ,p0 1

Wpis firmy stowarzyszenia zarób*0
gospodarczego. ^  *»'

Wpisano do rejestru stowa.z^ 
rofckowych i gospodarczych: , grak0*'

Siedziba stowarzyszenia: nnąs ';0 u jfr®' 
Brzmienie f i rm y : Krakowski ^  % 0' 

dytowy, stowarzyszenie zarejestroW*„ g auki 
graniczoną poręką, Krakauer Kre' 
registr ier te  Genossenschaft mit bes 
Haftung. , oaśdaier'

Data sta tu tu : Kraków dni* 10 ^
jeH»nika 1910.

Przedmiot przedsiębiorstwa- f*. j g®' 
- -r  x ■ -j,robku. u 

ez udsF 
ach Ą

l

stowarzyszenia jes t  popieranie z*r0 j^ela®?6 
spodarstwa swoich członków P1"20^  ną p0'11 
kresy tu w najrozmaitszych forma" 
przemysłu, handlu i rękodzieła.

Czas trw ania :  nieograniczony'. '-jjoHfT 
Dyrekcya: Dyrekcya sk ła l*  agfcgpĉ * 

mniej z trzech dyrektorów i dwu z p0"
wybieranych przez ogólne zgromsd2 rZeci^ 
śród członków stowarzyszenia Da 
trzech lat. .oktor0^!,

Podpis firmy (F. Z.): spcS« ’
podpisują za stowarzyszenie w 1 t
że kładą swe podpisy pod firmą ^  
szenia. Do ważności zobowią**® Dj, c?!0 j 
osób trzecich potrzeba podpisu ^Lrgljtor* 
ków dyrekeyi względnie podp 'sU  ̂
zastępcy dy rek to ra /  . f L

Ogłoszenia od s t o w a r z y s z e ń

zamieszczane w jednjan z krakow&
ruków- “ - t «./łonka f / r

Udziały członków: Udział pr^y
nosi 50 kor. i musi być z c^ wlnfaeocyÎ ’r  
pienia do Towarzystwa odrazu ’st° p 

Odpowiedzialność: cz łonko^e  ^  
rzysienia odpowiadają za dopeW - b t o 
kich przez stowarzyszenie p ! T  pPia * 
wiązań o ile fundusze stowarzyb o' wy® jj 
duszu rezerwowym i udziałach z 0^
c-zaja według postanowień § w wys°
9 k wń t  ia 1873 1. 70 d*. P- .
ści dwukrotnej wpłaconych udz*

Dzień wpisu: 25 paździer® ,jołyy 
C. k. Sąd krajowy j*ko n

Oddział III.,. ika l 9 l u' 
Kraków, dnia 24 paździ*r

: J
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l - Cl. Firm. 3/11 Stow. III. 59 (2897)

"pis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego.

W pisano do rejestru stow arzyszeń  za­
tok ow ych  i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Trzcinica.
Brzmienie f irm y : Spółka oszczędności 

1 pożyczek w Trzcinicy, stowarzyszenie za- 
tjostrowane z nieograniczoną poręką.

Bata statutu: 11 grudnia 1910.
Belem spółki je s t :  staranie się o mate- 

j7alne i moralne podniesienie członków spół-

udzielanie członkom pożyczek po- 
rzebi eh w gospodarstwie, przemyśle i han- 
*u 1 induszów, które spółka na ten cel 

Srom? prZy pomocy wspólnej nieograni 
Cz°ue poręki swych członków;

bj danie możności do umieszczania na 
Pr°ce;tt pieniędzy w ten sposób, iż spółka 

i oprocentowuje wkładki oszczę­
dności ;

c) popieranie i tworzenie spółek i sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 

r§ga spółki.
Czas trw ania : niergraniczony.

, Dyrekcya: ks Józef B.onisławski, pro-
oszcz w Trzcinicy, jako przełożony zarządu, 

w°jcieeh Czajka, rolnik w Trzcinicy, jako 
•astępca przełożonego zarządu, Marcin Ba- 
zyk, rolnik, Augustyn Jarecki, rolnik, Szcze-

Korzeniowski, rolnik, w Trzcinicy, jako 
Bonkowie zarządu.

i- Podpis f i r my: pod pieczęcią (stampi­
l i  zawierającą brzmienie firmy umieszczą 

P°dpisy przełożony zarządu, względnie jego 
ast§pca i jeden z członków zarządu.

O głoszenia um ieszczane będą na  tabli-  
y przed lokalem  spółki.

Ogłoszenia walnego zebrania nadto 
Ptzez rozesłanie cyrkularza. W razie potrze- 
J Umieszczać będzie spółka swe publiczne 

p i e n i a  w „Czasopiśmie dla spółek rolni-

Udziały członków : jeden udział wyno- 
81 10 kor.

O d p ow ied z ia ln o ść : n ieogran iczona.
Bata wpisu-. 24 stycznia 1911.

C. k. Sad obwodowy jako h a nd low y  
Oddział IV.

Jasło, dnie 14 stycznia 1911.

U
i .

(8485 2 - 3 )A. 141/10 , 6)
E  d y k t 

■ wezwaniem dziedzica, którego pobyt 
jest  niewiadomy.

0 . C. k. Sąd powiatowy w Nowem siole
sza, że dnia 28 czerwca 1910 w Obodówce 

^ r ł  f k o  Hrim, nie pozostawiając rozporzą 
g e jja ostatniej woli, którego ustawowym 
•^kobierca jest także Teodozja Hrim,
 ̂ .Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Teo- 

sj°Bi Hrim nie jest  znane, przeto wzywa
01 K  abJ  w' przeciągu jednego roku licząc 

dnia niżej podanego zgłosiła się w tutej-
A ’1 sądzie i wniosła oświadczenie co do dzie- 

-Zenja, w przeciwnym bowiem razie spa 
‘ dostanie przeprowadzony ze zgłaszającymi 

^  dziedzicami i z kuratorem Kindratem 
llli, ustanowionym dla nieobecnej Ana- 
B Hrim.

O- k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
■Nowę sioło, dnia 8 m 3rca 1911.

' Cz- A. 24/11 (o) (2141 2 - 3 )
E d y k t.

0. k. Sad powiatowy Oddział IV. w 
dr j zawiadamia, że w dniu 16 gru-
Uf a zmarła w Skołowszowie Katarzy-
^  jAntoszewska bez pozostawienia ostatniej 

rozporządzenia.
Ponieważ sądowi nie wiadomo czy i 

Uia ^  0s°bom przysłużą prawo dziedzi cze­
ty ch spadliu’ przeto wzywa się niniejszem 
juki? Wszystkich, którzy do tego spadku z 
Hjfg.8°kolwiek bądź tytułu roszczenia pod-
roku i Zaffiierzaią aby w przeciągu jednego 

h • °d dn>a niżej podanego swe pra- 
^  ^ d z ic z e n ia  w tutejszym sądzie zgłosili

vpa a • oa <
i vpVk 'ed?iezeni 
do takowe wnieśli oświadczenie co

" ,4 w piiŁtiUl wny iii u u w in u  iaoir>
W ia którego adwokata dr. Jakóba Spetta 
ptzgj ymnie kuratorem się ustanawia, będzie 
którZę0w.adzony z tymi i tym przyznany, 
dzig(V Qiego zgłoszą i swe prawa
prZyj JCzenia wykażą, część zaś spadku nie 
sig j? a lub w razie gdyby do spadku nikt 
Btwn 8 ,zg^osił, cały spadek przypadnie Pań- 

WU l * o  bezdziedziczny.
k. Sąd powiatowy, Oddział IV.

^udymno, dnia 11 lutego 1911.

sPadkr w przeciwnym bowiem razie spa

(2168 2 - 3 )‘ Cz- A. V. 187/9
n E  d y  k t.

latyc ie - sąd powiatowy Oddział V. w De 
? rze-<n : P°d«’e do wiadomości, że dnia 24 
“ i ^  q 1-999 zmarł And.zej Włodzimierz 
rJ c h r^bodolski w  Zakładzie dla obłąka-

Sąd nie znając miejsca pobytu brata 
zmarłego, Stanisława Suchodolskiego, usta­
wowego dziedzica, wzywa go, ażeby w prze­
ciągu jednego roku licząc od dnia ogłosze­
nia niniejszego edyktu zgłosił się w tymże 
sądzie i oświadczył się do spadku, gdyż ina­
czej przeprowadzi się pertraktacyę z kurato­
rem, Leonem Aleksandrem 2 im. Suchodol­
skim.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Dela yn, dnia 15 s;.ycznia 1911.

L. cz. A. IV. 42-5 9 (45) (1645 2 - 3 )
E d y t  t.

Podaje się do wiadomości, iż dnia 24- 
października 1909 zmarł w Złoczowie Oskar 
Svożil c. i k. major 13 pułku ułanów bez 
pozostawienia ostatniej woli rozporządzenia 
W braku wiadomości, kto a prawo do jego 
spadku, wzywa się wszystkich, którzyby m n ie ­
mali rościć sobie prawo do spadku z jakie 
gofądź tytułu prawnego, by w przeciągu ro ­
ku zgłosiii się w tutejszym sądzie i wyka­
zując prawa dziedziczenia, wnieśli oświad­
czenie przyjęcia spadku, w przeciwnym ra ­
zie spadek, dla którego tymczasem ustano­
wiono kuratora w osobie adw. dr. Epsteina 
w Złoczowie, będzie przeprowadzony z tymi 
i tym przyznany, którzy oświadczą przyjęcie 
tegoż i tytuł swego prawa dziedziczenia wy­
każą. N eprzy ję ty  spadek, względn e część, 
przypadnie jako bezdziedziczny Skarbowi 
Państwa.

Zarazem wzywa się wszystkich, którzy 
jako wierzyciele roszczą sobie prawa do tego 
spadku, żeby wykazali i udowodnili prawa 
do 6 miesięcy, w przeciwnym bowiem razie 
nie mieliby żadnego dalszego prawa do 
spadku, gdyby tenże przez zapłacon e zgło­
szonych wierzytelności został wyczerpany 
z wyjątkiem, o ile im służy prawo zastawu.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Złoczów, dnia 13 października 1910,

L. cz A. 80/10 (10) (3327 2 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców.
C. k. Sąd powiatowy w Krakowcu o- 

głasza, że w dniu 26 grudnia 1909 w .Ja- 
worowie zmaił Samuel Selig Stmbenhaus 
bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli.

Ponieważ Sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedziczenia 
spadku, przeto wzywa się nmiejszem tych 
wszystkich, którzy do tegoż spadku z jakie 
gokolwiek bądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego swe prawa 
dziedziczenia w tutejszym Sądzie zgłosili i 
wykazując je wnieśli oświadczenie co o:o 
spadku, w przeciwnym bowiem razie spadek, 
dla którego dr. Samuel Nubenzahl w Kra­
kowcu kuratorem został ustanowiony będzie 
przeprowadzonym z tymi i tym przyznany, 
którzy się do niego zgłoszą i s* e  prawa 
dziedziczenia wykażą, część zaś spadku nie 
przyjęta, lub w razie gdyby do spadku nikt  
się nie zgłosił, cały spadek przypadnie Pań 
stwu jako bezdziedziczny.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Krakowiec, dni* 11 listopada 1910.

L. cz. A. 363/10 (6 ) (2741 8 - 3 )
E d y k t.

C. k .  Sąd powiatowy Oddział 111. wt 

Bnkowsku podaje do wiadomości, że Dymitr 
M ksym zmarł dnia 22 listopada 1910 w 
Ztwadce moroebowskiej bez po:osławienia 
rozporządzenia ostatniej woli.

Gdy jest  niewiadomem, czy i komu 
przysługują prawa do tej spuścizny, wzywa 
się wszystkich, którzyby z jakiegokolwiek 
tytułu rościli sobie prawa do spadku, aby do­
nieśli w czasie 1 roku, hcząc od daty edyk 
tu, o swych prawach sądowi, wykazali ty­
tuł prawny dziedziczenia i złożyli oświad­
czenie do spadku, gdyż po bezskutecznym 
upływie czasu zakreślonego zostanie przewód 
spadkowy przeprowadzony tylko z tymi, któ 
rzy wykażą tytuł dziedziczenia oraz wniosą 
oświadczenia i im też zostanie w miarę wy 
kazania praw przyznanym spadek, dla które­
go ustanawia się kuratorem Leszka Bończa­
ka z Zawadki moroebowskiej.

W braku wykazania praw spadkowych 
i złożenia oświadczenia do spadku w ustano­
wionym czasokresie przypadnie nieobjęta część 
dziedzictwa względnie całe dziedzictwo c. Ir. 
skarbowi Państwa jako bezdziedziczny spadek.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bukowsko, dnia 20 stycznia 1911.

inaczej spadek przeprowadzony zostanie ze 
zgłaszającymi się spadkobiercami i z kurato­
rem adw. dr. Witoldem Olszewskim dla nie­
obecnej ustanowionym.

C. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział VI.
Lwów, 4 marca 1911.

L. cz. A. VI. 235/10 (55) (3485 2 - 3 )
E d y k t.

W ślad edyktu z 20 grudnia 1910 wzy­
wa się do spadku po ś. p. Piotrze Nowotar­
skim 23 listopada 1909 we Lwowie ab in- 
testato zmarłym tegoż nieznaną z miejsca 
pobytu jego żonę Natalię lo  Zollner 2ó No­
wotarską z tera, aby w ciągu roku od ogło­
szenia tego edyktu zgłosiła się w tut. sądzie 
i oświadczenie do dziedziczenia wniosła, gcyż

L. cz. A, 409/iO (5) (1709 2 - 3 )
E  d y k t

z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców.
G. k. sąd powiatowy w Zbarażu ogła­

sza, że w dniu 1L października 1910 w Szy­
jach zmarł Iwan Samiło z pozostawieniem 
rozporządzenia ostatniej woli z daty S/.yły, 
8 października 1910.

Ponieważ sądowi niewiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedzicze­
nia spadku, przez głowę córki Wulki Ficzka 
zmarłej w Eossyi w roku 1908, przeto wzy­
wa się niniejszem dziedziców tej ostatniej, 
aby w przeciągu jednego roku, licząc od dnia 
niżej podanego swe prawa dziedziczenia w 
tutejszym sądzie zgłosili i wykazując je wnie­
śli oświadczenie co do spadku, w przeciwnym 
bowiem razie spadek, dla którego Prokop 
Starycki ze Szył kuratorem został ustano­
wiony będzie przeprowadzonym z tymi i tym 
przyznany, którzy się do niego zgłoszą i swe 
prawa dziedziczenia wykażą cześć zaś spad­
ku nie przyjęła, lub w razie gdyby do spad­
ku nikt s ę nie zgłosił, cały spadek przypa­
dnie Państwu jako bezdziedziczny.

0. k. Sąd powiatowy, Odo ział III.
Zbaraż, dnia 2 grudnia 1910.

L. cz. A. VI 487/9 (1994 2 - 3 )
E d y k t.

C. k. Sąd powiatowy w Czortkowie po­
daje do wiadomości, iż dnia 30 października 
1909 r. zmarł Feiwel Mann w Ułaszkowcach 
nie pozostawiwszy ważnego rozporządzenia 
ostatniej woli.

Ponieważ Sąd ten niema wiadomości, 
czy i które osoby mają prawo do spadku 
jego, przeto wzywa wszystkich, którzyby za­
mierzali z jakiegobądź tytułu prawnego ro ­
ścić sobie prawo do spadku, by w przeciągu 
jednego roku od dnia niżej wyrażonego li­
cząc, zgłosili się z prawami swojemi do tego 
Sądu i wykazując swe prawa dziedziczenia, 
wnieśli ' świadczenie dziedzicem, w przeci 
wnyrn bowiem razie spadek, dla którego 
tymczasem adw. dr. Moslera ustanawia się 
za kuratora spuścizny/przeprowadzonym byłby 
z tymi i tym przekazany, którzy oświadczą 
się dz-edziefcmi i tytuł swego prawa dzie­
dziczenia wykażą, zaś część spadku nieprzy­
jęta, lub jeśli by się nikt  nie oświadczył 
dziedzicem, cały spadek zostałby przez Pań­
stwo jako bezdziedziczny zabrany,

G. k. Sącs powiatowy, Oddział VI.
Czortków, dnia 26 listopada 1910.

L. cz. (3120 2 - 3 )

damis

do niego zgłoszą i swe prawa dziedziczenia 
wykażą, część zaś spadku nie przyjęta, lub 
w razie gdyby do spadku nikt się nie zgło­
sił, cały spadek przypadnie Państwu, jako 
bezdziedziczny.

Cl. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zaleszczyki, dnia 31 sierpa a 1910.

A. 596/10 (6)
E d y k t 

z wezwaniem nieznanych sądowi 
dziedziców.

C. k. Sąd powiatowy w Haliczu zawia- 
i, że w dniu 21 września 1910 w Ma- 

ry a tu polu zmarł Simon Eosen Flamm, bez po­
zostawienia rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ Sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedziczę 
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem tych 
wszystkich, którzy do tegoż spadku z jakie- 
gokolwiekbądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego ro­
ku, licząc od dnia niżej podanego swe pra­
wa dziedziczenia w tutejszym Sądzie zgłosili 
i wykazując takowe wnieśli oświadczenie co do 
spadku, w przeciwnym bowiem razie spadek, 
dla którego Dr. Gabryel Sokal kuratorem 
został ustanowiony, będzie przeprowadzony 
z tymi i tym przyznany, którzy się do niego 
zgłoszą i swe prawa dziedziczenia wykażą, 
część zaś spadku nie przyjęta, lub w razie 
gdyby do spadku nikt się nie zgłosił, cały 
spadek przypadnie Państwu, jako bezdzie­
dziczny.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Halicz, dnia 30 grudnia 1910.

Kulparkowie.

»Gazet* Lwowska" Nr. 78 z dnia 81 marca 1911.

L. cz. A. 342/10 (2) (3244 2 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem nieznanych Sądowi dziedziców.
C. k. Sąd powiatowy w Zaleszczykach 

zawiadamia, że w duiu 1 maia 191.0 w Za­
leszczykach zmarł Efroim Jossel Geringer 
bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli.

Ponieważ Sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa Aę niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku z 
jakiegokolwiek bądź tytułu roszczenia po­
dnieść zamierzają aby w przeciągu jedneg 
roku, licząc od dnia niżej podanego swe p ra ­
wa dziedziczenia w tutejszym Sądzie zgłosił 
i wykazując takowe wnieśli oświadczenie & 
do spadku w przeciwnym bowiem razie 
spadek dla którego Eisig Meier kurato­
rem został ustanowiony, będzie przepro­
wadzony z tymi i tym przyznany, którzy się

L. cz. A. 326 10 (7) (3400 2 - 3 )
E d y k t.

C. k. Sąd powiatowy w Przemyślanach 
Oddział III. zawiadamia, że w roku 1887 w 
Dunajowie zmarła Eozalia Eowiecka bez po­
zostawienia rozporządzenia ostatniej woli, a 
do spadku z ustawy konkuruje między in- 
nemi tejże córka Józefa zam. Lipa.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Jó ­
zefy Lipa nie jest znane, przeto wzywa się 
ją, aby w przeciągu jednego roku, licząc od 
dnia niżej podanego zgłosiła się w tu tej­
szym sądzie i wniosła oświadczenie co do 
dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłaszają­
cymi się dziedzicami i dla nieobecnej usta ­
nowionym kuratorem Franciszkiem Szelew- 
skim c. k. notaryuszem w Przemyślanach.

Przemyślany, dnia 2 stycznia 1911.

L. cz. A. 331/10 (5) (2702 2 - 3 )
E d y  k t

z wezwaniem nieznanych Sądowi dzie­
dziców.

C. k. Sąd powiatowy w Łopatynie za­
wiadamia, że w dniu 7 listopada 1910 w 
Hucisku turzańskiem zmarł Iwan Szewczuk 
Dmytryszyn bez pozostawienia rozporządze­
nia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu usta­
wowego dziedzica Stefana Szewczuka nie jest 
znanem, przeto wzywa się go. aby w prze­
ciągu jednego roku licząc od dnia niżej po­
danego swe prawa dziedziczenia w tutejszym 
sądzie zgłosił i wykazując takowe wniósł o- 
świadezenie co do spadku, w przeciwnym bo­
wiem razie spadek, dla którego adw. dr. 
Lachawiec w Łopatynie kuratorem został u- 
stanowiony, będzie przeprow'adzonyy z tymi 
i tym przyznany, którzy się do niego zgło­
szą i swe prawa dziedziczenia wykażą.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I
Łopatyn, dnia 29 grudnia 1910.

L. cz. A. 474/10 (12) (2749 2 - 3 )
E d y k t 

z wezwaniem nieznanych sądowi 
dziedziców.

C. k. Sąd powiatowy w Kozowej za­
wiadamia, że w dniu 12 września 1910 w 
Kozowej zmarła Chuwa Glaserman zam. we­
dle ryt. raojż. Stadtmauer, bez pozostawienia 
rozporządzeń a ostatniej woli.

Ponieważ Sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem tych 
wszystkich, którzy do tegoż spadku z jakie­
gokolwiek bądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego swe prawa 
dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili i 
wykazując takowe wnieśli oświadczenie co do 
spadku, w przeciwnym bowiem razie spadek 
dla którego Leib Stadtmauer z Kozowy 
kuratorem został ustanowi my będzie prze­
prowadzony z tymi i tym przyznany, którzy 
się do niego zgłoszą i swe prawa dziedzic 
czenia wykażą, część zaś spadku nieprzyję­
ta, lub w razie gdyby do spadku nikt się 
nie zgłosił, cały spadek przypadnie Państwu, 
jako bezdziedziczny.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kozowa, dnia 30 stycznia 1911.

L. cz. A. 175/10 (3277 2 - 3 )
E d y k t 

z wezwaniem nieznanych sądowi 
dziedziców.

C. k. Sąd powiatowy w Podbużu za­
wiadamia, że w dniu 13 października 1910 
zmarł w szpitalu powszechnym w Drohoby­
czu Izak Schwarz z Opaki, bez pozostawie­
nia rozporządzenia ostatniej woli. '

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku z ja- 
kiegokolwiekbądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają; aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego, swe prawa 
dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili i 
wykazując takowe wnieśli oświadczenie co do 
spadku, w przeciwnym bowiem razie spadek, 
dla którego Salamon Eidelman w Opaee ku­
ratorem został ustanawiony, będzie przepro­
wadzony z tymi i tym przyznany, którzy się 
do niego zgłoszą i swe prawa dziedziczenia 
wykażą, część zaś spadku nie przejęta, lub 
w razie gdyby do spadku nikt się nie zgło­
sił, cały spadek przypadnie Państwu, jako 
bezdziedziczny.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Podbuż, dnia 6 stycznia 1911.



L. ez. A. 591/10 (6 ) (2839 2 - 8 )
E d y k t  

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt 
jest niewiadomy.

C. k. Sąd powiatowy w Kozowej ogła­
sza, że dnia 28 listopada 1910 w Kozłowie 
zmarł Michał Mańkiewicz pozostawiając roz­
porządzenie ostatniej woli, które dla brakn 
wymogów ustawowych, pominięte zostało.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu S ta ­
nisława Mańkiewicza nie jest  znane, przeto 
wzywa się go, aby w przeciągu jednego roku 
licząc od dnia niżej podanego zgłosił się w 
tutejszym sądzie i wniósł oświadczenie co do 
dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie, 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłasza­
jącymi się dziedzicami i z kuratorem panem 
Juliuszem Giżcwskim, adw. krai. w Kozowej, 
ustanowionym dla nieobecnego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kozowa, dnia 30 grudnia 1910.

L. ez. A. 214/10 (8 ) (3289 2 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy.

O. k. Sąd powiatowy w Sądowej W i­
szni ogłasza, że dnia 2 stycznia 1891 w Dy- 
diatyczach zmarła bez pozostawiając rozpo­
rządzenia ostatniej woli A nna  Byrka po 
Stefanie.

Ponieważ sądowi miejsce Iwana Byrki 
nie jest znane, przeto wzywa się go, aby 
w przeciągu jednego roku licząc od dnia n i­
żej podanego zgłosił się wr tutejszym sądzie 
i wniósł oświadczenie co do dziedziczenia 
spadku, w przeciwnym bowiem razie spadek 
zostanie przeprowadzony ze zgłaszającymi się 
dziedzicami i z kuratorem Safatem Byrką w 
Dmytrowicach ustanowionym dla nieobecne­
go Iwana Byrki.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział U l.
Sądowa "Wisznia, d. 30 stycznia 1910.

L. cz. A. 51/10 (8 ) (3394 3 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy.

C. k. Sąd powiatowy w Nowemsiole 
ogłasza, że dnia 8 sierpnia 1907 w HnilPach 
zmarła Kseńka Rubacha niepozostawiając 
rozporządzenia ostatniej woli, której ustawo­
wymi spadkobiercami między innymi są Mar 
toeha Rubacha zam. Pronoziuk i Warwara 
Rubacha.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Mar- 
tochy Rubacha zam. Pronoziuk i Warwary 
Rubachy nie jest znane, przeto wzywa się 
ich, aby w przeciągu jednego roku, licząc cd 
dnia niżej podanego zgłosili się w tutejszym 
Sądzie i wnieśli oświadczenie co do dziedzi­
czenia, w przeciwnym bowiem razie spadek 
zos'tanie przeprowadzony ze zgłaszającymi się 
dziedzicami i kuratorem Petrem Rubacha z 
Hnilie ustanowionym dla nieobecnych.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nowesioło, dnia 8 marca 1911.

L. cz. A. IV. 881/6 (48) (2326 3— 3)
E d y k t .

Franciszka Biłozora nieznanego z miej 
sca pobytu zawiadamia się, że po jego ojcu 
ś. p Andrzeju Biłozorze pertraktacyę spad 
kową ukończono i że dla niego przechowano 
gotówkę 625 kor.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Złoczów, dnia 5 listopada 1911.

L. ez. A 396/10 10) (2174 3 - 3 )
E d y k t .

O. k. Sąd powiatowy w Kolbuszowej 
wzywa wszystkich tych, którzy jako wierzy­
ciele mają pretensye do spadku po zmarłej 
w dniu 9 września 1910 bez pozostawienia 
ostatniej woli rozporządzenia Ghanie Wolf 
rytualnie zamężnej Schulz w Majdanie, żeby 
celem wykazania i udowodnienia roszczeń 
swoich stawili się w sądzie n iże’ podpisanym 
w dniu 28 kwietnia 1911 o godzinie 9 przed 
południem lob do tego czasu prośbę swoją 
na  piśmie wnieśli, w przeciwnym bowiem 
razie n ;e przyslużałoby im żadne prawo do 
spadku gdyby tenże przez zapłacenie zgło­
szonych wierzytelności wyczerpanym został 
prócz o tyle o ile im służy prawo zastawu 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kolbuszowa, dnia 25 stycznia 1911.

Amortyzacye.
L. ez. T. 3/11 (2) (3347 3 - 3 j

A m o r t y z a c y a .
Na wniosek Towarzystwa kredytowego 

w Krzeszowicach wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi następujących wniosko­
dawcy rzekomo zaginionych w eksli:

1, weksla z daty Krzeszowice 5 maja 
1909 na 700 kor. opiewającego, trzy miesią- 
ee od daty płatnego, akceptowanego przez

Natana Wassnera, Mosesa Kopfa i Feigę 
| Knap zsnńeszksłych w Radymnie, wystawio­

nego i iyrowanego przez Mosesa Katza;
2. weksla z daty Krzeszowice 28 czer­

wca 1909 na 500 kor. opiewającego, za 4 
miesiące od daty płatnego, akce towanego 
przez Natana Wassnera i Feigę Knap za­
mieszkałych w Radymnie;

3. weksla z daty Krzeszowice 5 lipca 
1909 na 800 kor. opiewającego, trzy mie- 
siącego od daty płatnego, akceptowanego 
przez M;<sejji Kopfa, Scheindel Kopf, Feigę 
Knap i Natana W assnera zamieś; kalych w 
Radymnie, a wystawionego i żyrowanego 
przez Mosesa Katza.

W szysike  powyższe weksla były płatne 
w Radymnie

Posiadacza powyższych w? kśli wzywa 
się, aby się zgłosił ze swojem; prawami i 
złożył powyższe weksle w tutejszym sądzie, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie 45 
dni od dnia tego edyktu weksle i.e uznane 
zostaną za nieistniejące.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Przemyśl, dnia 14 marca 1911.

L. cz. T. 107/10 (5) (2819 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek pana Józefa Nikorowieza, 
wMściciela dóbr w Uiwówku, wdraża się po­
stępowanie celem amortyzacyi nsslępujących 
wnioskodawcy rzekomo zaginionych a do wy­
losowani,-!. przeznaczonych akcyj e. k. uprzyw, 
ake. Banku hipotecznego we Lwowie i nale­
żących do nich kuponów, a mianowicie: 1 . 
Nr. 38 993 2 Nr. 38 994, 3. Nr. 38.995,
4. Nr. 38.996, 5. Nr. 38.997, 6 . Nr. 38 998, 
z których to akcyj każda opiewa na 400 kor. 
kupony zaś płatne są każdego 1 stycznia i 
1 lipca począwszy od 1 stycznia 1910, & 
nadto arku-zów kuponowych od takichże 
akeyj Nr. 3S.991 i 38.992, których to ku­
ponów pierwsze były płatne również 1 s ty ­
cznia 1910.

Posiadacza powyższy eh papierów warto­
ściowych wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swojemi prawami, w  przeciwnym bowiem 
razie wymienione akoye i arkusze kuponowe 
po upływie trzech lat po dniu płatności osta­
tniego kuponu, lub w razie wcześniejszego wy­
losowania akcyi po upływie jednego roku po 
dniu płatności, zaś należące do tego kupony 
w przeciągu jednego roku od dnia ich p ła ­
tności, lub też o ile ten dzień już minął, od 
dnia tego edyktu uznane zostaną za nieistnie- 
jące.

Skoro wymienione powyżej papiery war­
tościowe przez wylosowane do wypłaty prze­
znaczone zostaną, winien wnioskodawca o 
tern Sądowi donieść.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 6 lutego 1911.

L. cz. T. 21/11 (2) (3304 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Jana  i Anny Juniusów 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
rzekomo zagubionej książeczki wkładkowej 
Banku parceiacyjnego we Lwowie Nr. 1751 
opiewającej na imiona „Jana i Anny Jun iu ­
sów", płatnej za okazaniem, na 5000 kor. 
kapitału, prócz procentów wedle stanu ra ­
chunkowego z 29 listopada 1909 z uwagą, 
że wkładka ta  podjętą być może pi zez jedną 
z wyżej wymienionych osób po przedłożeniu 
listu współwłaściciela wkładki, stwierdzają­
cego, że na wypłatę całej wkładki się zga­
dza.

Posiadacza powyższ-j książeczki wkład­
kowej wzywa się, aby zgłosił się ze swo­
jemi prawami w ciągu sześciu miesięcy, e.d 
trzeciego ogłoszenia w „Gazecie Lwowskiej", 
w przeciwny ra razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejącą uznaną zostanie.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 27 lutego 1911.

L. ez. T. IV. 8/11 (1) (3409 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania celem uznania 

za zmarłego.
Tomasz Obrzut syn Klary, rolnik, głu

1-h‘Miiemy, z Białej niżaej wedle zeznania 
świadków miał przed -50 laty wydalić się z 
gminy i odtąd wieści o sobie nie da;o.

Gdy zatem przyjąć naW y, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 1. 2, ust. c. 
przeto wdraża się na prośbę Agnieszki Świę- 
sowej z B ały niżniej postępowanie celem u- 
znania za zmarłego.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi panu 
Michałowi Huzio, c. k. not. w Grybowie, 
wiadom; ści o powyż wymienionym.

Tomasza Obrzuta wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym sądem stawił się lub w 
inny sposób uwiadomił o swem życiu.

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 1 lutego 1912 rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłego.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 23 stycznia 1911.

1 Ł. ez: Ne. VII. 20/9 (2) (2983 3 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

W tutejszym sądzie postawili Cha'm 
Hauser i ikueha  Lamowa z Tarnobrzega 
wniosek o wdrożenie po myśli §§ 118 i 119 
postępowania amortyzacyjnego, odnośnie do 
wierzytelności w kwocie 1500 złotych pol­
skich wpisanej na rzecz Wojciecha Kruciń- 
skiego w stanie bieinym realności lwh. 290 
gm. kat. Tarnobrzeg objętej, wnioskodawców 
własnej.

Ze względu na to, że od zaintabulo- 
wania tejże wierzytelności upłynął czasokres 
najmniej 50 lat. dalej ze w.glęriu na to, że 
Wojciech Kruciński ani jego dziedzice lub 
następcy ani z życia, ani z pobytu nie są 
znani, wreszcie ze względu na to, że według 
twierdzenia wnioskodawców w przeciągu cza­
su przeszło 50 eio letniego nikt o zapłatę 
t-jża sumy ani procentów się nie upominał, 
ani ich nie pobierał, wdraża się zawniesko- 
wane postępowanie amortyzacyjne i wzywa 
się uprawnionego Wojciecha Krucińskiego 
względnie jego dziedziców lub następców, by 
najdalej do 31 marca 1911 roszczenia swe 
do powyższej wierzytelności w tutejszym są­
dzie zgłosili i zarazem się ich ostrzega, że 
po bezskutecznym upływie tego czasu, na 
żądanie wnioskodawców, wierzytelność wy­
mieniona zostanie uznaną za zgasłą i z re­
alności lwb. 290 ks. gr. gm. Tarnobrzeg o b ­
jętej wykreśloną.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Tarnobrzeg, dnia 22 lutego 1911.

L. cz. T. 5/11 (1) (3164 3 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Zakładu kredytowego w 
Sieniawie wdraża się postępowanie celem 
amort-.zaeyi następujących wnioskodawcy rze­
komo zzg nionyeh weksli:

1. weksla z daty Sieniawa 28 stycznia 
1911 r:a 1200 kor. i na zlecenie Zakładu 
kredytowego w Sieniawie opiewającego, dnia 
28 kwietnia 1911 w Jarosławiu płatnego, 
przez Cecylię Michalską i Franciszka Mi­
chalskiego akceptowanego, rzekomo na Za­
kład kredytowy w Sieniawie źyrowauego;

2. weksla z daty Sieniawa 24 stycznia 
1911, dn;a 24 kwietnia 1911 w Jarosławiu 
płatnego, na 600 kor. i na  zlecenie Zakładu 
kredytowego w Sieniawie opiewającego, przez 
Jakób i Schmidta, Sehame Schmidt, Feliksa 
Iwanowskiego i Helenę Iwanowską akcepto­
wanego, a przez Zakład kredytowy w Sie­
niawie wystawionego;

3. weksla z daty Sieniawa 25 stycznia 
1911 na 300 kor. na  własne zlecenie opie­
wającego, dnia 1 maja 1911 w Jarosławiu 
płatnego, p w z  Zakład kredytowy w Sienia­
wie wystawionego a przez Eliasza Sandfcaa- 
kA i Markusa Sandbanka akceptowanego;

4. weksla z daty Sieniawa 8 stycznia 
1911 na 3000 kor. i na własne zlecenie opie­
wającego, dnia 15 kwietnia 1911 w Ja ro ­
sławiu płatnego, przez Józefa Łysakowskie­
go wystawionego, a przez Ludwika Łysa­
kowskiego akceptowanego.

Posiadacza powyższych weksli wzywa 
się przeto aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami i przedłożył powyższe weksle tut. są­
dowi w ciągu 45 dni od dnia płatności ka­
żdego z nich liciąc z tein, że bezskulecznym 
upływie tego terminu weksle powyższe u- 
znaae zostaną za nieistniejące.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Przemyśl, 6 marca 1911.

Ł. cz. T. 26/10 (2) (3359 3 -  3)
E d y k  t.

O. k. sąd obwodowy w Sanoku wdra­
żając postępowanie celem uznania Katarzyny 
Mu! vel Miiłyk w Sokołowej woli za zmarłą, 
wzywa Katarzynę Mul vel Mulik w dniu 1 
grudnia 1843 we wsi Sokołowej woli pod 
Nd. 35 z rodziców Jana  i Anny Chrustaw- 
ków urodzoną, która iniała się wydalić ze wsi 
Sokołowej woli około roku 1873 na robotę 
pod Przemyśl, oraz każdego ktoby o jej ży­
ciu i miejscu pobytu miał jakąkolwiek wia­
domość, aby w przeciągu jednego roku od 
ostatniego ogłoszenia niniejszego edyktu do 
tut sądu albo też ustanowionemu dla niej 
kuratorowi Janowi Drobko, wójtowi w Soko­
łowej woli dał o niej wiadomość, ileże po 
bezskutecznym upływie terminu edyktalnego 
na ponowne żądanie Hanuski Szymowskiej 
nieobecna za zmarłą uznaną będzie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 21 stycznia 1911.

L. cz. T. 23/11 (1) (3192 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wnios- k p. dr. Pawła Dreslera, za­
wiadowcy Pierwszej lwowskiej fabryki droż­
dży prasowanych i spirytusu w Zamarstyno- 
wio wdraża się postępowanie celem amortyza­
cyi następujących rzekomo przez wniosko­
dawcę zagubionych trzech weksli z daty 
Lwów, dnia 23 stycznia 1911 płatnych 23 
maja 1911, akceptowanych przez Michała 
Dudykiewitza, zaopatrzonych w charakterze 
wystawcy pieczątką firmy: „Pierwsza lwow­
ska fabryka drożdży prasowanych i spirytu-

u, spółka z ogr. odpowiedzialnością" i pod­
pisem jej zawiadowcy „Drexler“ z których 
o wc-A.Ui dwa opiewały na kwoty po 2000 

kor-, jeden zaś n a  1000  kor.
PosnuLoza powyższych weksli wzywa 

się przeto, aby zgłosił sie ze swojemi pra­
wami, w ciągu 45  dni od dnia płatności, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną. J Ł

O. k. sąd  kraj. cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 17 lutego 1911.

L. oz. T, 2/11 ( l )  (3305 3 - 3 )
v  . E d y k t . ,

} i . - wnjosek  Józefa Ścisłowieza, ojca
ole,niego Andrzeja Ścisłowieza w Nowy® 

argu wdraża się postępowanie amortyzacyj­
ne co do książeczki wkładkowej Towarzy­
s z  kredytowego „Jedność" w Brzeżanach 
-w. 343 na 2846 kor. 52 hal. opiewającej 

a nazwisko małoletniego Andrzeja Ścisło-
WICZ&.

Posiadacza tej książeczki wzywa się, 
J  w przeciągu sześciu miesięcy, który to 

2  zaczyna z dniem ogłoszenia
evf0-Z« 6 i ! w urz®^owe.i „Gazecie Lwow­
ie J , przedłożył tut. sądowi tę książeczkę, 
po po bezskutecznym upływie tego okresu, 

siązeczfra ta  uznaną będzie za umorzoną.
• k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
rzezany, dnia 4  marca 1911.

L. cz. Ne. III. 419,11 (1) (2920 3 - 3 )
A m o r t y z a c y a .  .

Na wniosek Maksymiliana L a f f i b e r  

wdraża się postępowanie celem amortyzacy 
następującego rzekomo przez w n i o s k o d a w c ę  

zagubionego kwitu depozytowego Towarzystw* 
im. G żeli z dnia 14 października 1907.

Posiadacza powyższego dokumentu wzy­
wa się przeto, aby się zgłosił ze syrojenp 
prawami w ciągu jednego roku, w przcci 
wnym bowiem razie po upływie powyższe 
go czasokresu za nieistniejący uznany z0"
stanie.S.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Stryj, dnia 13 luteg2 1911.

L- cz. T. 7/11 ( 1) US96 Ś - 3 )
E d y k t .  .

Na żądanie p. Wandy Gajewskiej z 
Skawiny wdraża się postępowanie cele® 
amortyzacyi zaginionej jej rzekomo książę* 
czk: wkładkowej Kasy oszczędności ® ,aS 
Sanoka Nr. 1484 na  kwotę 12.000  kor. ®* 
piflwającej.

Wzywa się tedy każdego, ktoby td n o j  
ną książeczkę posiadał, aby 'takobą w sądz/e 
tutejszym w ciągu 6 tygodni od ogłoszeń® 
niniejszego edyktu się zgłosił i prawa swoj 
do niej wykazał, ileże po bezskuteczny® 
uływie tego terminu edyktalnego książęca*- 
ta po myśli dekretu nadwornego z 26 
snia 1844 1. 29.304 (Z. u. s 882) za K  
wartościową i wszelkich skutków prawny®1 
pozbawioną uznaną będzie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 22 lutego 1911.

L. cz. Ns. II. 308/11 (2739 3 " 3)
E d y k t .  je -

Na żądanie Wojciecha Ochmana * 
stwinki wdraża się postępowanie amof ■3 .̂ 
cyjne co do wierzytelności w kwocie 48 .
w. a. na rzecz masy spadkowej r-*-0inat9llie 
Salomei Łukawiczów z Kaniowa W 6 g 0. 
biernym realności lwh. 97 ks. gr. | m‘20 z 
stwinka na podstawie skryptu dłużn & 
dnia 11 lipca 1827 zaintabulowanej. ,0 po- 

Osoby, które mają roszczenia co a K0. 
wyższej wierzytelności wzywa się oo Ł j 
szenia tychże do dnia 1 kwietnia 191*, &^e, 
w przeciwnym razie uzna się P0.w^ SI\ 8ięgi 
rzytelność za umorzoną i wykreśli się z 
gruntowej. _ T

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1L 
Biała, dnia 27 stycznia 1911-

U. e n .  T. 17/11 (2) (2729 3 -"3)
AM0pTH3an,HS. TiJftp*'
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jĄ e p a c H T e n H  h o b h c h i o i  k h h i® 0 L 
B a e  c h  n p o T e ,  igoÓ H  3 r o r a c n B  c a  31 o- 
npaBaMH b n p O T H ry  p o n y  6 M ic n n lJL .  yp ,gr 
c T a T H o ro  o r o n o m c H H  c g n K T y  b  I a 3 f  : j o -  
gOBii, 6o b npOTHBHiM pa3i no y® 0 j, 
r o  p e u H H g H  ó y g y T L  y 3 H a n i  3ft n e s

I ł j .  k  Cyg KpaGBHH pHBiann0  i 
BiggiA VII.

J I bbib , gHH 16 moToro 1 9 1 1-
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L. ez. T. IV. 2/11 (3) (2962 3 - 3 )

E d y k t .
^drożenie postępowania celem udowodnienia 
śmierci Raebmiela Samuela 2 im. Leimanna.

Raehmiel Samuel 2 im. Leimann, syn 
Szymona i Obawy, lat 37, miał umrzeć we 
wrześniu 1873 w” Przeeławiu w czasie grasu­
jącej cholery, rodzina jednak jego nie donio- 

o śmierci urzędowi, metrykalnemu w Ra­
domyślu wielkim i dlatego w ks'ęg»ch nie­
tykalnych d&ta śmierci nie jest wp.sana.

Pakt śmierci stwierdzają świadkowie.
Gdy wobec powyższego jest  prawdopo- 

dobcem, że Raehmiel Samuel 2 im. Lein- 
toann poniósł śmieić, prz to na prośbę Me- 
D-aschego Bluta ku[ca  w Przeeławiu wdraża 

postępowanie celem udowodnienia zaszłej 
snaierei zaginionego.

W jdaje się przeto ogólne wezwanie, 
j^y uwiadomiono Sąd, albo kuratora adwo­
kata dr. Emila Psarskiogo aż do dnia 1 lipea

o zaginionym.
Po upływie powyższego czasokresu i po 

^ p r o w a d z e n iu  i po podjęciu dowodów bę­
dzie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej śmierci.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Tarnów, 25 lutego 1911.

L- cz. T. 1/11 (2) (3407 3 - 3 i
E d y k t .

, Na wniosek Malci Brunnenberg, prywa­
tyzującej w Kołomyi przy ulicy Szpitalnej 
Odraża się postępowanie celem amortyzacyi 
^fiioskodawczyni rzekomo podczas pożaru 
fi/a 6 sierpnia 1910 w Kołomyi zaginionej 
siążeczki wkładkowej oszczędności Zakładu 
fcdytowego komercjalnego w Kołomyi Nr. 

Y/l? na kwotę 2328 kor. 58 hal. opiewają_ 
sJi na imię wnioskodawczym wystawionej 
.Zastr?.eżeniem wypłaty do rąk własnych
kładającej.

Posiadacza tej książeczki wkładkowej 
, tywa się przeto, aby takową zgłosił i tu 
,eJszema sadowi w ciągu sześciu miesięcy od 
, ftla trzeciego ogłoszenia tego edyktu w urzę- 

„Gazecie Lwowskiej1* przedłożył, gdyż 
* bezskutecznym upływie tego czasokresu 
j ^ y t s z a  książeczka wkładkowa za amorty- 
k i mocy prawnej pozbawioną uznaną 
°8tanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Kołomyja, dnia 4 lutego 1911.

cz- T. IY. 7/10 (6) _ (2730 3 - 3 j
O b w i e s z c z e n i e ,  

śm- ?rj*e postępowania celem udowodnienia 
ta ,erci Jacentego Muronia syna Jana i Ka- 
^rzyny z Dembiczaków Muroniów, urodzonego 
Ur 17 sierpnia 1857 w Rogach pod

g: Katarzyna Uiiaszowa słuchana p 'd przy
zeznała, że Jacenty Murrń przed dwu- 

poe?tu kilku laty wyjechał do Ameryki a 
raz ostatni pisał przed około 12 laty, zaś 

Pod ^zyszlak i Aleksander Stojak słuchani 
^ .P rzysięgą  zeznali, że Jacenty Muroń u- 
hi: w Ameryce w miejscowości Dunning 

Ua°is w rokn 1S98. 
dob wobec powyższego jest prawdopo- 
Prcllf111’ Ze Jacenty Muroń umarł przeto na 
w ,  .§ Katarzyny z Muroniów Uliaszowej 
i i 0^ e s'§ ogólne wezwanie, aby uwiado- 
lti6 0 sąd albo kuratora dr. Teodora Sien- 
Cier iCza> sdw. kraj. w Jaśle, aż do dnia 30 

wca 1911 o zaginionym.
ZaLt ■ upływie powyższego czasokresu sąd 
8zowV  statecznie wniosek Katarzyny Ulia- 
^arłe ° UZttau*e JaceDtog0 Muronia za

k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 24 lutego 1911.

L‘ Cz> T- 9/10 (2) (2688 3 - 3 )
y, A m o r t y z a c y a .

Sty a żądanie Salamona Wachtal oficyali- 
Pogto 'yffatnego w Kacsanówce wdraża się 
*gubrWanie w ee û amortyzacji rzekomo 
4aUPj Uei karty zastawniczej Nr. 46155 wy- 

c‘ k* uPrz- Sa^ akcyjnego 
•Jiaja iojjpotecznego w Tarnopolu z dnia 19 
garek i ł  Da HO kor. aa z*oty damski ze- 

. ha i *  długi damski łańcuszek z tem, 
^sławo6? ^ ’1 Jest uwidoczniony napis „Bro- 

pa w achtelu.
'fa 8ie°Slâ acza tej karty zastawniczej wzy- 
diiia ost f  • w Przeciągu jednego roku od 
8w°ich d *ego ogłoszenia tego edyktu praw 
ta bftd C odził> w przeciwnym razie karta 

r̂&whych Uznana za pozbawioną 8kutków
Q ‘
Tar obwodowy, Oddział Y.

n°Pol, dnia 27 lutego 1911.

CZ‘ Nc- II. 807/11 (2738 3— 3)
Ka  » , . E d y k t .

^Mnki wd ł ^ ° j crecIia Oehmanna z Be- 
^ jh e  Co ^ a się postępowanie amortyza- 

w. a wierzytelności w kwocie 180 
iecihgL arzecz spadkobierców Stanisława 

lwh Q7 T  s ân ' e biernym połowy real- 
l ^ ie  Uirn^. 8 r - gm. Bestwiaka na pod- 

J’ 2 ^  kwietnia 1818 zaintabu-

Osoby, które mają roszczenia co do po­
wyższej wierzytelności, wzywa się do zgło­
szenia tychże do dnia 1 kwietnia 1912, gdyż 
w przeciwnym razie uzna się tę wierzytelność 
za umorzoną i wykreśli się z księgi g run­
towej.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Biała, dnia 27 stycznia 1911.

L. cz. T. 1/1 (1) (3260 3— 3)
E d y k t .

Michał Krystyanpoler z Podberezca 
wniósł, że mu zaginęły dwa weksle, a to:

1. z daty Załoźce 27 października 1910 
na  kwotę 1800  kor., opiewający w dniu 1 
marca 1911 płatny, podpisany przez Mykietę 
Feśków, Pilipa Karego i F iauciszka Mazar 
z Panasówki, jako akceptantów;

2. bez daty, akceptowany przez Józefa 
Aseelrada z Załoziec.

Obecnego posiadacza względnie posia­
daczy powyżej oznaczonych we--.sU wzywa 
się niniejszem, by takowe do dai 45 od cza 
su ogłoszenia niniejszego edyktu tutejszemu 
sądowi przedłożyli, gdyż inaczej po upływie 
tego czasokresu, weksle te za amortyzowane 
czyli za nieistniejące uznane będą

G. k. Sąd .obwodowy, Oddział IY.
Złoczów7, dnia 14 stycznia 1911.

L. cz. T. VI. 10/11 (2) (2683 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Maryi Walterowej zastąpio­
nej przez dr. Kazimierza Czarnika, adwokata 
we Lwowie wdraża się postępowanie celem 
amortyzacji następującego rzekomo przez 
wnioskodawczynię zagubionego kwitu depo­
zytowego Nr. 462 wystawionego dnia 14 
marca 1903 ś. p. Karolowi Waltero wi pi zez 
Spółkę kredytową członków Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie na po- 
lieę ubezpieczenia życiowego Nr, 77.415 na 
kwotę 3000 koron opiewającą

Posiadacza powyższego kwitu depozyto­
wego wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku 6 
tygodni i 3 dni, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejący uznany zostanie.

C. k. Sąd kraj. cywilny, Oddział VI. 
Kraków, dnia 22 lutego 1911.

L. cz. Nc. IV. 7/11 (1) (2719 3 - 3 )
E d y k t .

W stanie biernym połowy realności 
objętej lwh. 348 ks. gr. gm. Zaleszczyki mia­
sto wpisane jest na  podstawie kontraktu da­
rowizny z daty Zalesżezyki 27 czerwca 1841 
prawo zastawu dla jednej czwartej części ze 
sumy 8560 złotych polskich na rzecz Jen ty 
Preminger.

Wzywa się tedy Jen tę  Piemingcr 
względnie jej spadkobierców lub prawona- 
bywców, by najdalej do 1 kwietnia 1912 
roszczenia swe względem tej wierzytelności 
zgłosili, gdyż w przeciwnym razie amortyza­
c ja  tej w ienytelnośei i jej wykreślenie do­
zwolone zostanie.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Zaleszczyki, dnia 27 lutego 1911.

L. cz. T. VI. 12/11 f l )  (2684 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Antoniego Weebslera, c k. 
star. < fU‘yała pocztowego we Lwowie wdra­
ża się postępowanie celem amortyzacyi na­
stępującego rzekomo przez wnioskodawcę za­
gubionego kwitu depozytowego spółki kredy­
towej członków Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń w Krakowie z daty Kraków dnia 
25 sierpnia 1906 L. 754 wystawionego Da 
dowód zdeponowania polic Towarzystwa wza 
jemnych ubezpieczeń w Krakowie L. 36.615 
i 77.729.

Posiadacza powyższego kwitu depozyto­
wego wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku 6 
tygodni i 3 dni w przeciwnym bowiem razie 
po upływie powyższego czasokresu za nie­
istniejący uznany zostanie.

G. k. Sąd kraj. cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 24 lutego 1911.

L. cz. T. 3/11 (1) (3072 3 - 3 )
E d y k t .

Leon Zuckermann, magister farmacji 
we Lwowie przez adw. dr. J. Sandauera we 
Lwowie podał, że mu w jesieni 1910 zagi­
nął przesłany przez dr. Jonasa Lewina po­
cztą z Brodów do Lwowa weksel następują­
cej treści: „Brody den 12 Juni 1910 . . . . 
F u r  K. 200. Am 16 ten Juni 1910 zahlea 
Sie gegen diesen prima Wechsel an die 
Ordre meiner E  genen die Summę von Kro- 
nen zweihundert — den Wert erhalten und 
stellen auf Rechnung ohne Btricht.  H errn  
Sigmund Basseehes, Beamte der Bezirks- 
krankenkasse in  Brody. Leon Zuckermann 
mp. angeaommen Sigmund Basseehes mp.

Obecnego posiadacza powyższego weksla 
wzywa się niniejszem, by weksel ten do dni

45 od dnia ogłoszenia edyktu licząc, tu te j­
szemu sądowi przedłożył, w przeciwnym bo­
wiem razie weksel ten za amortyzowany, 
czyli za nieistniejący uznany będzie.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Złoczów, dnia 29 stycznia 1911.

L cz. T. IV. 11/10 (3) (3011 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek A nny Balikiewiczowej w 
Tarnowie, wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi następujących rzekomo przez 
wnioskodawczynię zagubionych 2 książeczek 
wkładkowych Kasy os czędności miasta T ar­
nowa a t o : N r 99.589 na kwotę 8.290 kor. 
69 hal. opiewającej i na imię A nny Biali- 
kiewicz wystawionej, oraz Nr. 102.431 na 
kwotę 14.642 kor. 88  hal. opiewającej i na  
imię Maryi Bialikiewicz wystawionej.

Posiadaczy powyższych książeczek wkład­
kowych wzywa się przeto, aby zgłosili się 
ze swojemi prawami w 6 miesiącach, w prze 
ciwnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejące uznane zostaną.

Ze względu z?.ś na to, że właścicielka 
książeczki Nr. 102.431 Marya Bialikiewicz 
jest małoletnią, doręczą się jedno wygoto­
wanie tej uchwały c. k sądowi powiatowe­
mu w Tarnowie, jako pupilaroemu.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dn :a 3 czerwca 1910.

L. cz. T. 50/10 (9) (2682 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania celem uznania 

za zmarłego.
Wedle treści podania z dnia 29 maja 

19 ’ 0 T. 50/10 (15) potwierdzonego zezna­
niami Agnieszki z Gwizdało w Kaałubickiej i 
Józefa Kadłobiekiego (syna).

Józef Kadłnbieki syn Józefa i Julii 
z Ourzydłów urodzony w Andrychowie dnia 
16 lutego 1850, a poślubiwszy w dniu 1 
e;erwca 1874 Franciszkę % Gwizdałów, opu­
ścił był w rot u 1878 gminę Trzebinię i 
udał się rzekomo do Ostrawy. Od tego cza­
su pizez cały okres 32 lat nie dał Józef 
Kadłnbieki żadn-j o sobie wiadomości i 
wszelki ślad po nim zaginął.

Gdy zatem przyjąć naieży, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 1. 2 ust. c., 
przeto wdraża się na prośbę Józefa Kadłu 
bickiego (syn?) postępowanie celem uznania 
zaginionego Józefa Kadłubickiego (starszego) 
za zmarłego.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowa lub kuratorowi panu 
dr. Karolowi Smcleniowi -adwokatowi w 
C h n an rw ie  wiadomości o powyż wymie­
nionym.

Zaginionego Józefa Kadłubickiego syna 
■Józefa i Julii z Curzydłów wzywa się, aby 
przed niżej wymienionym sądem stawił się, 
lub vi i nny sposób uwiadomił o swem życiu.

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 10 lutego 1912 rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłego.

C. k. 8 ąd krajowy cywilny, Oddział IV.
Kraków, dnia 12 stycznia 1911.

L. cz T. IV. 3/11 (3) (2732 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Mariem Hochbergerowej 
jako dziedzic, ki ś. p. Mozesa Ohaima Hochber- 
gers veh Wachsmana wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi rzekomo przez wniosko- 
dawczynię zagubionej książeczki wkładkowej 
Towarzystwa e.skont.iwego w Nowym Sączu 
Ne. 340 opiewającej na 1008 kor., a wysta­
wionej na imię Chaima Wachsmana.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
s:ę pizeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu sześciu tygodni od dnia ogło­
szenia w p-zeciwnym bowiem razie po upły­
wie powyższego czasokresu za nieistniejące 
uznane zostaną.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 26 stycznia 1911.

L. cz. T. 59/10 (7) (2952 3— 3)
E d y k t .

Na wniosek p. Jana  Kobyłeckiego wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi rzekomo

przez wnioskodawcę zagubionej kslążeezk 
wkładkowej Gal. Kasy oszczędności we Lwo­
wie Nr, 8954 opiewającej na kwotę 60 kor. 
a wystawionej na imię J s n a  Kobyłeckiego.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 

: swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy 
I od trzeciego ogłoszenia edyktu w „Gazecie 

Lwowskiej1*, w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasokresu za nieistnie­
jącą uznaną zostanie.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 8 marca 1911.

L. cz. T. VI. 9/11 (2) (2681 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Jana  Gromczyńskiego wdra­
ża się postępowanie celem amortyzacyi n a ­
stępującej rzekomo przez wnioskodawcę zagu­
bionej książeczki wkładkowej Kasy oszczę­
dności miasta Krakowa Nr. 271 874 na imię 
J sn a  Gromczyńskiego wystawionej, przedsta­
wiającej według sald?, s duia 1 stycznia 1911 
wartość 517 kor. 12 hal.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesię­
cy, w przeciwnym bowiem razie po upływie 
powyższego czasokresu za nieistniejącą u- 
znauą zostanie.

0 . k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 10 lutego 1911.

L cz. T. 126/10 (2) (2959 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Michała Kristianopol- 
lera właściciela dóbr w Podbereźeu. poczta 
Załoźce, wdraża się postępowanie celem amor­
tyzacji następującego rzekomo przez wnio­
skodawcę zagubionego egzemplarza B., kwitu 
depozytowego wydanego przez c. k. uprzyw. 
galie. akc. Bank hipoteczny do Nr. 31111 
z daty Lwów 22 marca 1909.

Posiadacza powyższego kwitu dopozyto- 
wego wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku 6 
tygodni i 3 dni od ostatniego ogłoszenia 
edyktu, w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasokresu za nieistnie­
jący uznany zostanie.

G. k. Sąd krajowy cywilny. Oddział VII.
Lwów, dnia 9 lutego 1911.

G. Z. n. T. 4/11 (1) (2868 3 -3 )
E d i k t.

Auf Ansuchen des Herrn Herseh W eiss- 
glas, Grossgrundbesitzers in Z*s,tawna, wird 
das Verfahren zur Amortisierung des dem 
Gesuchsteller angeblich in Verlust gerate- 
nen, von Isak Herer in Lużsn akzeptirten 
Mendel Jekeles in Duboutz ausgestellten 
und girirten Wechsels iiber 8000 Kronen, 
zahlbar am 1 September 1911 eingeleitet.

Der Inhaber des Wechspls wird daber 
aufgefordert, diesen binnen 45 Tagen. vom 
ers:en Tage nach der Verfallszeit gerechnet, 
dem gefertigten Gerichte yorzulegen, widri- 
gens der Wechsel nach Verlauf dieser F r is t  
fur uuwirksam erklart weiden wtirde.

K. k. Landes ais Handelsgericht 
Abteilung II.

Gzernowitz, am 8 Marz 1911.

L. cz. T. 9/10 (3) (3009 3 - 3 )
E d y k t .

Wzywa się nieobecnego Fecia Szula z 
Wołtuszowy lat 37 liczącego oraz każdego, 
ktoby o jego życiu i miejscu pobytu miał 
jakąkolwiek wiadomość, aby w przeciągu 
trzech miesięcy od ostatniego ogłoszenia ni­
niejszego edyktu w „Gazecie Lwowskiej“ dał 
tutejszemu sądowi lub też ustanowionemu 
dla nieobecnego kuratorowi Wasylowi R a­
czyńskiemu wójtowi w Wołtuszowej, o nim 
wiadomość, ileźe w razie przeciwnym po 
bezskutecznym upływie tego terminu nieobe­
cny Fecio Szul za zmarłego uznanym b ę ­
dzie.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 30 kwietnia 1910.

„N O W O Ś C I L IT E R A C K IE *
W y 4 v fli'it» e  t m S e  F yd& w H zotw o o y y g i i t ó ln y e h  d z i e ł  n a ^ y e la  i r s p ę ł -

ezegR yfJh a u to r ó w .

ROCZNIE WYCHODZI 24 TOMY.
Pr&Humerąfa kwartalna wynosi 5 kor. 20 hal., z przesyłką 5 kor. 8Q hal. 

Prenumeratę przyjmuje i prospekta wysyła

i i  SOKOŁOWSKI, Biuro dzienników i ogłoszeń
Lwów, gmsaż Hausmana 9.
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IŁuch pociągów kolejowych

czasu średnio-eurepejskiego.
Pociąg

posp. | osob.
przych. o g.

12-20

1-30

5-45
5-50

8-S5

1-15
1-30

8-06

2-18

7'32 
7-20
7-27

728
800
8-05 
8-15

1010

10-10
10-31 

9-58
1115
11-45

1800

1-80
1-05

8-00

4-25

500
5-45

5-40

5*53

D  o  X* w  ©  * w  m  

N a d w orzec  g łó w n y :
z Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola], Podwysokiego, 

Korosmezo, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosieliey, Berhomethu, 
Czudina, Serethu i Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy, Szczucina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza 
(p, Tarnów), Mielea, Jasła , Chabówki, Zakopanego (p. Rze­
szów), Rozwadowa, 

z Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

P rag i Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. 
Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ry­
manowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl).

z Rawy ruskiej, Sokala, 
z Podwołoezysk (Odessy i Kijowa), Brodów, 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, W iednia, K arls­

badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), 
z Lawooznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
z Sambora, Chyrowa, Sanoka. ,
z Ickan, Domy W atry, Brodiny, Sadowiee. Zydaezowa. 
z Jaworowa.
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi 

Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia. Karlsbadu, 

Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze Fłaszów), Sano­
ka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

ze Stojanowa
z Kołomyi, Zydaczowa, Potutor, KSrósmezo. 
z Sianek, Sambora, 
z Podhajee.
z Lawocznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Koeha- 

winy. ,
z Podwołoezysk, Kopyczyniec, Czortkowa, Husiaryna, Potutor 1 

Zbaraża. j

z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaewwa.
z Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p. Jasło), Dynowa, 
z Krakowa (od 15 czerwca do 30 września codziennie), 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia. Karlsbadu, Pragi),

Chyrowa, Zakopanego, N. Sąt«za, Tarnobrzega, Rymanów#, 
Iwonicza, Sanoka, Chyrowa, (p. Przemyśl), 

z Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwo-

8-35

8-40

I

6-29

7-41

8-00 
900

9-30

10-05

9-58
10-19

10-30

11-08

nicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 
t  Ickan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżniey, Koemania, 

Nowosieliey Serethu, Badowiee, Berhomethu, Suezawy. 
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, ttrzymałowa, Potu- 

tor, Husiatyna, Czortkowa. 
z Tuehli, Skolego, Drohobycza, Borysławia, 
z Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej, 
s Jaworowa,
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 

Opawy), Oświęcimia, Suchy, Kocmyrzowa, Wieliczki, Szczu­
cina, Orłowa (p. Tarnów), Mielca (p. Dębicę), Chyrowa (p. 
Przemyśl.

i  Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 
Zaleszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniec, 
Srzymałowa.

z Ickan, Żydaczowa, Kałusza, Zaleszczyk, Nownnislioy. Serstha, 
Berhomethu, Czudina, Radowiec, Brodiny, Putny.

ze Stojanowa
z Czemiowieo, Ickan, Suezawy, Dorna Watry, Sadowiąc, Nowo- 

sielicy. 
ze Stryja.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, W iednia, Karlsbadu, Pragi, 

Opawy), Kocmyrzowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szczucina, J a ­
sła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, C.by- 
rowa (p. Przemyśl, 

z Sokala.
« Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma­

nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, Csap. 
z Ickan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galacu), Potutor, Żyda- 

ezowa, Czortkowa, Kórosmóso, Nowosieliey, Radowiec, Domy 
Watry, Suezawy. 

s Krakowa (Berlina, W rocławia, W iednia, Warszawy), Oświę­
cim*, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p, Przemyśl), 

z Podhajee.
ze Stryja (od 19 czerwca do włącznie 11 września tylko w nie­

dziele i rz. kat. święta).
5 Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Sals- 

szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grs-y- 
małowa.

* Lawoesnego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza. Sto* 
ohawiny.

Pociąg
posp. | 0900.
od«h O g.

^■45

2-50

3-55

1 5-58
6'SJ 1
6-04
6-10

— 8-20

8-25

7-30
7-34
7-50

. . . . 820
8'40

— 9 0E

9-19
9-35

- 10-15
10-40

2-16 —

2-23

B-45

1 -45 
2-30 
2-52

315
3-55
3-49
5-22
5-41
5-59

— o lo
8-30

6-55

—

7-10
7-45

8-10 
10-36

— 10-40

— 11-32

— 11-10
11-15

— 11-2ó |
?! 77 |

Z e  L  w  o  test m 
Z dw orca g łó w n eg o :

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szczu­
cina.

do Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Korosmezo, Ka­
łusza, Zaleszczyk, Serethu, Berhomethu, Czudina, Nowosie­
liey, Brodiny, Putny, Suezawy, Dorny Watry, 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaboreza, Pesztu, Rymano­
wa, Iwonicza, Chabówki, Jasła, Mielca (p. Dębicę), Orłowa, 
Wieliczki, Oświęeima, Kocmyrzowa, 

do Podhajee.
do Sambora, Sianek, Csap. 
do Krakowa.
do Ickan, (Ja3s, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 

Kałusza, Korosmezti, Czortkowa, Brodiny, Putny, Suezawy, 
Dorna Watry.

do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Hu­
siatyna, Czortkowa, Grzymałowa. 

do Lawocznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia, 
do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa, 
do Stojanowa
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy­
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego, 

do Jaworowa.
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka. 

Rymanowa, Iwonicza, (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 
Orłowa Szczucina, Wieliczki, Oświęcimia, 

do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicz*, 
Jasła, N. Sącza, 

do Czerniewice, Kałusz*, Ickan, Brodiny, Putny, Suezawy. 
do Ickan, .Oclatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhomathu, Czudina, 

Badowiee, Sccasawy. 
do Stryja.
do Podwołoezysk, Brodów, Eopyczyniee, .Potutor, Grzymałów*, 

Zbaraża.
do Podwlłoczyzk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Czort­

kowa. Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy­
małów#,

do Czerniowiee, Zydaczowa. Podwysokiego, Korosmezo, Kałusza, 
Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżcicy, Koemania. 

do Lawoeznogo, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Sokala.
do Stanisławowa, Potutor, Źydaczow#.
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 

Karlsbadu) Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), Lubaczowa, Ro­
zwadowa, Dynowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p, Rze­
szów), N. Sącza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórza Pł.), 
Oświęcimia,

do Krakowa (od 15 czerwca do włącznie 30 września włącznie), 
do Rzazzowd, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), 
do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, 
do Stojanowa 
do Mszany.
do Kołomyi, żydaczowa, Kałusz#.
do Podhajee. 
do Jaworowa.
do Lawoconego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Berlina), 

Orłowa, Koszyc (p. T&r-jćw). 
do Rawy m k is j ,  Sokala.
do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Chyców* 

(p. Przemyśl), 
do Podwołossysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, 
do ie k w .  Czortkowa, Koi-óamoso, Kałusza, Zaleszczyk Wyżnl- 

Ńowou^lioy, Berhomethu, Osndapa, Serethu, Brodiny, 
Putny, Dorny W atry, Saajawy. _ - .

do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, J&ułs 
Iłowego Sącza, Orłowa, Zakopanego, 

do Podwołoezysk, Potutor, Kopyczyniec, Skały, Iw aaia pustego 
Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałów*, 

do Podwołoezysk.
do Krakowa. (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tamo 

brzegu, Szczucina, Orłowa, Wiaiiezki. Chabówki, Zakopane*? 
d l  p ts rja . Drobobye** Borysławia, Koshawiny. 
do Rawy rwskis; (tylko w »i*dzisie).
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701
9-49

11-4.0

10-54
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b-2H
7-26
6-13
9-4.5-

10-13

11*55

708
10-38

6-11 
9-87 

i ! 38

N a d w orzec  „ L w ó w -P o d z s ia c z e 44:
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów.
ze Stojanowa
Podwołoezysk, Kopyczyniec, Husiatyna, Czortkowa, Potutor. Zba­

raża.
Podhajee.
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa], Brodów, Grzymałowa. Susisty- 

na, Potutor, Kopyczyniec, Czortkowa.
rodw ołoespk, (Odessy, Kijowa], Brodów, Kopyczyniec, Czort- 

kowa, Zaleszczyk, Skały, iw ania paztego, Hr.siatyn#, Grzy­
małów*, Zbaraża.

Winnik.
Winnik.
ze Stojanowa
Podhajee.
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Czort- 

kowa, Zaleszczyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Żkarais, 
Grzymałowa.

W innik tylko w środę i- sobotę.

S-31

6’35

812
8-07

hi-00 
1-3!)

5 39
o
8-33

10-35
11-32

Z dw orca „Lwów-F©d«»m c® eM:

Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Hasia- 
tyna, Czortkowa, Grzymałowa.

Podhajee.
do Stojanowa
Podwołoezysk, Brodów, Potutor, Grzymałów*, Zbaraża
Winnik.
Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Eopyciy- 

niee. Zaleszczyk, Eusiatyue, Skały, Iwania pustego, Srsy- 
msłowa. Czortkowa.

do Stojanowa
Podhajee.
Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów.
Winnik, tylko w środę i sobotę.
Podwołoezysk, Kepy»sy»iee, Skały, Iwania partsgo, Potslsr, 

HzalatjE*, EsLwjenfk, (ihrsyjRałowa Zbaraża.

N a dwoirsee
s Winnik, 
z Podhajee.
z Winnik, 
z Podhajee.
z W innik, tylko w środę i sobotę.

6-31
1-49

K d w o rc a  „ Ł w ó w - ^ y c s a k ó w 44:

I wmmmwa wsi
6-591 

-  1Q'541

do Podhajee. 
do W innik.

6-591 do Podhajse 
10-541 do W innik, tylko w środę i sobotę.

N a d w orzec  g łó w n y :
P o c i ą g i  l  o  1%. a -1

% Bizuehowic codziennie: od I maja do 30 września 7'49 rano, od 1 czerw­
ca do 30 września 4 10 po południu, 8‘23 i 9 35 wieczór, od 1 lipca do 
31 sierpnia 11-05 rano ; w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 
1 maja do 31 maja 4-10 po południu, 9*35 "wieczór, od 1 czerwca do 
30 września P53 po południu,

Z Janowa codziennie: od 1 maja do 30 września 1-10 po południu, 9'26 
wieczór; w niedziel* i święta rzymsko-katolickie: ód 1 maja do 11 
września 10 07 wieczór.

Z Lubienia w niedziel* i  święta rzymsko-katolickie: od 15 raaja do 11 wrze­
śnia 1T40 wi*e*ór.

Z W innik tylko w środę i sobotę 12-10 wieczór.

Z d w orca  g łó w n eg o ;
Do Brzuchowie codziennie: od 1 maja do 30 września 613  rano, 1 od ezerw- 

ea do 30 września 2-55 i 4-84 po południu, 8'38 wieczór, od 1 lipca 
do 31 sierpnia 10-05 rano; w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 
1 maja do 31 maja 2"55 po południu, 8'38 wieczór, od 1 czerwca do 
31 września 12 25 po południu.

Do Janowa codziennie: od 1 maja do 30 września 10-20 przed południem, 
3-3£ po południu; w niedziela i święta rzymsko-katolickie: od 1 maja 
do 11 w rztśn ia  1-35 po południu.

Dt» Lubienia w siadzie)* i śwłgja rzymsko-katolickie: od 15 maja do 11 wrze­
śnia 215  po południu.

UWAGA: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać można 
w biurze miastowem o. k. kolei państwowych w pasażu H ausraana 1. 9. Informaeye zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro inform a­
cyjne o. k. kolei państwowych, ni. Kra*iokioh 1. 6, drzwi nr. 67 w dnie powszednie od godziny 8 rano do 3 po południu, w niedzielę i święta zaś od 
godziny 8 raso do 1S w południ*.

C. k. austryackie koleje państwowe^

Bozkład jazdy
pociągów pospiesznych i expresowycł> 
którymi w óz sypialny kursuje wprost- 
z  Podw ołoezysk do (Nizzy) Cannes od 
18 listopada b. r. do 7 maja 191 * 
włącznie i na odwrót od 17 listopada 

b. r. do 11 maja 1911 włącznie.
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Pow yższe odjazdy i przyj^42 ^pod­
ciągów wyrażone są  na szlaku a
w ołoczyska - Ventimigba wedle 
środkow. eur., zaś na szlaku ^ e?-eao- 
glia-C ann es wedle czasu parys r<j
12*00 godz. wedle czasu środkoW. 
11*00 wedle czasu paryskiego.

W  innych dniach tygodnia ^  
m ienionym  sezonie m uszą podró ^  
przybyciu na dworzec kol. p°^u^ l.j jeIi- 
siąść się do poc. expresoW. ” 1 
(Nizza)-Cannes i na odwrót-

»■ ii n m — n m — — — - .

Komitet obchodu setnej roeznioy ur0mX p ubii',ZI?0*o- 
oklsje wo Lwowie, zwraca się do P- .„jgrów 'i?Ao 
z uprzejmą prośbą by przy z a k u p n i e  

wyeh żądała w sklepach papierów SjLU 
wyrobu jedynej w krąju fabry

8. W. Niemojowskiego we
Część dochodu a rozsprzedaży tego P?.Piepoety. 8 
ozona jest na fundusz budowy P???!. 0ia e t t i ^ i e T  
nieważ eeny w niezem się nie r6/,n l!L npuj%e P ^y*  
papierów, przoto P. T. Publiczność * JjerbJę0 P 
Słowackiego, bez żadnego dis eleble « p0eei#-

czyni się do wystawienia pomnik r  „„tkieb

Papier Słowackiego jest do naby*i8 ei§
sklepaoh we Lwowie, w Krakowie i zwr*8l:  
wineyonalnyeh, a gdzie by g o % - j e m o j o * 8 
należy wprost do fabrykanta p . " •  

w* Lwowie.
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„ M e i s t e r  d e r  F a r b e ^
oryginalne reprodukcje międzynarodowych malarzy

b:oxsa.^>ie-tsa© r*©©2Łxnil*.i 1 9 0 6 ^  1 9 0 8 ,  1 9 0 9
p o le c a

po w yjątkow o niskich cenach
ST, SOKOŁOWSKI Lwów, pasaż Hausmana.

99

I

K om plety
B l u s z c z u 66

® I. kw a rta łu  1910
są do nabycia

Bej Efcplycyi Lwów, sasaż Hausmana 1.9.
PROSPEKT NA ROK 1911.

Tygodnik ]VM i powieści pismo illustrowane dla kobiet
Rok wydawnictwa 51

W istnienia „Tygodnikjyj. eiągu półwiekowego z górą 
0|̂  i Powieści* zdobył sobie stanowisko

uczciwego doradcy kobiety polskiej 
i jej domowego ogniska.

i(j , %  się utrzymać na lem zaszczytnem, usilną pracą 
8tr em stanowisku, nie szczędzimy starsń  i zachodów. 
k e i ^ ae czu.jnie skarbów tradycyi narodowej i rodzin- 

"Tygodnik Mód i Powieści*, pomny hasła

z żywymi trzeba naprzód iść,
le śledzi wszystkie objawy życia nowoczesnego, 

zmiany i przeobrażenia, jakie w niem zacho­

dn i

dzą. Nie zaniedbamy żadnych wysiłków, aby „Tygodnik 
Mód i Powieści* był zawsze

Najpełniejszym organem domowego 
ogniska kobiety polskiej, jej potrzeb 
—  duchowych i praktycznych. —

Wszystko co s;ę dotyczy życia niewieściego znaj­
dzie w „Tygodniku Mód i Powieści* dokładne i rozwa­
żne oświetlenie.

Udało nam się pozyskać nową powieść znakemi 
tego porty W ik to r a  G o m u l ic k ic g o  pod ty

której druk rozpoczniemy od 1 stycznia 1911 r.

Na rozłogach białoruskich",

Znany i przez nasze Czytelniczki tak łubiany po- 
wieściopisarz Stanisław Ostrowski ofiarował Dam o.-ta- 
tnią  swą pracę p. t.

„O ozem pieśń dotąd gwarzy",
osnutą na tle historycznem z czasów Księstwa W ar­
szawskiego.

Ceniona autorka, odczuwająca tak głęboko duszę 
i s°rce kobiece, Ostoja (Józefa Sawicka) skreśliła dla 
„Tygodnika Mód i Powieści* dłuższą nowelę p. t.

„Spóźnione szczęście".
W tece redakcyjnej posiadamy utwory Emmy Je- 

Rńskiej-Dmochowskiej, Jadwigi Marcinowskiej, Macieja 
Wierzbińskiego, Eugenii Żmijewskiej i wielu innych.

Dział powieści tłómaczonych będzie prowadzony, jak dotychczas, z wielką starannością, a przekłady powierzane tylko wytwornym piórom literackim.

rócz artykułów treści literackiej i artystycznej, „Tygodnik Mód i Powieści" 
stale uprawia następujące rubryki:

TYPO/nr c m n ło ł^ - n m  O bznajm iający Czytelniczki z dz ia ła lnośc ią  w 
^  p i  <X\j j  o p U l C U Z j l l C J  j tym  k ie ru n k u  w k ra ju  i zag ran icą, z g łó- 

^  ^nym  nacisk iem  n a  uczestn ictw o w tej pracy kobiet.

l r l n i i n r i - f  r K r n i o  popularne w skazówki znanego  lekarzaKlejnot życia j uczonpgo dr. Henryka Nusbauma, nie-
j^ n io n y  poradnik w życiu praktyeznem. Wiadomości medyczne, niezbędne dla 
każdej kobiety. Apteka domowa. Ratownictwu).

Y ST lPT lfl  f l y i p p h a  rac^  mate^ ’ według ostatnich postępów wiedzy, — J O^UlLęi U A L culid  pióra doświadczonej specjalistki.} od chorób dziecinnych 
p, (*r- Matyldy Biehlerowej.

^ U U i m m l r ę j  1 bezpośrednim współudziałem pp. SzycówDy A. i Chrząszczewskiej 
, J., oraz rady, wskazówki informacyjne, czerpane w wybornych

p, O d ia c h  pedagogicznych.
TtT*QWTlń praktyczne wskazówki o prawach i obowiązkach kobiet 
p i  Cl W 1 1 0  wobec panującego ustawodawstwa, ważne dla tych zwła­

szcza kobiet, które żyją i pracują samodzielnie, — referować będzie p Jgnecy Ba­
bski, zapewniając swym poważnym imieniem i doskonałą firmą literacką solidne 

ts raktowanie kwestvi.

Odk i Tirtmalâ lri ostatniej doby będą wyjaśniali pp. Dyakowski, 
1  W j l l d l d / l i l  Um nski W., Libański E. i inni.

Dział ogrodniczy, irowadzi p. M. Nagay, a p. Schon- 
_  _ planista, przyrzekł także zasilać swą

pracą, zawierać będzie wszelkie wiadomości i porady, zarówno dotyczące miejskiego 
ogrodu, jak sadu, inspektów i piwnicy, oraz hodowli roślin pokojowych, zakładania 
balkonów, zdobienia dziedzińców i t. p.

Szereg artykułów p. Ł:
A t ł l  0*111 n i o l m r w p i  T' Józefa Jankowskiego podsunie naszym Czytelniczkom

0  p i t p k l l U o L l  wiele tematów z dziedziny duchowego doskonalenia się.
D/iał Racyonalnej Kosmetyki obejmie odtąd Dr. med. p. Wolska-Rośeiszewska.

T l y i n T  0 Y W ł i n f 1 flT, 0 '7 V  w ™ e®c' e * na  wsi ze szczególną starannością trak- 
J J / j l d l  ^ U o p U U . d U j Z i j  towany, prowadzony będzie przez dwie najznakomitsze 

na tem polu specjalistki, autorki licznych dzieł kucharskich, mianowicie przez pp. 
Paulinę SzumlańsKą i Martę Norkowską, która swoie współpracownictwo wyłącznie
1 jedynie „Tygodnikowi Mód i Powieści* przyrzeka. Dział porad gospodar­
stwa wiejskiego powierzamy staraniom p. HenO.owsinej, znanej dzielnej gospo­
dyni. W dziale tym uwzględniać będziemy nietyiko przepisy sezonowe, ale cało­
kształt gospodarstwa domowego. W ten sposób „Tygodnik Mód i Powieści* wypełni 
lukę, jaka w pismach kobiecych dawała się tak silm* odczuć naszym paniom.

Obok zwykłych porad kuchennych dział ten obejmow.ąjyhędzie:

Kuchnię jarską cą zwolenników, Kuchnię dyetetyczną.
Prócz tego w dalszym ciągu będziemy drukowali:
O łttflrh r  -no r lw n in  O B I A D Y  G O T O W A N E  N A  M A Ł E J  uoiday na a w o j e .  g a z o w e j  k u c h e n c e . — - —
Przepisy „Dobrych Gospodyń* łaskawie nam nadsyłane z różnych okolic kraju.

D z ia ł  m ó d  i  s t r o j ó w
będzie prowadzony z najskwapliwszą troskliwością. Bezpośrednie 
stosunki z Paryżem, Londynem i Wiedniem pozwalają nam dostar­

czać naszym Czytelniczkom najszybciej i najdokładniej 
^orów i informacyi o wszystkich zmianach i fluktuacyach mody.

Dział mód i strojów kobiecych
lustrowany bardzo obficie przynosić będzie nowości sezonowe 

czerpane z najlepszych źródeł paryskich.

Tabb będąW-U.CP 7 I r T Y n f U T l i  dodawane j ak dotąd systematycznie oddawać 
Jjt K IU JdJJL L l praktyczne usługi naszym Czytelniczkom.

< * O n V  r i - A / l l n r V r n i o m r  Ba zamówienie dostarcza dla prenume-
eow W U l U l l g  JJJLIclIj ratorek „Tygodnika* za niewielką opłatą pra-

iT k  Ula <̂ aTeckie*j. której krój zadawalnia dotąd zawsze wszystkie wymagania,

dziecinne i dla młodych panienek
W yileez^. na początku każdego sezonu stosownie do zmian pory roku i jej 
£ar^ Sn’ un“ieszczając odpowiednie wzory. Stałe korespondentki nasze w 
^ d a  Wiedniu i Londynie jak dotąd tak i nadal obznajamiać szybko nas
w ^ n ‘etylko z tem co modne, ale również z tem co ładne, praktyczne i możliwe 

M  -i warunkach do stosowania.
lo d y męskie dla dopełnienia całokształtu potrzeb domowych będziemy da­

wali odtąd systematycznie raz na kwartał.

S to su ją c  się do życzeń naszych Czytelniczek, szczególną uwagę zwracamy na  dział
T t n h n f  K °ronczarstwo, hsfty wypukłe i płaskie, point Richelieu,
I I U U U L  1  t J U Z i l l j  L U  aplikacje, wyszywanie na kanwie i tiulu etc. etc.
Chcąc wypełnić brak dobrych wzorów, który dotąd sami dotkliwie odczuwaliśmy, ze 

względu na potrzeby naszych Sz. Czytelniczek, weszliśmy w porozumienie ze

Szkołą sztuki dekoracyjnej pp. D u n i n ó w n y  i C h a l u s
stale odtąd otoczą one swą opieką dział wzorów do naszych robót, Współpraco- 
wniciwo p. Chalus pozyskaliśmy wyłącznie i jedynie dla naszego pisma. Panna 
Chalus, wychowanka szkoły sławnego prof. Grasseta w Paryżu prowadzić będzie 
również w „Tygodniku Mód i Powieści*

T i r / ł o i  m n u n n m a i y i A u ;  uwzględniając w rysunkach i ornamentyce jak naj- 
U Z l d ł  l l lU I lU g lt im U W  l i n i e j  motywy swojskie.
Celem dokładniejszego obznajmisnia naszych Czytelniczek z wzorami artystycznemi do 

robót ręcznych, będziemy dla nich urządzali

Specyalne wystawy tychże wzorów w lokalu redakcji.
Każdej Czytelniczce przysługuje prawo zamawiania wzorów do monogramów.
Tak samo we wszelkiej innej potrzebie każda Czytelniczka znajdzie w „Tygodniku* 

chętnego informatora i uczciwego doradcę. Dział

Odpowiedzi od Redakcyi,
potrzebie, zacieśniając między Czytelniczkami a pismem węzły rzetelnej, szczerej 
życzliwości i syropatyi. Każde pytanie, wątpliwość czy troska znajdą słowa wyja­
śnienia i otuchy.

By zaś ten bezpośredni stosunek Czytelniczek do pisma je- J Ó O A F K T T T ł  S l f l W  
szcze silniej ożywić, zamierzamy urządzić szereg J A - U l i  J Y U X A 1 3 U  TT j
do których powołamy nasze prenumeratorki, ofiarując im piękne cenne i użyteczne 
nagrody. Ponieważ zaś konkursy te obejmować będą najróżnorodniejsze działy 
pracy i zajęć kobiecych, nie wątpimy, że w każdym domu polskim obudzą zainte­
resowanie.

'̂1 r

*yda

inm »TYGODNIKA MÓD I PO- 
,-  - — 111111 WiEŚCI«. — W polskim języ- 

spr Tcbczas książki, poświęconej fachowo i 
w ^ 0tn domowego ogniska. Podejmujemy to 

ttlctwo, które nosić będzie nagłówek
„Nasz Dom“ przy współudziale najlepszych sił zawodowych i litera­

ckich. Najwięksi z żyjących powieściopisarzy polskich 
ofiarowali nam swoje prace. Henryk Sienkiewicz na­
pisał: SŁOWO W ŚTEPNE, Bolesław Prus artykuł: 

O CHARAKTERZE.

Grata w Krakowie: Kwartalnie K. 4. Rocznie K. 16. —  W Galicyi i Austryi: Kwartalnie K, 4.40. Rocznie K. 17.16. —  Zmiana adresu 40 hal.

Prenumeratę przyjmuje: Biuro dzienników S. Sokołowskiego. Lwów, Pasaż Hausmana 9.
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od w j razu petitem 3 halerza, tłustym 

petitem 4 frajerze.

D r a k t f h a n t  b u d o w l a n y ,  d łu ż s z a  p ra k ty k a  
J L  p rz y  budow ach i b iu row a, św iad ec tw a  p ię k n e , 
sz u k a  p o sad y  zaraz . R e s ta n te  Lw ów  „K iero w n ik  202".

Kółko rolnicze w Potoczku, p. t 
zostało rozwiązano w ivku 1899.

Mikołaj W olski,
p rzew odn iczący .

n ,

Na
L w ó w ,  n i .  H e t m a ń s k a

ilwiększy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski
J U L I A N A  D Ą B R O W S K I E G O

kupuje i sprzedaje  s t a ro  s rebro ,  złoto i kamienie.
Z le cen ia  z a ła tw ia ć  m o żna p o cztą  i  p rz e z  kore- 

sD ondeneye.

Miótł! Miód! to zdrowie!
G ęsty  6 kor. 80 h a k , gęs to  p ły n n a  p a to k a  „ ra ry ta s "  
m i o doborów  7 kor. 50 h a l .  Ż o tadź  n a  kaw ę 3 kor, 
w szy stk o  za  5 k lg r . f ra n k o  IaG R Z E N IE  v\ I.CZ, cnior. 

n aucz ., Iw an czan y .

Do najęcia u l  Asnyka I. 7, l>» L  pię­
trze : Cztery pokoje, przed­

pokój, kuchnia, balkon. Elektryczne urzą­
dzenie. Bliższa wiadomość tam te  na II. pię­
trze po prawej, lub w Redakcji  „Gazety 
Lwowskiej “ od 12 do 4 po południu

Nakładem c. k. Namiestnictwa 
wydany

S Z E M A T Y Z H
Król. Galicy! i Lodamsryi

w r a z
z Wlelkiem Ks. Krakowsklem

na rok

1 9 1 1
m ożna nabyć w Ekspedycyi „Gazety 
Lwowskiej", Lwów, ul. Czarnieckiego 
1. 12, po cenie 7 k or , na pro win- 
cyc z przesyłką pocztową (za fra­
chtem 7 kor. 80 hal., dla c. k. 
Urzędów 7 kor. 20 hal. Szema- 
tvzmu za zaliczką nie wysyła się.

li

i j Księgi handlowe najtaniej
S T A M i S Ł A W  f t B L  

L w ó w , S fK s tu s k i t  3 . T e le fo n  824,i ®

10 ciągnień rocznie! m
następne już 1 kwietnia

1 los lu re c k i, g
1 los w ło sk i C zerw onego k rzy ża . § f |

G łów ne w y g ra n e : g p

frt 400,000, 200,000 i tA. w zlocie. I
C ena kor. 420 w 42 ra ta c h  m iesięc zn y ch  po K ij  

S p i kor. 10. P raw o g ry  n a ty c h m ia s t po z łożen iu  
p ie rw sze j r a tv . — G aze ta  losow ań  i czeki 

S i  ' ' darm o. |jgjj
i j | l  1>ok» b a n k o w y  i  k n n t o r  w y m ia n y  g | f

S R O H A T Y N  i U L  A M  i
|  s Lv/ów, ul. Sykstuska 1. 8.

W j & i e w M
z najlepszych h e rb a t pół klgr. % kor. 

60 hal. i 3 kor. '20 hal. 
poleca handel herbaty i kawy

Edmunda Bledła, Lwów,
sm m m m m m m m m m m m m m m m E

Pracz  ̂ i kałamarzami!
Wieczne pióro

now ość, e leg an ck ie , trw a łe , zaw sze  w po g o ­
n i  tow iu , p isz e  je d n e m  n a p e łn ie n ie m  500 w y­
l i  razów , k ażdem u n iezb ęd n e .

Do n a b y c ia  w b iu rz e  d z ien n ik ó w  P lo h n a , ffl 
Lwów, u l. K a ro la  L u d w ik a  1. 6, po 80 l i a l . ,  jBj 

j |. ’ z p rz e sy łk ą  po leco n ą  1 k o i '.  25 h a l . ,  za  za- p ś  
&  l ic z k ą  o 20 h a l .  w ięcej. B

ś m m sm m m m m m g m a m m ®

król. l.uŁ m iasta Lwowa
podnją «!<> wistdomw^ei,

że w ykonyw ać Ibędą besplataie p@- 
Ifyczema, domów s5,©©ią kalali do 

dnia 1 październ ika  1911,
Domy, w których instalacja wykończona będzie po 
upływie wyżej podanego terminu, przyłączone kędą 
do sieci kablowej, o ile właściciel realności pokryje 

kosz i połączenia kablowego.

Dyrekcya Zakładów Elektrycznych
król. s to i miasta Lwowa.

V2^Zf,.rfirsm, }

j K a k p i ? O S 9 S « » Z l J L e
na

Walne Zwyczajne Zebranie Członków
Polskiego Tow a rzystw a  Eoiigiacyjoego slow, zarajestr, z ograoiczeng poręką

które odbędzie się
w dniu 9 kwietnia 1 9 i l  o godzinie 6 wieczorem w Sokalu Tow arzystw a przy

ui. Eadziwilłowskiej 21 w Krakowie
z następującym porządkiem dziennym:

j .  Sprawozdacie dyrekcji z czynności i rachunków za rok 1910.
2. W niosek  kom isyi rewizyjnej w sprawie przyjęcia tego s p ra w o z d a n i  do wiadomości, 

Z atw ierdzenie bilansu i rachunku stra t  i zysków, tudzież udzielenia dyrekcji abeolutoryum.
B. Wylosowanie ustępujących członków Rady Nadzorczej w myśl § 24 statutu i w y­

bór na ich miejsce nowych.
4. Wybór nowej komisyi rewizyjnej w myśl § 48 statutu Towarzystwa.
5. Zmiana § 2, § 24, § 49 i ewentualnie innych paragrafów statutu Towarzystwa.
6 . Wolne wnioski.

Kraków, dnia 29 marca 1911.

Za Rade Nadzorcza
Prezes 

D r >  J a n  H u p k a .

Sekretarz
SSp .  A d a m  K r z y ż a n o w s k i .

Ciągnienie ioteryi fantowej na budowę Sanatorynm n a u c z y c i e l s k i e g o
odbędzie się nieodw ołalnie

d n i a  S #  w r z e ś n i a  I fM I .®
Główna wygrana 15.000, 0001) i 3000 kor.

Losy w cenie po 1 kor.
można nabywać po jedy nczo  lu b  w  w iększej ilości.

WssE«lkk*Si i i i fo m a e y j ud ziela się w  biurze k ° nJ*fê  
budow y & auatoryum  w e L w o w ie  p rz y  ul. C zaru ieck l®#  
1. 1  w ged zm acli po południow ych od 1 —7 .

XXXIX. Walne Zgromadzenie
członków powiat Towarzystwa zaliczkowego w Sanoku*

s to w a rz y sz e n ia  z o g ra n ic z o n ą  p o rę k ą  
odbędzie się

€ ln la  1 1  k w i e t n i a  1 9 1 1
© g o d zitiia  SO ra n o  w  s a l i  R ady p o w i a t o w e j *

C zło nk ow ie  ch c ący  n a  Z g ro m a d z e n iu  te m  b r a ć  u d z ia ł  w  głosowań^ 
i u c h w a ła c h  w in n i  p rz y n ie ść  sw oje k s iąże czk i  u d z ia ło w e  n a  w p& con*

n a jm n ie j  1 0 0  k o r .  g o tów kę.

Porządek obrad:
dnia 28

1. Odczytanie protokołu z ostatniego W alnego Zgromadzenia 
kwietnia 1910 roku. „ <gQ

2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1910 S
i 5 i statutu i 22 ustawy. _ Q.

3. Odczytanie protokołu Związku Stowarzyszeń zarobkowych i £°s 
darczych w e Lwowie z lustracyi przeprowadzonej w  dniach od 22 d° 
marca 1911. , a.

4. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej ze sprawdzenia czynności i ra*LnJa 
ków za rok adm inistracyjny 1910 i w niosek tejże na przyjęcie sprano#1
i udzielenia Dyrekcyi absolutoryum § 35 g) i 54 statutu i 24 ustawy- y.

5. Srawozdanie Rady nadzorczej z nadzoru w  ciągu roku 1910 dok 
wdanego § 54 statutu i wniosek tejże co do rozdziału czystego zysku za 
1910 § 35 h), 54 i 55 statutu i 24  ustawy. g

6. Wybór 4 członków do Rady nadzorczej w m iejsce u s t ę p u j ą c y c h  8

i 35 a) statutu. . cyCfr
7 . Wybór 2 człc W. d o  zastępstwa Dyrekcyi w m iejsce ustępuj*

§ 16 i 35 b) statutu. ,u^ .
8. Wybór 3 członków do Komisyi rewizyjnej na rok 1911 § 3 5 f ) s
9. Wnioski ? .M erpelacye członków.

Sekretarz:

Maryan Kawskl aa. p.
Prezes *

Dr. Jacek Jabłoński i M :
K .  k .  o s i e r r e i c h i s c h e  S ł a a t s b a h n e n .

k- i

Nr. 37 929 ex 1911 *■

Lieferungsausschreibung.
Die Li: fe tung d e r n ac h ste h en d  an g e fiih r ten  Materialien fur d en  B ed arf a&t

Nord bafrndire k tio n  u n d  z war:
1 300 000  kg. Petroleum fur gewóhnliche Lamp^n,

200.000  kg. Pł-trc-ttnm fiir Starkliehtlampen,
I .? 00.000  kg. Miiierslsclirairro! fiir Lokomotiyen,

500.000 kg. Mineralsefrmierol fiir Wagen,
14(-' 000 kg. Zylindfciol fiir Lokomotiven,

60.000 kg Z-ylioderol fur Heissdampflokomotiven,
290.000 kg'. Vaku’iruol fiir Lokomotiveo,

1.700 kg. Dynamool,
10.000  kg. Kernunscblitt,
20 000 kg. Paraffinkerzen,
40.000 kg. S hmierseife,

9 000 kg. Scife uud
18.000 kg. Nfcustiidter-Terpentinol £ń 

fiir die Zeit yoca 1 Juli 1911 bis 30 Juni 1912 wird im Offertwege verge 0
kann jedoch auch der Bedarf fur mehrera Jah re  oiferiert werdeu. Ą*n

. 3  aus .

frahere Angaben iifcer die becotigten Mengen und Materialgattungen 8 j 0ren h 10' 
OffertformuLrieii zu entnehm rn, welehe ebenso wie die allgemeinen und besofl beb^ 60 
feriingsbedlngnisse beim Bureau 1Y/5 der k. k. Nordbahndirektion eiugeseben- 
oder geges E insendung des Portos bezogen werden kbnnen.ren werden kbnnen. . ą

die hiezu aufgelegten O f f e r t f o r m u l » n e  , t  g n a  

em Ein-Kronen-Stempel yersehen, vBr ^ 0rt f®

der

Die Offerte, zu dereń Yerfassung
w e r d e n  miissen, sind per Bo^en mit einom Ein-Kronen-Stempel _____ . .
mit der A nfsehrift:  „Offert 'lir Lieferung v‘on Mmeralolen" b e z i e h u n g s w e i s e  » p jtr
Li ferung von diyersen Fe tl  are,u“ oder „Offert fiir Lieferung von TerpentiD^ł  ̂ ^  M 
reicbungsprotckolle der k. k. Nordbahndirektion in Wien (II. Nordbahnstrass 
la n g s tc n s  30 A pril 1911, 12 TJhr mittags einzubringen. ygiefl 0

Die Offertmuster s ind lvs zu dem vorgenannten Zeitpunkte im Heizb&use 
Nordfcahnhofe eiuznbringen.

Der Offerent bat das Recht, der am 1 Mai 1. J  10 Ufrr yorm ittags ^0lg'nuog 
lung IV. der k k. Nordbahndirektion stattfindenden kommissionellen Off^r*1 
zuwohnen. ffan*eI1 *!

Der k. k. Nordbahudirektfr .i. s teh t es frei, die Offerte r i i e k s i c h t l i c h  der ^
gebetenen Mengen. oder nur rines Teiles dersclben anzunehmen oder sie 8 aSZu2u9steriIJl11 

Die Anbctste ller bleiben mit ihrem Aubote durcli 8 W ochen vom 
der ■ Offerteinreichung a u im Worte. o&eJ

Anno te, welche nach dein vorgenannten E inre iehu^gsterm ine  ©in 1 japt.
Bestimmuiigen dieser Aussebreibuag n icht entsprecher iben unberiieksich

W

Wien, im April 1911.
D ie  k . k . Ufordbahndire

Z drukarni Wł, Łosińskiego (pod zarządem J, Niodopada), ul, Czarnieckiego 1, 12, — Telefon Nr, 527. 1


